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Związek R. dziecki w obronie pokoju 
i autorytetu Organiz(icji Narodów Zjed_noczonych 

Oświadczenie. Ministerstwa Spraw Zagranicznych ZSRR r.IOSKW A (PAP). Mini
sterstwo Spraw Za~ranicz
ri.ych ZSRR opublikowało koła kierownicze Wieikiej tych I innych, podobnych u- rodowa - wyzwoleńczego w 
deklarację w sprawie pro- Brytanii, Francji, Belcrii kład.ach, odpowiada nie tyl- koloniach. 

Gdy w marcu ub. roku po
wstała Unia Zachodnia, koła 
kierownicze USA natych•niast 
złożyły oświadczenie, że Unia 
ta będzie się cieszyła ich peł 
nym poparciem. 

jektowanego „Paktu północ- H l d' · · L k b 0 
' ko interesom państw, które Fakty te podkreślają anty-

no-atlantyckiego". p~d anpa~~on~tem uu~~ s~~~ ukł~d.Y .te podpisały, lecz .ró- demokratyczny i reakcyjna -
Departament Stanu USA . . • . wruez mteresom wszystk•ch, agresywny charakter Unii Za 

_ czytamy w deklaracji _ rzyły so3usz wo3skowo-poh- ~~:~b~~ych pokój narodów chodniej. 
O'l'łosił obszerne oświadcze- tyczny pod pretekstem sam<> Unia. Zachoonia stanowi ' b k k Związek Radziecki również 
nie pod szumnym tytułem: 0 rony ole tywnej - to w obecnie stoi twardo na grun- wojslrn'!o - polityczne uzu-

Koła te bowiem zdawały !;o 
bie sprawę z tego, że grupa 
krajów, wchodzących w srl:ład 
Unii Zachodniej, nie wymlrnie 
się im z rąk i będzie się z;iaj 
dowala w absolutnej zale:l110-
ści od nich. Na wszelki wy
padek. wprowadzono w Unii 
Zachodnie.i specjalnych nhser 
watorów amerykańskich. 

„Budujemy pokój - kolek- roku bieżącym realizuje si~ cie tej polityki, w zupełności pełnienie gcspodarczrj organi 
tywne bezpieczeństwo w pól anglo-amerykański plan u- odpowiadającej decyzjcm zacji, którą powołano do ey
n Jcno-atlant' .• ·ckim okręau". tworzenia ,.sojuszu północ- krymskim i poczdamskim. po "' · k' · cia dla. reałizac ii planu l\far-W tym ofic].'alnym doku- no-atlantyckiego" przy u- wztęiym przez 1erowruków 

ąd . ZSRR USA i n 1 • 1 shalla w Europie. Mencie przedstawione jest dziale wyżej wspomnianych rz ow • nie -
".tanowisko USA w sprawie europejski.eh krajów i Ka kie.i Brytanii, oraz Francji, Obie te organizacje kra.iów 

d ki która później pr7yłączyła sic: uro · k" h k" tzw. „Paktu północno-atlan- nady po bezoośrednim ··e- do tych uchwał. e pe.is ie . są 1erowane 
tyckiego". rownictwem USA. przez koła rządzące bloku an Utworzen' e Unii Zachodniej 

Rokowani:'\ na temat tei?o Prezydent Truman w oznacza. że Wielka Brytania glo - amerykańskiego, który 

Obecnie jest rzeczą ja.mą, 
że im bard7jej kraie Unii 'Za
chodniej będą wyst~pować 
przeciwko krajom demok:·aC'j! 
ludowej i ZSRR, tym bar
dziej wzrastać będzie g')spo
darcza i polityczna zależność 
krajów Europy Zacho·:lr.iej 
od USA, którym wca le t1!e 
chodzi o niezawisłość polity
czną ani o odrodzenie gospo
dcircze Europy. 

O'.lktu prowadzi Rząd USA swym przemow1eniu 7. 20 i 1''rnncja od r7ucaią przedstn- nie jest wcale 7.aintere~owa
ny w tym. aby kraje europei 
skie osiągały swe istotne na
rodowo - państwowe , czy na

wraz z Kanadą od lata U)4B stycznia oznajmił, że w cią- wiane wyżej zasady anty;igre 
nb rządami Wielkiej Bry gu krótkiego czasu przedsta sywnei polityki, opartej na 
hnii, Francji, Belgii, Holan- wiany zostanie Senatowi pro- uchwałach krymskich i pocz-
c1ii. i Luksemburga. jekt „Paktu północno-atlan- damskich. 

Jeżeli w roku ubiegłym tyckiego". Państwa. te pneszły do no-
wei, niebezpiecznej polityki, 

1. Unia Zachodnia narzędziem agre~ 
sywnego anglo-amerykańskiego 

bloku w Europie 
W marcu 1948 r. został w j rzenie Unii Zachodniej ozna

qruks€li podpisany układ o cza, że rządy Wielkiei Bry
'\'Zajemnej pomocy i kolek tanii, Francji i innych kra
t.ywnei obronie między Wiel jów, uczestniczących w tym 
ką Brytanią, Francją, Bel- sojuszu, zdecydowanie zer
r,ią, Holandią i Luksembur- wały z tą polityką, którą 
giem. Uklad ten przewiduje prowadziły 'państwa demo
.możliwość przyjęcia do Unii krat:vczne, jakie wchodziły 
Zachodniej również nie- w skład antyhitlerowskiej 
których innych krajów koalicji w okresie drugiej 
europejskich, które są goto wojny światowej, z polityk;;i 
\Ve dostosować swą polityke zmierzającą do rozbicia a
do celów grupy państw, u- ~resji hitlerowskiej i faszyz
czestni.czących w Unii Za- mu, oraz do stworzenia wa
d1odniej, na której czele n~nków, które .by .uniemożli
stoi Wielka Brytania. wiły odrodzenie sił agresyw 

Wiadomo również, że ini- nych po wojnie. 
cjatorzy Unii wykluczyli Utworzenie Unii Zachodniej 
Możliwość uczestniczenia niej oznacza przede wszyst-

mającd na "elu zdobycie pa
nowania nad innymi naroda
mi Europy i wyk~rzystu ,Ją 
dla swej polityki wczoraj!'ze
go agresora tj. Niemcy Za
chodnie. 

Polityka ta jest popierana 
prz0 z koła kierownicze USA, 
co jeszcze bardziej zwiększa 
niebezpiecze1istwo, wynikaJą
ce z przemian politycznych, 
jakie zaszły we wspomnia
nych wyżej krajach europej
skich. które zerwały z polity
ką pokojową i wkroczyły na 
drogę przygotowań do nowej 
agresji w Europie. 

wet gospodarcze cele. 
Blok anglo - amerykai'nki 

dąży bowi~m do wzmocnie
nia i rozszerzenia swych wła
snych wojskowo - strateg;cz 
nych I gospodarczych pozycji. 

Następstwem tego stanu rze 
czy będzie nieuchronne I już 

uiawniające się na każdym 

kroku zaostrzenie przeci-
wieństw zarówno między 
USA I krajami bloku zacho-

Podobnie iak plan Mar!<hal
la nie jest obliczony na odbu
dowę gospodarczą krajów ·~u·· 
ropejskich. lecz jest środki<:!m 
zmierzającym do dostosow<1-
nia polityki i gospodarki !tra dniego, jak i w łonie samego 
iów marshallowskich do w.i- ugrupowania zachodnia - eu
skich planów ekonomicznych ropejskiego. 
i wojskowo - stratee;icznych Ugrupowanie to, mające 
anglo - amerykańskich -- tak właściwie znacz.,,ni·e · 
utworzenie owej grupy - pomocni 
państw Europy Zachodniej, cze, jeśli wziąć pod uwagę 
nie ma na celu pomocy wza- szersze ugrupowania europej 
iemnej i obrony kolektywn~j. skie z krajów zmarshallizo-
lecz zmierza do wzmocnienia wan eh ni t ł t 
i dalszego rozszerzenia decy- Y • e zos a 0 s worzo-
dujących wpływów anglo·_ ne na trwałe.i podstawie odro 
amerykańskich w Europie. J dzenla gospodarczego. 

Okoliczność, że tego rodzaju Nie tylko nie udziela ono 
pla,ny. bloku a_nglo - amery- krajom uczestniczącym jakiej 
kansk1~go są me do P.og~ze- kol wiek istotne. ak 
nia z interesami pokoJu i re- J pomocy pr 
alizacją zasad demokracji w tycznej, lecz - jak wiadomo, 
Europie - jest dla. kaidego - nie przeszkodziło nawet po 

cych trudności gospodarczych 
w całym szeregu państw Eu
ropy Zachodniej, nie przeszko 
dziło olbrzymiemu wzrostowi 
bezrobocia w niektórych z 
tych państw i nie stworzyło 
najmniejszych perspektyw ich 
dalszego rozwoju e::onomicz
nego. 

Przejawem agresywnyLb ce 
lów tego ugrupowania są 
wciąż nowe zadania zwięk
szenia stanu liczebnego armii 
i budżetów wojskowych. co 
jeszcze bardziej osłabia moż
liwość dalszego trwałego roz 
woju gospodarczego. Powyż
~:r.y stan rzeczy wywołuje je
dnocześnie coraz większe i po 
ważnieisze trudności politycz 
ne w tych państwach. 

Ozie.ie się to w cbwili, gdy 
Zwlą:r:ek Radziecki wrnz 'Il 

krajami demokracji ludowej, 
stawiającymi dopiero pierw
sze kroki w swym rozwoju 
socjaistycznym 'l!:najduJe stę 
na. drodze wiodącej do kon
sekwentnej i szybkiej odbudo 
wy i rozkwitu gospodarczego, 
drodze ugruntowywania de· 
mokrat7cznych podsta~ i po-
litycznego zjednoczenia naro
dów. które zrzuciły jarzmo _re 
akcyjnych reżimów. 

Poczyniono już nie mało 

kroków w kleru~ organiza 
cyjnego sformowania Unii Za 
chodniej. 

Jeszcze wiosną roku ubiegle 
go powołano do życia nie tyl 
ko Radę Konsultatywną, lecz 
i stały organ tej Unii w Lon 
dynie, złożony z przedstawi
cieli pięciu państw. 

Stworzono również Komi
tet Wojskowy, a nawet sztab 
?brony Unii Zachodniej, zło
zony z szefów sztabów pięciu 
państw z feldmarszałkiem 
Montgomery na czele, mimo, 
że twórcy Unii Zachodniej kim zasadniczą zmianę polity 

v1s?:ystkich krajów demokra ki Wielkiej Brytanii i Fran
rji ludowej, oraz Związku cji odnośnie zagadnienia nie 

W przeciwieństwie do wszy 
stkich układów o wzajemnej 
pomocy. zawartych przez Zw. 
Radziecki z innymi krajami 
europejskimi, a w tej liczbie 
z Anglią i Francją. układów. 
mających na celu zapobieże
nie nowej agresji ze strony 
Niemiec i utrwalenie pokoju 
w Europie - sojusz wojsko
wy 5 krajów Zachodniej Eu
ropy ma na oku nie tyle za
pobieżenie agresji niemiec
kiej, ile wykoreystanie soju
szu przeciwko państwom, któ 
re b)•ły ich sojusznikami w 
okresie drugiej wojny świato 

zrozumiała. wstawaniu wciąż wzrastają- (Ciąg dalszy na str. 2-ej) 
Radzieckiego. ujawniając mieckiego. 
w ten sposób, że Unia Za- Sojusz ten oznacza zerwa
chodnia nie została utworzo- nie rządów tych krajów z de
na dla ziednoczenia pokojo- mokratyczną i antyagresywną 
wego miłujących pokój kra- polityką w sprawie Niemiec, 
]"ów Eurooy, ani w interesie przyjętą na konferencjach w 

Jałcie i w Poczdamie. 
utrwalenia pokoju w Euro- W okresie wojny państwa 
p;e, lecz dla zupełnie in- ~ojusznicze postawiły sobie 
nvch celów, nie mających za zadanie nie tylko pokona
nie wspólnego ze sprawą po- nie Niemiec hitlerowskich i 
koju i bezpieczeństwa mie- faszyzmu, lecz również prze
dzynarodowego. ciwdziałanie możliwości ood-

Nie było przypadkiem, że rodzenia agresji niemieckie.i 
w przyszłości. 

nr::-:cdstawiciele tej grupy, Dążenia te znalazły swój 
począwszy od ministra BP.- wyraz w uchwałach Konferen 
vina, zmuszeni byli publicz cji Krymskiej i Poczdamskie.i. 
nie oświadczyć, że utworze- Wyrazem tej polityki były 
nie Unii Zachodniej oznacza również 20-letnie układy o 
ważną zmianę w polityce przyjaźni i pomocy wza.iem
tych krajów. nej. zawarte między ZSRR a 

Anglią i Francją. 
I rzeczywiście, łatwo moż- Rzecz jasna., że polityka. 

na było stwierdzić, że utwo- która znalazła swój wyraz w 
-----.....,.~~ ...... -..--------------..::.....:~..;..,r 

Dziś, dnia 30. I. 1949 roku o godzinie 9.30 od
będzie się w sali Teatru „Lutnia", ul. Piotrkow
ska 243 

UROCZYSTA AKADEMIA 
poświęcona zakończeniu V etapu 

l\IŁODZIEżOWEGO WYSCIGU PRACJ'.1'.. 

W programie: przemówienir' przedstawicieli 
Polskiej Z.fednoczonej Partii Robotniczej, Zanądu 
Głównego ZMP i Zwiqzków Zawodowych, "'rę<'Ze
I'ie nag1·ód czołowym przodownikom pracy i boga 
ta część artystyczna. 

wej. 
W wystąpieniach wielkich 

działaczy politycznych kra
jów zachodnich oraz w pra
sie anglo - amerykańskiej i 
francuskiej r.naleźć można a
~resywne oświadczenia o tym 
że Unia Zachodnia jest skiero
wana przeciwko ZSRR i kra
iom demokracji ludowej, choć 
pokojowa polityka tych kra
jów jest faktem niewątpli
wym i powszechnie znanym. 

W łYJD stanie rzeczy nie u -
lega. już obecnie wątpliwości, 
że Unia ~hodnia nie ma nic 
wspólnego ze sprawą samoo
brony krajów Europy Zacho
dniej. 

Z drugiej strony jest obec
nie t-zeczą jasną. że uczestni
cy Unii Zach0dniej pod pre
tekstem zapobieżenia sytuacji, 
godzącej w ich „stabilizację 
gospodarczą" zamierzają sto
sować środki wojskowe i 
wszelkie Inne represje prze
ciwko klasie robotniczej i 
wzrastającym siłorri demokra 
tycznym wewnątrz tych kra
jów, oraz przeciwko rozwija
jącemu się ruchowi wyzwoleń 
czemu w koloniach. 

Nie jest przypadkiem, że 
pakt brukselski jest soj·..i
szem państw kolOl'lialnych kt6 
re •"'la zachowania swych przy 
wilejów w koloniach, dążą 
do wykorzystania Unii Zacho -------------------------··dniej dla sthlmienia ruchu na 

2ywiołowa ·demonstracja w Oslo 
przeciwko wciągani~ Norwegii do Paktu Atlantyckiego 
SZ~OK~OL_M (PAP) . _!ah :l;1emu". nych z inicjatyw USA i 

donosi dziennik „Ny Dag , z W demonstracji wzięło u- 1 k 'li · Y · t prze 
inicjatywy norweskich kół dział około 12 tys osób ~~a: umoz wl&n1u S anom 
postępowych w Oslo odbyła Mówcy ostro ~yst ~wali Je ocz?n~m zakładania baz 
się demonstracja, skierowana przeciwko próbom wl:zenia ~';::!yk:"?sktch na terytorium 
przeciwko „Paktowi Atlanty- Norwegii do bloków tworzo- Uc es tt~. d .. ___________ ..;;...;;. __ ..;;.~~...;;.;,:,;;;,;.:.;,:•_;,:,::.:; z~s. ru_cy emonstracJt u-

Sabotażyści 
skazani na 

Kraul 
karę 

Hasfeld 
śmierci 

ch"Yal!h Jednomyślnie rezo
lucJę, protestującą przeciwko 
przystąpieniu Norwegii do 
iJ>aktu Atlantyck'.ego' -. 

· I Faszyści gre ......... cc-y -
W dniu wczorajszym, za-1 Bronisław Słotwiński _ 

padł. wy:ok w. pr?cesie sa- dożywotnie więz:enie z po
botazystow, działaJących na zbawieniem praw obvwatel 
szkodę gospodarki Polski skich i honorowych i:ia za
Ludowej. Mocą wyroku zo- wsze; 
stali skazani: St • ł . 

Emil Kraul na karę smier ams aw . Z~ęb~-Barański 
ci z pozbawieniem praw o- - 15 lat więzienta z pozba 
bywatelrH •, i honorowych wieniem praw . obywatel
na zawsze; skich i honorowych na 

lat 5; 
Zdzisław Hasfeld na karę 

śmierci, z pozbawieniem 
praw obywatelskich i hono
rowych na zawsze; 

Ignacy Wrześniewski -
dożywotnie wii;zienie z po
zbawieniem praw obyw;itel 
skich i honorowych na za-

„ 

Józef Serog - 10 lat wię
zienia z pozbawieniem praw 
obywatelskich i honorowych 
na lat 4. 

Grzegorz 11:; -ntowicz -
8 lat więzienia z pozbawie
niem praw obywatelskich 
i honorowych na lat 5. 

chcą dalszego 
przelewu ~rw' 

LONDYN, (PAP). 
Rozgłośnia ateńska nada
ła odpowiedź rządu fa
szystowskiego na złożo
ne przed dwoma dniami 
przez Tymczasowy Demo 
kratyczny Rząd grecki no 
we propozycje pokojowe. 

Propozycje te zostały 
przez faszystów odrzuco
ne. 
Odpowiedź zawiera sze 

rei! ordvnarnych zwrotów 
pod adresem Rzadu De
mo~ratycznego i jego 
\VOJS:k.. -



Nr. 21 lfr. ft ' -=---~~~~~--------------------------------------_;. __________________________________ __ 
Związ k Radziecki w obronie po Oju i autorytetu ONZ 
(Cłą.t dalszy ze str. l·ej) Jest to w chwili obecnej jel ~ anglo • aml"Tyka:m 11·.ego go, ft.le „Paktu )'Mn11cno -1 mo!;'lł ich r ce· swych budżetów W'ljskowych. 

nie mogą dowieść, by ich dno z głównych zadań taktycz µnl)Wania rt"'d światem· atfan1yck1e10" poler•h• na Należy jednak st •:erdzlf. , dal~zej rozbudowie sieci baz. 
państwom grozih jakiekol- nych agresywnej polityki blo- Prócz Stanów Zjedn'lczo- tym, aby koła rzr,c!zące USA V> twomm!e wszE.lkiego N· lo~n'.czych i morslm::h we 
wiek niebezpieczeństwo agre- ku a.nglo - amcrykań~kiego nych, Kanady i pięciu państw i Wielkiej Brytanii ui~ły w dzaju ugrup'lwań. kolekcjo- wS7$'3tkich czE;ściach świata, 
sjł. w Emopie. zachodnirh. w tej liczbif! ró•„ i::we r~e cat"I" w s !\!linku nowanie podpi1ó-N pod wciąż oraz wszelkim innym planom 
Pośpiech, z jakim poczynio Jednocześnie z powołaniem nież takiego pańs·twa północ do .bk n'.l;lwi('.kszcj lJOścl nowymi paktami, kleconymi wojennym aż do barbarzyń-

no wszystkie te kroki organi- do życ'.a teg'l nowego ugrupo- no _ atlantyckiego iak Ln· państw, pozbawiając je mot- w kancelariach amerykańsk'. e skicb zamierzeń wykorzysta
zacyjne w warunkach poko- wania w Europie. koła rzą- ksemburg, projekt paktu pół- l1wośct prowad<:cn'a. sarnlr-O:i:lel go Departamenlu Stanu i bry nia w tych celach bomb ato
ju nie świadczy bynajmniej 0 dzące USA i W'.elktej Bryta- nocn0 - at.lantyck'.ego przewi- net narodowej poiltyki wew. tyjskiego Foreign Of!ice - mciWYch. 
tym, że uczestnicy nowego u- ni! prowadziły w ostatnich duje możliw0ść udziału w nęt1·zne1 I z~.gran'czne1 I wy- to jedno, a czymś zupełnie Pragnąc usprawiedliw:/! tę 
grupowania dążą do zapew- miesiącach przygotowania do nim równ'eż pewnych !nny.:h k!'t'zys•uJąc je dla un:ec:...ywii:it innym jest rzeczyw i ście osiąg- niepohamowaną politykę agre 
nlenia trwałego pokoju w Eu- utworzema „Paktu północno • państw. W związku z t:vm mó nienh swych a"!resywnych n ięcie tych celów, d0 których cvwną, koła rządzące USA i 
ropie. atlantyckiego", który poza wy wi się o-l>tcnJe n udc ~\llf' w p!a.11ów. zmlerzaJących do zmierza ją inspiratorzy tych Wielkiej Brytanii wszelkimi 
Świadczy on raczej 

0 
tym, mienionymi pięcioma państwa. tYm układz;e takich kraiów, ustanowienia anglo • amer:y. knowań i paktów. sposobami ó ieją strach i nie-

ł~ w ten sposób pragnie się mi zachodnie-europejskimi ob Jak Szwecja. Norwe~ia. i D'.l- kańskłego panuwanla n:\d Sam fakt utworzenia tych pewność w społeczeństwach 
wywrzeć nacisk polityczny jąć ma równ'.eż Kanadę i Sta- n\a., przy czym na.k"'1>Śl'\. się światem. uąrupowań i podpisan' a paktu Europy i Ameryk!, sztucznie 
na pewne kraje europejskie, ny Zjednoczone. specyflcm.'\ a.kt3·wność rzrdu W tym samym stan·e rzeczy nie llkwlduje je~zcze licznych przedstawiaiąc niebywały 
włączając w to również Niem Cele ,.Paktu północno - atlan norweskiego, • n 'e ma rc1ywiście mowy o ~arć i przeciwieństw, jakie wzrost sił demokratycznych 1 
cy Zachodnie, aby przy porno tyckiego" są znacznie szersze, Trudności. jakle wylonHy udziale ZSRR i kra jów demo- · stn ie.ią między kra jami, któ- ruchu nar'ldowo - wyzwolen-
cy głośnej reklamy podjętej aniżeli cele ugru1nwania za- się w zw'. ązk11 z tą sprawą krach ludowej w .. Pakcie re nakty te podp i sały. czego po wojnie ja6o „niebaz 
wokół wszystkich tych po- chodnic - europej~kiego. N1~ zamlerza się obejść przy po- półnoC'n::> • atlantyckim" i w N<\wet w łonie blOk•t a'lglo- pieczną jakąś agresj~'. 
czynań, skłonić szybciej te trudno przy tym dostrzec. ~e mocy stw'lr:r.enia odrebneqo inn~·ch podobnyc!l sojuszach. l!.1neryk2ńs!del."o pofawien't. Nie bacząc na to. że propa
kraje do udziału w ugrupowa cele te w sposób jak najścl- p'lktu Fkandynawskiei;o, co Być może, że w swoim cza· s1 ę tych paktów n!e zmnlel- ganda wojenna jednomyślnie 
niu zachodnim i jednocześnie ślejszY. zw'ązane ~ą z piana- n;e powinno w m"śl fv<"h ~ ie byli i t~cy, którzy przy. sz~ byn~.;mnie.J przeciwieństw poti:p'. ona została przez Orga
wzmóc obawę, niepewność I mi narzucenia światu panowa pl::inów pr.zes7kod1ić wł:ar.7.e- puszczali, że f){) wo ; n!~ nrz:l' m1ę:lzy glównymJ partnerami, nizac3ę Narodów Zjedn':>czo
histerię wojenną w społeczeń nia an~lo-amerykańskiego pod niu kra iów ~kandvnaw~kir.h pomocy ws1elJr;egn rodzaju gd3·3 agresywn~ dl\lirnla cbu nych, niektórzy mężowie sta-
stwach państw europejskich. egidą USA, w orbitę państw, 

0

poz„i:ta;ą- śrndków naci~kn i pogróżek kraJów foleraJą sie wzafom- nu szczują coraz bardziej róz-

2 P k •/ J k' / cych pod fakt:vczn:vm kierow- uda się zr-opchnać Zwiazek Ra- nie na każdym kroku. nych swych zwolenników i 
• » 0 f po nOCnO Ot Onfyc fł• i Ong O~ nictwem uqrupowan'a ,,p6l- dziecki z obrane.i . przezeń Tym bardziej należy stw'.er zależną od n'.ch prasę prze-

k , k' / h • n"trno _ ;itJan+yck:eąo" . drne.i rncjalizmu. dz !ć. ż<> nie można przy PlY· ci·,vko takim miłującym pokóJ Omery OnS 19 pony egemOnli Twierdzi s i ę równi~i. Iż Niektórzy ,.mądrale" l\c,,,yli mocy zwykleg0 podoisywan:a krajom. jak Zw'ązek Radziee 

Św''ofOWe/' rozpatrywana jest mo' '- i wość na to, że w wyniku c i ęik : ch różn .,·ch paktów :i: 1 i kwidować ki i państwa demokracji lu-
ud7.·atu w •. Pakcie półnccn.., • doświadczl'ń wnjPnnych i tto- przec • \ct,;eń~tw m iędzy dużym: dowej, nie cofaj ąc się przed 
atlantyckim" Hiszpana fran 1{ 1 spodarczych podczas drut! 1e1 i m<>ły""i kra iami wchodzacy wylewaniem pobków kłamstw 
stowsk iej. PortugaLi\ Wioch, wojny śvri<itowej, Związek mi w skład tyc'1 ugrupowań. i \\•ojownicz~.·ch pogróżek. 

Jeśli utworzenie Unii Za
chodniej z.godne jest z. celami 
bloku anglo - amerykańskiego 
w Europ'.e, to obecnie jest 
już widoczne. że ugrupowanie 
zachodni'l - europejskie jest 
tylko jednym I to bynajmniej 
nie głównym ognhyem w sy
stemie poczynan. maiących na 
celu realizację planów usta
now'.enia anglo - amerykań
skiego panowania nad świa
tem. Pozostwialąc Wle!kie,l 
Brytanii główne mleJue w 
Unlf ZachOdnieJ. kola rządzą 
ce USA mogą w całej pełni 
wywierać wpływ na politykę 
całego ugrupowanla zachOdnlo 
• europelskłego, 

Nie wolno zapominać, że "" 
k'lńcu roku ubiegłe.E(o wszedł 
w życ:e zawarty w Rio de Ja 
neiro układ między krajami 
Ameryki Północnej I Południo 
wej, zapewniający kołom rzą
dzącym USA wpływ na przy. 
tłacz.ającą większość tych 
państw. 

We wspomn'.anym wyże) 1o 
kumencie, Departament Sta

nu uważa, ·że utworzen'e Unii 
Zachodruej w EuMpie oraz 
wejście w życie paktu m:ędzy 
amerykańs!dego jest ważnym 
warunkiem przygotowującyn, 

grunt dla prowadzenia poli
tyki USA w skal: św ; atowel. 

Głównym ogniwem tej poll 
tyki ma być .,Pakt północno
atlantycki", którego p'Jdstawą 
winny stać się utworzone już 
ugrupowania w Europie i 
Ameryce przy czym real'.za
cją tych planów za jęły się 
od samego początku koła kie 
rownicze USA. 

Vv swym dokumcncie: „B.„· 
pl czc1)~ t wo k·1! k:ywne w o-
kręgu północno - atlantyc
kim" - Departament Stanu 
USA u:iluje przedstawić prz' 
gotowywany przezeń „Pa1d 
północno - atlantycki", jako 
porozumien'e regionalne, ma
skując tym samym istotn:i
c!larakter znaczenie teg'J 
paktu. 
Bezpodstawność tego tłumi. 

czenia wypływa chociażby z 
faktu. że, iak powszechnie 
wiadomo, krajom poł<J7.t'lnvm 

nad północnym Atlantykiem 
nie gMti żadna agresja. 

Departament Stanu, pragnąc 
jeszcze bardziej zamaskowae 
istotny charakter i cele „Pak
tu północno - atlantyckiego", 
uciekł się do niedorzecznych 
bredni n .. obstrukcyjnej poll
tyce" Zw'.ązku Radr.l-eck!e~o 
w Organizac.li Narodów z;ed
n?Czonych i do świadomie 
mglistych ośwladc-,;eń o kc
niecznośei .,przeciwstaw' en i a 
potężnej siły agresorowi" t'!o 
jest rzekomo ob'lwia:r.k;eth 
soecjalnej J":rup:v krajów z 
USA na czele. które nie mo
irą ile doczekać chwili . Jtdy 
Organi7acja Narodów Ziedno 
czonych będzie do$tatecznie 
silna. 

Departament Stanu nie zde
cydował się jednsk o 'warcie 
wskazać na antyradzieckie cele 
tn'ZygotowywRn<>go przt.wń 
nowego układu, gdyi rozpow
szechnianie cszczerstw o agre 
~y~nei polityce Związku Ra
dzieckiego coraz częścte1 riko. 
szetem obraca slę na arenit> 
międzynarcdowej przPch.vlto 
tym, k' órz:v uciel~aJą !'lę r:Jn 
tego rodzaju nlo>uczciwych 
środków walki poliłyczneJ. 

Projekt układu północno -
atlantyckiego. oraz ok'Jliczn'l
ści towarzyszące jego przygo
towaniu wyra żnie ujawnia 'ą 
dążen'.e bloku angl-0 - amery 
kańskiego do panowania na:i 
światem. Wprawdzie •. Pakt 
póln'lcno . atlantycki" prze
widuje udział w nim pięc'u 
krajów europejskich, Kanady 
i USA. ale dla każdego jest 
jasne, że kierownictwo w nim 
należeć b~dz'e do kół rządzą
CYCh USA. kt ńre pozolllAJ lł w 
bloku z kolami rządzącymi 
Wielkie1 Brytanii. jako naj.sil 
n!ejszego moc::irstwa kapitaL 
styczneg'l w Europie. 

W tym stanie rzer.:r.y „Pakt 
północno - atlantycki" staje 
słe faktycznie głównvm narz" 
dził'm agresyw'1ej pnlitvl<I kó~ 
nądząc:vch USA I W'elklcJ 
Bry'anfi po obu stronach Oce 
anu Atlantyckiego l 7.!\'01ln:v 
jcs,t łym !lam:vm :r. a11re11rivnv
m{ <l:>":Pni.<1ml rh 11i'!tq,no1vl1>-

:ww:uwau 
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Daleko ·od Moskwy 
- Ni ~ wolno być taką nerwową. Doprowadzicie sie

bie do histerii. Siadajmy i pomówmy o wszystkim spo
kojnie i trzeźwo. 

- Macie słuszność. Doprowadzam siebie dn wariacji. 
Rano widocznie w;:im wydał się dzikim sposób w jaki 
mówiłam o śmierci męża„. Urywanymi 7-l'l'liami opo
wiadała o Konstantym. Zapoznali się w Rubieżaf1skim 
Instytucie Medycznym, kiedy Olga jeszcze była student
ką, a on bardzo zdolnym elokwentnym docentem na wy
dziale neuro.Jatologi. Już po pierwszym wykładzie Ra
dionow zaczął adorować Olgę w sposób natretny i bez
apelacyjny. Po ko1'l.cowym e~zaminie zaczęło się ich 
wspólne życie Były też i dobre dni a teraz ona nie 
mogłaby powiedzieć o nim nic złego. Jakim uważnym, 
troskliwym i nawet delikatnym umiał być Konstanty, 
jeżeli chciał tego! I ten człowiek ją unieszczęśliwił. 
Nie ma potrzeby wspominać wszystkich szczególów tego 
w jaki sposób ona stopniowo zaćzęła tracić do niego 
zaufanie. Wreszcie zrodziło się podejrzenie i przyszła 
.chwila gdy go przejrzała. To zdarzyło sie w czasie ostat-

a nawet Turcji. Radz;ecki osłabnie do tea,o <:idyż jedPn nartner, lub jed- W;zystko to potrzebne jest 
Jedncieześnie rozpatruje się st.opma. iż n i"' będz'e w st:>.. na l\PJ''a państw pragnie przy im dlatego że często cofają 

plan powołania do życia blo- nie 'l wła&nych sila<'h podo- ws1e:k'e.i okazji c'. ąqnąć ko.. się przed skutecznym rozw'.ą
ku śródzlemnomorsk'ego, lub łać wl'Wnętrznyrn trudnościom rzyśc1 ko~ztcm innegÓ partn~- 1.aniem aktualnych prob!e
b!oku państw wschodniej czę- l zmuszony będzie zeiść ze ra. lub innej grupy państw, mów wewnetrznych w sw:;•ch 
ści Morza śródziemnego, ia- sw:vch pozycj i snci11l is1yc7.· wyk'Jrzystując w tym celu krajach zg'Jd11!e ze zmienioną 
ko jednego z pomocniczvc':'l nych. aby uzyskać pom'lc go- wszelkie mnżliwe środki na. sytuacją h istor;.·czną. 
narzędz; ugiupówania ,,Paktu spodarczą od s'!nych pań!>tw c:sku i ekonom'cznego od- Dla'ego tei: łączą on: swe 
pó!nocno - atlantyckiego". kapitalistycznych . działywania. dalsze rachuby przede wszy-

Pl::iny tworzenia wciąż no- Absurdalność tego ri,dza.le Nie wolno również zapoml- stkim z o'anarnl urzeczyWisL 
wych, odrębnych H!(rupowań rachub C:la wszystkich ,jest nać. że nie wszystkie kra•e n'.enta tych lub innych agre
państw pod egidą USA i Wiel or.:r.yW!sta.. zgodzą s ię przystąp'ć do t:vch s~wnych celów na zewnątrz. 
klej Brytanii, podkreślają je- Nie wyl<lucza to fednak mo ugrupowań, i że nie wszystkie chociażby rozumieli. .,te nie 
dynie. że cele głównego uąru il.lwo&cl ii!;f.nlenia wszelkiego państwa, które d'J n;ch już można tego urzecz)""istn;e 
p'Jwan'.a imperiallstyczn<>i:t'l. rodza!u kró 'k11wzrccznych 1 orzystąo!ły, zechcą hez za- inaczei, jak w drodze p.rze
kleconego obecnie na zasadzie wTog1ch Zwią.zkow1 Radzlec· strzeżeń we wszystkich wy. mocy. 
•. Paktu północno - atlantyckie k 1emu planów. oadkach podporządkować Slt\ Niezwłocznie po zakończe
go" nie ml'! ia hyna.irnniei d1a- We wsporńnlanym wyżei dyktatowi angl0 - amerykań- nin drug' ej w':linv światowej, 
rakteru regionalnego, ]!'cz są ofic:alnym dokumenci-e, • e· skiPmu. koła rządzące USA 'tirzys~ąpi· 
wyrazem pretensi! o1<reśln· oartamE>nt Stani.1 zmuszon'.'l N'e mcina Ignorować dłui<>.! ły do stwNzenia baz lotni
nych państw do '(l:mowania był przyznać. że nie zioła' h:.~~r-n ważnqrn '"·1rlu. fal( czych i morskich na Ocean:e 
nart całą k\,\!ą ziem~ką. „w ciąqu trzech lat bezowoc- naras'aJący cstatnio coraz Atlantyckim na Ocean!e 
Świadczy ') tym równ'.eż nych prób wpłynąć na zmia- bartłzl-j ruch narodowo • wy Spokojnym, oraz na wielu 

projekt utworzeni.'l uą;rupo- nę pol.ityki radzieckiej". 7.wolcńczy w krafacb Wscho- odległych morzach m. in. w 
wania krniów Azji południo- Departament. Stanu ośw:ad- 1':11. , takich okr~gach. które·r·1?~
wo - wschodniej. do czeP."> cza to. rzecz jasna; 11by uspra N?!eż:v •v,-e~zcle "owled'!łet 10ne są od granic U4<\ r{} <>bjl-
przystąpiono rneclawno na wiedliwić ohecne swe plany o Zw!ązku Radzieckim i kra. ka tysięcy kilometró•I'. 
k'lnfer!:>ncji w Delhi, zwoła- utworzenia „Paktt1 pólnocn'J - lach demokra~ji lu"owef, któ· Od tego r.zasu ilość amerv
nei pod pretekstem rozpatrze atlantyckiego". gdyż nie mo. re re.a.lłzuła prawdziwą wclę kańsk1ch baz wojennych n°ie 
n a kwestii indo!lezy1skie1. te foź dłużej ukrywać anty- ::wych narodów. nraii 5 7 czytne tylko n:e uległa redukcji, 

J:i,-n<> jest jednak, Ż" usłu· rl\d'llef'kiego r,harak'eru u<i:ru- za.sr.d:v rirzyfaźnl l równ··- lecz nawet znaczn'e wzrosła 
żność niektórych przywódców P'.1wa.nia .• pó'nor.no • atiantyc- uprawnieni.a. w stcsunkacb z tak na półkuli wschodnie1 
w rządach tych kraiów nie k'„v,o". inn:vmi narod2mi. jak l zachodniej, tak w kra-
wystarczy, by narody Azji Z pow.vższego w:vn;k'\. li S'.\m fakt 1stn1enla pa.6stwa jach Europy, jak i w krajach 
1.goriz!ły się pó' ść tą ślisk~ „Pakt północno - atlan:t:vc',i" rarJzicckiFgn z Je1rn wzr.asta.ia Ameryki, Az.ii i AfrykL 
ścieżką. na którą tak usiłuią Jest f~ktycznie n;i.idPlej id:i.· cą po~ęaą I autorytptem mię- Cale państwa. zwłaszcza po 
je skir-or ować państw:i., któr~ c:vm wyraZl"tr! airre"ywnyrh d~ rl 7.yu.arooow:vm. fok równin łożone w p'Jbliżu gran· c 
zagmatwały $o[ę w sprawach ień 11zczupłe1 grUf'Y na.ńs 'w , u:b;łrlane mu potężne popar. ZSRR przysto~owane zostały 
kolon' alnych, oraz ich bogaci a zwłaszc~ .kół nądz?,cycb cle orzrz i;itv drmokrafycZ'I~ do tego, by zapewnić naido-
')p;ekunow1e. USA l \V1elkleJ Brytanii. w hn:vrh k-a!Mh. Je>t n1e- godnie jsze tereny w;pado·Ne 

Pod jr.dnym tylk0 wzgl~dem ,Jest rzeczą również C"lkn. !JfZe?.wyclę:l:oną przeszkodą dla anl\lO _ amerykańksich 
sytuację należy uważać za zu wic'e jasną. że Unia Zachoo. dla wi.z"lkich planów pano- sił lotniczych i dla iirmvch 
prłnie jasną. nia i ugrupowania pańsh" wania ria.d św'a.tem t:vch lub m..,żliwośri na.pak: na ZSRR. 

Podobnie. jak w czasie two am~rykańs.kich. ondo1.:>n;e, ja !~ innych państw. Stany Zjednoczone dostar-
rzenia Unij Zachodniej. inspi- orzy1rntowywane n'i<>cnie pak- Znalazło to iuż ~we hlsto- czają tym pań$twom bez 
ratorzv „Paktu północno - 'łt- ty państw śród:?:il'mnnmo~. cvcine pntv,nerd7.enie w likw:. przerwv na kredvt wci::iż n0-
l nh•lki<'<::O' ' Oo ~AmC'!'l f'I · 1-lch, kr 1f-w ~kanr\\•I Rw, c!:ic-Ji Dlł!i~ t • f t;?. .' ~ lo" ·s · eh , \\"\'Ch ?llpR.ÓW ró!n l:SO utbro
C7.'łlk'.1 wykluczali możliwnśc ski.eh, krajów Azj i połuctn•..,. których fantastyczne planv jen':i.· 
udziału w tym pakcie wS7.y· wo - wschodnie! Itp, ściś!e heąemonii świalowei mało żaden rozumny c?.:lowiek 
stk'.ch kr11•ów d0 mokracjl 1u_ związ;me są z re11lizacją ce. c7ym różniły si ę od obecnych nie może utrzymywa<", iż czy-
dowei I Związku Radzieckie- lów „Paktu północno - atlan. planów • anglo amerykan- ni się to w celu obMny USA. 
go, daj::ic do zrozumienia. iż tyckieqo". p11slad.d~ceuo d"C~" sk'ch. Wiadomo bow!1>m. że po 
państwa te nie tylko nie mo dują.ce zn„c7cnlp w P.nglo • Po tym wszystkim. co po- drugi€i woinie ~wiatowei. kt6 
qą stać s'ę uczes•Tl'kami ukła amE>„Yk.1iisk~ch plllnach. 11-;ta- wiedziano wyżej. staje się zn ra zakońr.zy!!ł się rozgromie
du - lecz. ie .• Pakt północ- '1'lwlen·io, sw!'l h:-gpm(l~l1 w zum•11łe, dlae'!!eP.n kraie bloku nil'm państw agresywnych, 
no • &tlantycki" właśnie wv. Enroplp Zachcdnlej, n:i Ah'ln- anP.lo l'm"'ryk<>ńs~lego. a Stanom Z'.edn'Jcronym nie :r.o.
mlenOl'!y fost prz~lwlc:o t:vku nó'nocn:vm, w Amp-:vcc zwła~zcza Stany Z ' '?dnnczcn!'!. graźa żadne niebezp:ecz~ń
ZSRR I krajom ludcwej d~- Pohtdnlowe:I. na Morzu Srócl- poświęca _i ą tyle 11"1a1!" 7.w;e!<· ~two a'!re~ii. 
mr>hacJI. ] zl„.,,nym. Az!I . Afl'.'yf'" ł wsz„ >zl'niu do nie1'roh•kanvch daw I Cz:v:i: możni uważać za. r~zy• 

.T.al( wlrli!ć z ł<'"'n W!'Zy~tlrlo>. rt?:fP.. l!.'dzli:> t,,lk„ <l0-l„-rn'iłA n:o; ro7.rn;arńw snrvrh 8Tnl;i (Cia'! dalszy na str. 4.ej) 
212 .eaaaaww :wwwu:: *4twa+ llW& w w 

niego jego pobytu. Po miłym, czułym wstępie Kon
stanty zaczął z nią mówić o otrzymaniu zwolnienia od 
służby W'>jsokwej, poza tym okitzał się tchórzem. 

- Nil' mogę zrozumieć w żaden sposób - z oburze
niem i 7.alem mówiła Olga - skąd biora się tacy ht
dzie? Dlaczego w ogóle zachowali się? .Tak lekko od
noszą się do życia, śmieją si~ z pracv, obowiązku, ro
dziny, ~mie.i<t się z mi1ości i dzieci. I Konstanty i C:hma
ra są podobni do siebie. Są komn'lt'\n""'i, rirzvhciółmi 
we wszvstklch sprawach. .Tedyna różnica po'l!iędzv ni
mi - że jeden jest lekarzem, a drugi geologiem. Oby
dwóch nienawidzę! 

Podeszła do drzwi. Jej wciąż się zdawało, że idzie 
Chmar1 

- Przed waszym przyjściem, znów ódczytałam list 
K : nstantego. Wszystko w nim jest kłamstwem! Wczo
raj jeszcz~ ukrywał się, unikał mobilizacji, czy mó«ł dzi
siaj szczerze napisać faki list' Przeczytaicie sami ieśli 
<chcecie, - schwyciła różowa kopertę i podała Aleksemu. 

- Nie będę czytać, - Kowszow z pot{ardą spojrzał 
na list. 

- Nie wierzę i nigdy nie uwier?.ę! On wyl'I"Y~rni ja
kąś brudną historię i mam przeczucie, że ,iestem w nią 
zamieszana. - Olga siadła obok Aleksego, którv czuł . 
że ona szuka w nim obrony. Jej zdenerwowanie i trwo
go udZ:eliły się J jemu. Powiedział: - „Póstanowimv 

w ten sposóh. Musicie panować m•d sobą. Jeżeli ten 
człowiek przyjdzie to sfa.raicie siP rozmawiać z nim bez 
upyzedzenia, f'dyż jer,t prawdopodobnie tylko nosłańcem, 
kto:v w<im nrzynosi tę smu+ną wiRdrm1ośr. Wtedy wa-
53'1 rdeufn!}Ść i waszP. podeirzenia nie maią i:ens11 .• Jeśli 
zaś Chmara rz:ecwwi~cif;' bierze ud7.i::il w jakimś oszu
'ltwie, kt.0re~o cehim iest 7.anewriić was n tvm że wasz 
"'1aż nie 7.vje, to wy nieodT"JoWiPdnim 7.achrnva~iem obu
·:b:icie tylko jei:to czuiność. Jestem nawet gotów być 
')~ern•·m nr7v ~vaszvm <:nntkanin. Ale n'lj1eniei będzie 
n 1e przeszlrndr?:'!c wam. Przypuszczan'\, że b~7ie mnie 
1'.h'n"'T'l 1°d1i 0 hardzioi <: 7 C7.ery. A ja ncic:ied7e tvm
czasem u Beridl'ego. W razie czego możecie mnie za
wołać. 

• - J_Josk?na!e Al~k:;y. - Ol~a szybko wstała. w niej 
~ J.dzlla się en~rg1a. Jak dobrze żeście wszvst~o wv
iaśnili , niec~aj bedzie t!:Jk. Ja sama rirzv;mę Chmarę. 
- C'7.y i;i~zn;i wam zarfa_ ć ierlno pytanie? 
,~ Pyta.ic1e ;Alosza •. - Dopiero bę.l"dzo p~wnym głosem 

osw1adczyłyśc1e: Rad1onow i ten qeolo~ Chmara - to 
są bardz~ J?iebezoieczni ludzie. Czy to w stosunku do 
v.:as osob1~c1e? Czy wy uw11żacie też, że są nfobezpiecz
l'JI .w sens1~ społecznym? Czego można się od nich spo-
dziewać. • 

-: P;t-nie zupełnie sprawiedliwe. Żle jest, że sama 
-:001~ me zadawałam tego pytania. - Olga odpowiedzia-
ła me od.razu. {D. c. n.) 
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Bitwa o tłuszcz i mięso. 
bitwq o dobrobyt wsi i miasta 

Uc'hwała Rady Ministrów szone zostały przepisy doty- tu o rzecz wielką. Toczy się wszystkich organizacji Pol
w :i:prawie podniesienia pro- czące zwiękizonego opodat- bitwa o zaopatrzenie ludno- skiei Zjednoczonej Partii R" 
dukcji hodowlanej oraz po- kowania gospodarstw rol- sc1 pracującej miast w b'ltniczej, jak równici SL i 
święcona tej samej sprawie nych prowadzących działy tłuszcz zwierzęcy i mięso, to PSL, abv organhmde partyj 
uchwała Komitetu Central- specjalne: specjalnie rozwi- cz:v się bitwa o podniesienie n~ Pol~ldei Zjednoczonej 
nego Polskiej Zjednoczonej nięte mleczarstwo, hodowlę dobrobytu ludności pracują- PartH Robotnkiej w pnrozu 
Partii Robotniczej tworzą bydła i innych zwierząt u- cej i wsi i miasta. mieniu z organizacjami SL i 
niezbędne przesłanki dla żytkowydt. W tej bitwie kb.r.a robot- PSL wzięły aktvwny udzial 
s~!'rokiego r~c-~u J?ro~uk- PO TRZECIE: Państwo nicza i pracujące chłopstwo w mobilizacii dla tej akcii 
CJI .hodowlane] _i zl.ilny1do- podJ'ęło szereg kroków zmie b«i>dzie miało przeciwko so- i Rad Narrdowvch i wszyst
wama tych brakow Jakie po bie spekulantów i wyzyski- kich organizacji społecznyc}' 
d · , tl · • · d 1 d rzających do rozszenenia z1~,n z;SleJ.szy o czuw.a u. bazy paszowej. \V tym celu waczy, którzy będą tlą- działa:iacy~h na wsi. oraz ca 
n?sc robotmcz~ w dz1edz1- zostana zagospodarowane u- żyć do utrzymania swojego lej luclnnśd wiejskiej. Trze
me. zaopat~ze~1a w tłus~cze ż:vtki ~iPlone, dużv rozmRch mnnopolu i którym wvgo- h~. abv kddv nracuiący 
zw1c.:rzęce 1 mięso. W miar.~ uz~•ska akcja budowy siło- dnie jest głodzić ludność chłon :wstl'!) nświa-lomin'lv 
bow1e!11 ~oprawy sytuaCJI sów i konserwcwania pasz. nracuiąca. miasta i przyczy- o ceh•nh, ;akie sfa?.ria scbie 
mater1alne;i • ludzi pracy Cukrownie wyposażone zo- niać s1~ clo utrzymania w nę uchwa!ł'l Rany l'finist„ów i 
s~ybko r?sm~ zapotrzebo~a stana w urządzenia do su- dzv biec!nyclt chłopów. o korzvściach, jaki~ płyną z 
me na mięso 1 tłuszcze zwie- szenia wytłoków, zwiększona Ab:v zwyciężyć wroga kia- rozwc·ht hodowli dl" mało-
rzęce. zostanie produkcja maczek sowego, wroga robotników i i ś„ednioroln:vch chłol')?w. 

Jak było dotąd? miesnvch miesokostnych, ry hiednvch d~łllpów, ab:v za- Trzeba, ;>l,y 'lrganizacje par 
d h d I b dł • · · • · · oewnić realizację uchwały tyjne dopilnowały pracy Dotą o ow a Y a I bnych i innych. Pasze treści • 

nierogacizny znajdowała się we b.-dą dostarczane rolni- Radv Ministrów trzeba wro- wszystkich ogmw aparatu 
k · · " "(owi kla<:owemu wydać bit- veństwoweP,"n. spółc\ziekze-głównie w rę u na1zamoz- kom za pośrednictwem 
· · B ł wę, trzeba się do tej bitwy "'o. samnTZ~dowe1m w sprę-

niejszej części wsi. Y o. t.o Gminnych Spółdzielni „Sa- TJlzygotcwać. trzeo'l zmohi- *vstym wvkon:>niu przypa-
zrozumide - h?ga':ze w1e1- mopomoc Chłopska" i mle- 1i~w.v8ć wszystkie 'lwoje si- da'ncyrh im zadań. 
scy dysponowah mezbędną czarń spółdzielczych. 

· 1 h · t ły. aby zauewnić kfostc rn- Pa:ł"ietl\~niv, walka o wv-il~ścią pasz z.ie cn.yc . 
1 

re- PO CZWARTE: Państwo hotnicT.ei i masom pTacui<i- knnanie 11-::hwałv Radv l\'Ii-śc1wych. pos1adah mezbęd- h d . 1 • , d · hł · • , · d ne Ś?odki i urządzenia. Bo- przyc o z1 ma o- 1 sre mo- ce"o c opstwa zwyc1eshvo. nistrow w snraw1e po nie-
gacze WieJscy, mając sil- rolnym gospodarzom z ~- Dbtego też nie wolno do- "icnia nrodukcji hodowlunej 

• • • • gromną pomocą w zakresie puścić, aby .realizację u- i t1ośwl~cnna tejże snrawi<' 
me3szą l>?zyc~ę ekonomicz- rP.cjonaJizacii hodowli i pod chwałv Radv Ministrów w ud1wr1•-. "'"mitctu Central
na!. ueys~nwabl~ d)e'!sze 

1
cl':ny. nie~icnia iakości produkcji sprawie podnie„ienia produJr ne"'f' PZa>'l. to zapoczatko-

"'aCZl~J ie n1 ro nu~y. h d I ; W t J . •• h d 1 • t „ • . lk' . b't "" ł . . , d . 1 o ow ane1. ym ce u roz CJI o ow aneJ pozos aw1c wanie wie 1e1 1 wy o zao· 
iua o- 1 sre n1oro nv gosoo- · f h ł · k I d · t • J d ' • • d d h d · 1 • k ś budowany zostanie ac o- w:v aczme w rę ac i urzę ni pa . rzeme u nosc1 pracu1ą-

arz. g Y 0 ow.a Ja ą wy aparat instruktorski, u- czych. Tr?.eba, abv zgodnie z cej w tłuszcz i mieso. to. za-

• A,... 

Dzieci boże 
Kongres PZPR wskazując na kon-ieczvzość zagioa

rantowa.nia w Polsce swobód religijnych, zdecydowG.
nie przeciu· stav.:ił si~ nadużywaniu religi i dla celów 
politycznych, Fakty dowodzą bowiem, że reakcja 
r1rzy pomo~y swych sprzymierzeńców w sutannach 
chętnie poo~ciguje s :ę tą metodą, 

w zapędafJh swych jest ona często tale nieposkro
miona, że zapomina nawet o obouią.-:;ujących ją zasa
dach, wynikających z prz'!Jkaza1i religijnych. Jest 
już tak bardzo zakłamana, że nie dostrzega nawet 
egoizmn i okrucieństwa - wyzierających z za wznio
słych słów, które powtarza jak slogany, Zasada tn 
obou;~u.je pod każdą szerokości{/i geograficzną. Oto 
przykład. 

Ar cybi skup Gante'flbury, mówiąc o.niebezpieczeń
stwie komunizmu", stwierdził jednocześnie, że każdy 
człowiek je3t dz ieckiem Bog(t. i że należy zapewnić 
mu podstawowe wolności. „Daily Worker" pyta w 
związku z tym angielskiego arcybiskupa: „Jeżeli tak 
jest, to dlaczego tuby"lcom z Poludni<r.vej Afryki nie 
tylko odmawia się prawa głosu, ale zakazuje się wol
nego porii,szania po ich ziem·i rodzinnej? I jeszcze. Je
żeli arcybislcup uważa lud pracujący na Malajach za 
d.zieci boże, to co wobec tego sądzi Q hitlerowskich 
metodach rządu brytyjskiego stosowanych wobec 
Mala_jczyków '! 

,,Niedau,-no - pisze „Daily Worker" - przeprO'wa
dwno na f;t alajach w okręgu Selanger masową dep or 
tację. Ni-e ulega t5ątpliwości, że arcyb".skup Canter
bury przeczyta! „Times'a", który w następujących 
słowach opisal powyższy fakt: ,.500 mężczyzn, kobiet 
i dz·ieci zgromo.,dz,ilo się w składach towarowych sta
cji kolejowej pod kontrolą wojska. Wszystkie te ro
d.ziny o~rzymaly .iedną gad.zin~ czasu na spakowanie 
swyoh rzeczy, Posiadane przez wysiedlonych zwierzę
ta zostały zabite. Bydło i produktv rolne oceniono ce
lem wypłacenia wyrótmiania... Od ws::ystkich wzięto 
odciski palców .•. " 

do medawna na l>a ... twę han ż,·wieni'IW". 7.0r<Y1>niw \'łin3 91n~o re PZ">R sprnw:t wnl- hn o dol1rf'bYt mns prnrujr Dzi"ci. bo~e. czv ofiary terroru imperialistycznego1 
sztu~ę. pozostawiony był t~orzone zostaną poradnie uch~vnła Ri••ra Organizacyj-/ noczatkowaoie wielkiej bi-

fH~„zy-spekulantów. któn:-1· z~stanie k<>:ntrola mleczno- ki o nodni'!sienie produkcji c:vch i wsi i "'fosta. Religia, czy osi.:rniaaie Tmvaicych zysków wlaśr.foirli 
d:yktowali mu cenv, często ' • b dł I · b d hodowlanej stała się sprawą E. UZDAŃSKI !...:'D;.;.?cr.;.;··n;.;.t;.;,a;.;;c.;;..ii;.;·7.;."';.;.·..;(~'P;.;·.;.) ___________ , ~'lełnie nieopłacalne. sc~ Y, _a, u e~~m~ roz u o-
~a~~el hby~e;n i .trzodą; ;;:~ :::er~:=:;in~c~~:t::: '.IH I HT'l:l1'l H l',l''lll I IHlMll ITll ITH 1:1111 11on I I 1'11111HIrn1111l'ITI11111111111IH11n IH 1111'1''.lt:I H 'H ll'l l'!l l"l:'l"'l•:1 :1 n:11;;1:11': 1'!1'.il'l~l'~ 1 l;JE;i.:ID 

!\~~:=i g~;:~a:?s:::~ ;~:~~ó~s~a::.;cjis~~:~~a:~~~ w słu ibi e w o' n e no i ,. e dyn en o oo spod a rza k rai· u 
h dl k I t , kt' nych. ul«i>"'DJe rozszerzenm 5 5 5 an arzv-spe u an ow. o · d h d I b dl • 

• t" lk bd . I' bi' n '!:aro owa o OW a y a 1 J t d . . t t . łkl lku . . li . I ł \ ... t k . ni' rzv nie y o o z1era 1 .„- d ł1 • b d „ es w naro zie naszym uczyc. o ez wysi nasze mu wypal , Jeze szeneJ gę- ro..:o .n1 a w pracy 1 poza „ 
J · ln'' ] ł T trzo Y ('.J ~wne1, roz u owa mocarna, zwarta i niczwycię- szą iść w w tym kierunku, a- b'<>1 powiążemy się z kla~'I z cehw:vm rozprowadzanlrtn 

( ?eg~ · r~ 'duca, ka ,e Upl 
1 

na z:-c;•anie sie~ mlec?:arń i żona siła, która zdolna i· est by poprzez pogłębianie v..1'3- robotniczą 1· masami pracu1ą- fundus~ów socjalnych, z uo-l:'own1ez s10 ma s orę z ro- 1 • 'łd · I h 
b t ik w d d tk h dl _ z ewm spo zie czyc · O wykuć nową świetlaną przy- dzy palitycznej i fachowej cymi. w tych warunkach jed- skq o bezpieczeństwo i hig;„_ 0 

n 
9

• ? a u an a rozmach•t tej akcji śwfo.d- szlosć Poiski., Siłą tą .jest lud pracować coraz sprawnie1. nyrr. z najważniejszych środ- rę prac:v, z warunkami mie~z 
rze-spekulanci wykorzysty- ' · f ·kt pracujący, który zrzucił z sie- P.ównolegle z tą akcją musi- ~~ów działania jest umasowie- kan,L•W\1rc.i, z właściwą op'e-wali swo1'" pozyc3'ę nieomal c~c rnotze a 1 6prz~l~nadc~e- k . d . k ' 'td • ·•1 h dl b ma nl\ en ce m1 mr ow Ł-ie jarzmo, jakie dźwigał od my wykazywać większą, niż: nb aparatu redakcyjnego, po- ką nad mat ą 1 z1ec iem 1 . 
!I'"'' mooopl' owa w an u Y 219 T • l t h wieków i jako wolny, jedyny dotychczas dbałość o to, żeby wiązome się z życiem fabryk Korespondenci nac;i przeci"l 
•łłetrt.'łtzodą i .miesem i nic- U 1;;11"t0

'-;, d 0 ~· t , odtąd gospodarz kraju budu- poczucie odpowiedz1alnośc1 i msfytucJi szeroko rozga•e- stawiają złym prz~jawom zy
jednokrotnie w c~lach spe- • kc ::i_a .8 a Yd .is rołw, je swoją ojczyznę". Tak p'l- stało się zjawiskiem powszech zion<; s.ecią korespondent0w cia fakty świadczące o .doj
kulacyjnych oraz dla podwa ]a '~~ '71'l'l:V. P~ nosi op a- 'iedział tow. Bierut, zamyka- nym, aby nie było ludzi i ~ro- robotn•cLych i chłopskich. rzałości politycznej i '.>rg:mi
żenia · olityki rządu celowo calnos~ .hodowh. stwnrza jąc obrady Kongresu Polskiej dowisk obojętnych. inte.· "< •i< PodJęliśmy już w tym ki<?- zacyjnej, wskazują na nie jl'l
d p • ]' k · "Zczectol1'1e dof{odne warun- Zjednoczonej Partii Robotni- cych się tylko tym, co Jaje , runku pierwsze kroki, o czym ko na wzór. który nie ginie .w 
.ezorgan.izow? 

1 
ryne 

1 
za- ki dl::\ hodnwców snośród czej. wyłącznie bezpośredni<r ko- świa<lc2'ą dotychczasowe nas'!:a zapomnieniu, ale poprzez p:s-

opatrzeme miast. 
1 

• ł mah- j średniorolnych go- Wolny i jedyny gospodarz rzyść, bez indywidualnych zo dośwrndczeni'.C które są je'.!- mo kształci i wychowuje in-
Ten s~an rzeczy na eza o spodarzy. kraju!... Znaczy to, że nie ma bowiązań, bez poczuc1il odp!J- POC7.l'bnie doświadczeniami lu- nych. 

szybko zmienić. Czy można jednak pozo- przeciwieństw interesów mię- wiedzialności za p:>trzeby zb!o dzi pn;cy naszego miasta i "NO Instytucja korespondentów 
dzy planami i wskazaniami r(Jwe. Im większe będą szerc- jewództwa. robotniczych i chłopskich ~est 

Co istotnie ważnego i no- stawie. uchwałę Rad:v Mini- władz centralnych naszegq gl faktycznych gospodarzy Towarzysze, z którymi od- potężnym środkiem oddziały-
wego wprowadzają uchwały strów urzędowemu biegowi kraju, a potrzebami każdego kraju, tym sprawniej będzie b7wamy narady, którzy prLJ- wania opinii publicznej. Na 

d • d • człowieka pracy, że inicjaty- pracowała każda placów"k::i, chodzą do redakcji i czują się to wszystko, czego dotychczas 
Rady Ministrów w zie zi- rzeczy? Czy sama uchwała wa idąca od dołu jest naiwa7. r7ybsze będą nasze osiągnię- u nas ;ak w swojej fabryc.e, nie był w stanie dojrzeć zawo 
nie hodowli? wystarczy, aby produkcja niejszym czynnikiem, na któ- c:a. czy urzędzie mówią i pim1 dowy dziennikarz robotniczy 

Po PIBRWSZE: ukrócają hodowlana uzyskała niezbę- rym wspierają się plany go- J2ko pismo partyjne, robot- przede ws~ystkim o tych spra ze względu na ograniczone, si 
spodarcze, społeczne, kultura! nicze, mamy obowiązek ai·~ wac:b. które nie znalazły wł:i- łą rzeczy, możliwości kontakto 

monopol handlarzy-speku- dny .rozmach i w możliwie ne i inne. Ale słowa: - „wol- tylko informować i wyjaśn:1ć ściv,: ef!:<• rozwiązania w tere- wania się z życiem, we wszy
lantów bydłem i nieroga- krótkim czasie zaspcko.iła z~ ny i jedyny gospodarz kraju" zagadtaienia zwiazane z ca!o- n!P. na ~kutek ni~dbałości ; stkich jego złożonych przeja
cizna i wyzwalają biednych potrzebowanie na m1eso 1 - zobowiązują. Być gospoda- l!:;;:taitem naszego życia, ·ale bi\1r:;krC1t:iocznego stosunku do wach - wskazuje dziś, kieru
rolni.ków z łap tych wyzy- tłuszcze zwierzęce ze strony rzem, to znaczy czuć się wspól jec.noc.-dr.ie uczestniczyć v1 nich ludzi nieodpowiedzićll- jący się poczuciem odpowie
skiwaczy. Państwo zapewł!ia ludności pracującej miast? odpowiedzialnym za losy swo uspra,rnianiu pracy fabry!c, nyc:b, ~·społecznych. Dotyc~_„ dzialności za słowo , kore~pon 
biednym, mało- i średnio- Nie. Sama uchwała nie jej ojczyzny. za sprawhe dzia urzHlów i instytucji wszelir;e to w równej mierze konkret· dent. Pozwoli to sprawniej, 

d d łanie każdego odcinka pracy, go rodzaju - właśnie w myśl nych ngadnień produkc;.·J- mz dotychczas likwidować rolnym chłopom ogo ne wystarczy. ICażd:v. członek szcze:::o'ln1·e - rzecz prosta - n·slM an' t B' t 1 ' • h · · dl' · i h ~ .,.; -~z . ow. 1eru a o wo ,- nye.1. ~p·Jw zw1ązanyc z wa przeJawy niespraw1e 1wosc, 
warunki zbytu po cenac Polskiei Zjednoczonej Partii tego, który został nam powie- nym i jedynym gospodaw.1. runkami bytu klasy r'Jbotn1- nadużyć J samowoli jedno
zapewniających wysoką opla Robotniczej, każdy chłop i rzony. Pr•w!nr1ość tę potrafimy ska- Cit) ;, z zabezpieczeniem włci- stek, ułatwi oczyszczanie 1 11-
calnośc produkcji hodowla- robotnik musi pojąc, że idzie Gospodarowania trzeba si.ę teczriie wypełnić tylko w tym sc1weg:> stos~u do potrzeb sprawnianie pracy każdego ze 
nej. Do tei?o zmierza podj~- • społu. 
ta przez Państwo szeroka /ł/ofil hore§oondenci l~brą•_ zni pi~ Trudno w jednym artykule 
akcja kontraktowania trzo- Ub • h - 1 • „ wskazać na całą problem:1ty-
dy chlewnej przede wscyst- l an1a OC ronne muszq się zna ezc kę związaną z pracą korespon kim w gospodarstwach ma-
ło- i śTedniorolnych. Już w Ch6ałbym na łamach na- wę również na pasiedzeniu ~01 ~rzedstawiciel Związku Spo- jaśnił nam wówczas ,że spra- dentów robotniczych I chbp
roku 1949 Państwo zakon- szej gazety partyjnej poru- ła PZPR, w dn:u 18 styczma. zywców tow. Gr0madzki wy- wa nasza jest już na drodze skich. Jest ona tak bog'.m1, 
traktuje milion sztu~ trzo- szyć sprawę, która ściśle wią c do załatwienia i wkrótce tak bogate jest samo życie. 
dy chlewnej. W akcJi kon- że się z zagadnieniem bigle. zego brak naszej" 'świetlicy? otrzymamy przydział. Nie za- Dlatego względy ogólne prw-
traktacyjnej obowiązywać ny i bezpieczeństwa. pracy, nosi się jednak na to. mawiają za potrzebą pisania 

ł Sprawa ta w naszych zakła- Nasza świetlica przy PZZPP średnim sąsiedztwie sal pro- Mnie się wydaje, że z zała-będą bieżące ceny p acone w dach - Państwowej Przetwór Nr I jest rzeczywiście bardzo dukcyjnych - odstrasza to twieniem tego przydziału moż 0 wszystkim, rozszerzanie sie 
poszczególnych rejonach ni M:ęsnej Nr 68 pr2JY ul. ładna. Mamy w niej bibliote- jednak wielu, którzy pragn~- na się było nieco pośpieszyć Ci korespondentów na każdą 
przez Centralę Mięsną, ceny Kopernika 50 - stała się pa- kę gdz'.e otrzymujemy książ- liby do świetlicy przych'ldzić . !I. choć częściowo zaspokoić najmniejszą nawet olacówkę. 
za»ewniajace wysoką opla- lącą bolączką. • ki różnego rodzaju. W udeka- Od dwóch prawie lat trwa nasze zapotrzebowanie. Twier I jeszcze jedna, bardzo waż 
calnośc. Za teoninowe do- Chodzi o to, że pracownicy r-0wanej sali świetlicowej znaj zatarg między Gazownią M:ej dzeni~ to nie jest g-0łosłowne. na okoliczność. Dziennikar-
stawy wypłacane będą pro- nasi, zatrudnieni przy zi;iosze- duje się pianino. bilard, ping ską a nami o lokal przy ul. W Państwowej Przetwórni 
ducentom premie w wyso- nlu mięsa do magazynu, n!e pong i szereg innych gier. Targowej Nr 30. Lokal ten mięsnej Nr 67 znajduje s : ę w stwo robotnicze. podobnie, jak 
kości 1.000 zł. od sztuki. Sto- otrzymali dotąd ani przyslu- Obecna kierowniczka świetl1- należy do naszych Zakładów ma~azynie pewien zapas odz:e każda instytucja - nie ·~hce 
sowane będzie zaliczkowa- gujących im płaszczy ochron- cy, tow. Hirsz, wkłada wiele i podlega im administracyj- ży ochronnei. · Towan:ysze z i nie może zrezygnować z do-
nie zakontraktowanych nych. ani trepów. Jak dotych serca w swą pracę. nie. Posiada wszystkie warun PPM Nr 67 chętnie by się z pływu nowych, samorodnych 

tuk t h d czas. pracując we własnych Wydawało by się więc, że ki po temu, by mogła w nim nami podziel.iii, bo rozumieją często sił, tkwiących w ma-
sz w yc gospo ar- ubraniach i bucikach, niszczą wszystko układa się jak na.i- pomieścić się świetlica fabry- naszą sytuację. ale nie wolno 
"(~eh, które wydatnie roz- ostatnią nieraz odzież i -0bu- leP:ej_ Tymczasem świetL.r.a czna. Pracownicy PZZPP Nr !m tego uczynić samowolnie. sach pracujących. Przed k:>-
szerzają produkcję. wie, a także nabawia3·ą się nie 1·est wykorzystywana 1 znacznie chętnie1· i bardz1e1· A' ł ś' ł · k b' respondentem robotniczym z z o c cz owie ·a Jerze, jest otwarta droga awao~u PO DRUGIE: Państwo dla reumatyzmu. gdyż pracują przez robotników w taki:n mas-0wo przychodziliby do gdy sobie pomyśli, że tylko z społecznego. 

0 
wejściu na tę 

zacheccnia rolników do stale w wilgoci. stopniu, jak to być powinn1J. świetlicy, gdyby znajdowała racji :z.będnego w tym WY- drogę może zdecydować ten, 
zwiększenia produkcji ho- Przew-Odniczący naszej Rady Przyczynę tego stanowi fakt, się ona poza terenem fabry- padku formalizmu, nie może- kto pracą i stopniem zaime
dowlanej . wprowadza sze- Zakładowej już nieraz inter- że świetlica mieści się na te- ki, gdyż nie byliby wówczas my sk-0rzystać z pomocy to- resowania się sprawami ogól-

d d tk h l • b weniował wraz z przedstawi- renie fabryki. Zarządzeniem krępowani różnymi przep1sa- warzysz:v pracy z innego za- nym·1 daje gwarancJ·ę słu'"."-reg o a owyc u g 1 o - · z z Pr 1 d k „ d · d · „ • · ł " • k d 1 c1elem w. aw. acown - yre CJI wszyscy o W1e zaią- mi i o. os.r:zenianu. Poż.<:c;-,.,~ I k ładu ,„; q 1~1e1 br~nży. nia wiernie klasie robotnicuj, mżc w po at ' '.l grunt0- ków Pr7" P1.:VS iU Spożywcz<-[(O cy świet~~ę po:llegają r<:w:lzji by!oby._ aby Związel: Zaw'Jdo Niech kt?ś ~:ę n;.id tą sprawą masom pracującym _ wolne-
wyr~. Ulgi te ' ''yno;;z.1 od i dyr~ktorem . f~bi;yk1 u od po przy. wy.1 sclu. Za.rz~ dz~rue zuJ ''TY .zamtere.sował się tą sy- zastanowi. mu i jedynemu gospodarzowi 
7 efo 50 procent wymiaru po wiedmch czynnikow, ale bez pe.lnie słuSLne, swietlica bo- tuacJą T·K kraiu. 
datku r.runtowcJ;?;o, Zawie-_ ~tlpi. Qoawialiśm7 w 6)r~wi_ęm ~:Ji.t..~ . .l'W.:..e$J1, ląbr. Z KołaOlńs~ K.~~~~,eEĄ14 • .;..._~8 :.1 ... ""' Allłonl Joł!@-'. 



Stl'. ' Nr. !t 

Związek Radziecki w obronie pokeiju i autorytetu OllZ 
(Ciąg dalszy ze str. 2-ej) O /1 • d • M• • ł t S Z • I ZSRR do sw0jej agresywnej poll• 

padek, że stany zJednoczone SW18 czen1e IDIS ers wa praw agran1cznyc 1 · 
l Wi!!lka Brytania.. po zakoń- ty~NZ okazała się dl.a nich 
czeniu drugiej wojny śwlato, m}"§lnie zostały przyj~te, jako tworzone . przez nich bloki i/ sklego. . I kim podżegaczom nowej WQj kręnująca 
wej zachowały swój sztab podstawa wspólnej polity'?.d g;np.:v słu~yły rzekomo um?c- „:,Pi:kt Połnocno - Atlantyc- ny, więc zrozumiałym jest. USA 1 Wielka Bry~anta swo 
wo.iskowy w Waszyngtonie ZSRR, US.A i Anglii po wojnie. ~t~nrn. 01'.Z. Rłowom tym mkt k1 . n.ie jest potrzebny bynaj- że nie mcżemv oczekiwać lml napa.śolamł na ZSRR ta 
który cichaczem kOnfynuuJe' Na przykładzie kwestii brr. ,uz me wierz" Do tvch Eł6w mme1 w celu samoobrony d . • • . •1 • • ·: • • • • • ' nrzyjaznego o noszenia się jPgo nbronę zas"d Organl.Za• swą pracę, przy11otowuJ,.,,, DO• liń~kiej, rząd radziecki raz me przywiązuJą wa.g1 nawet lecz dla realizac1i pohtyk1 a- · • .„ 
we plany agresJi. "'u jeszcze naocznie dowiódł, ~' ri, kt~rzy •kfadają tego ro- grcsji, dla realizacji p?Jitykl do naszego kTaJU ze s.Ton;v cji Narodów Zlednoczonych 

Gdyby plany takle nie !st- w chwili obecnej koła r1.ądzą- dntiu oświadczPnia r:rnęt;inia nowel wojny. tycb k(lł 7.!l~Tanicznyrh, kto- - n!c-iego ns:la<tnąć nl~ moę:ą, niały, nle byłoby wszak po. re USA i Anglii nie sę. .i:nintc. W istocie rzeczy „PaJ.."t !Jól. Wynika z tego, ze ez;rnl1m1> re są ivsniTatorsłl'i n<Jwej "'d:v'!: w :iadnyin stopntu nie 
trzeby posylanta wo.fsk &me• resowane w porozumieniu i nocno • atl'l.11tycld'' i skłania. przez Departament ~tanu pró I a~re~ji i które "!ytę:::ają o- rn'l„lV on" ,..,„~hwła<' p-01yc.łi rykańskleh 

1 
brytyjsk!clt nll współpracy z ZSRR. ją.ce się k11 niemu grupy b:v m•pra'Wiedllwlcrnn. „Pn.kto becme swą eneriz1ę na pn:y- rzqdu r:tdzieckłeqo, bronfą,ce• 

terytoria welaż nowych Nawet wówczaR, ~dy 
0 

t.;1u pa.ństw, na których czele Fto. Półno<'no • Atlantyckl.,.1rn'' 11 r gotowani'21 nowej wojny. go św'ę"ej ~nrawy umoonlenJ/\ 
państw. • mówią - to wszystko 0;;;1' ·•·. ją. rm~dzą.ce koła anglosaskie, ty~uł'.'.m 51 l{arty ONZ rle Stany Zjednoczone, Wiel- „o•v!zrrhn"~. trwa'ego poko 

W . k l>orlma.żajll! poprostu istnienia maJą za.d~ych pod:>taw, że po. kii. Brvtania '1 Franc'.a wraz ,iu I eysternałyczn!e dema.skulą 
OJB a amerykań~kie prze. 0n się do rozmów ii Joro. 11. O"'TZ wotvwimt" się n:i. tł-n artyiwł . • . . J . ceP:'l ws7!'.lak!ch Pi'1TMOtów 1 

bywają. obecnie w Europie i w m;eniu i współpracv, rl)1•1.1ów , 4 ' • ze Zw1ązk1em R~dz1eck1m by 
A 

• . · · może t:vlko wprowadzać w • . "' . . • pcV!:il:'irnC7Y wo}cn~ych· 
zji nie hlko na tervto· ~- 1.tire kończą. się Jawttyrr ii.I. Dzisiaj grupy te zmierzaJą bla_, opm· 1·~ "noła~•,•„•, ala nie łv. "'. łownymi kra1am1, ktorf' t 

rl·ach b k '.ó . . •. 1 • • . a d do poder~an1'a ai1toryt"tn ., . _„ ~~„.... ~ ... . Przekonawszy i;ię o ym, · Ta,1 w meprZY.JacH~ _ zegnywamem się o poprze . - " " · • t ł t 
Il
'·' h p b . d . h . " 0 „r.z, a ,i'titro morrą doprowa. moie fakt:vcmle wy.łaśn1c nrzygo owa y u worzeme koh „zad:>.<>ce US'\ I Wiel-
JGC • rze ywaJą. na al mr porozumieu, jawnym tor- l' " t I J . . N d' z· d " na. t yt . ł d . 1 k' f k dzić do zniszczcmia teJ· orga- pr7vczyn u w„rz„n :i. nowe OrgamzaC]i aro ow 1e - k'.ei Brytanii wyci?~n<:ł"' wł-

er or1um ca ego szeregu pe owa.mem wsze a ·1ej a tycz . .. „północno • atlantY"lclP.j" l{l'U noczonych. dr>cmle z terr'l wniosek. ~e 
państw, należ=!cyc.h do Naro_ rej współpracy z ZSRR. mz:tCJt. t lkl d j i 
d6 Z

. d h N1'e h·· po"•taw prowadzi P~;. W!l'>\I" - ~ti:fl ro z!\ 11 zw l\ Wszystkie narody ZJ'edno- m11$~" d'T.i?łać no:r'I Oriranlza-
w Je noczonvc Doszło do tego, ż11 w dzie. ~~ 0

" k„ i bi k 
W Cl·~ t 't • ·h k.lk 1 e1'ę oil 'l lat •v. ~. •.~.mat~. czn" kre 1 w 0 ow. czone pTzyznały jednomyśl- i::!? Narodó'V Zj"!dni:iczonveh . 

.,,gu os a .me 1 u at, dzinie handlu ze Znriązkif>w ., u 
0 

'"' ' ' ' Tak w:virląda SJ?rs.wa '1 ilO- , . ' • lt k koła rządzące USA uzurpowały Radzieckim, Stany Zjrdnoczo· cią. robotę przcr,iwko założr. woh·waniem ~lę p„n. !'>tr>nu me, ze .te czt~ry pans~~a o- Klercwanle !'lę ta p~l V a 
sobie prawo posyłania swych ne prowadzą. niedopusZC'zaluą 11iom te.i or;:;Anizacji, co zna..i- na ?rt. 51 1 S! statutu ONZ. raz Chmy wmny dązyc do rionrowadziło do utworzeni!! 
wojsk na terytoria innvcb polityką. faktyoznego bojkotu. dnje Pwó:i 't\"yraz ~?:czngt11nit> w Nalezy z kolei z'tpnzn:'lć się jednomvślności i współpra- Zw'azku A+lpnfrckieP.o i in-państw jak np, Grecji i Chin dążPniu do z~rmrnie z prz,·.ię- z innym wyjaśni,,.niem moty- cy w ONZ i dlatego zasada nvch. t!fUO państw. którP Cl::"· 
pod pretekstem, iż jest to rze_ świadczy to 0 tym, że inspL q. "' ~tahtcie za•nd:,. jedno. wów twor?:eniR „Paktu półno- jednomyślności 5 wielkich aan':rov·ane S'l w t::ilemnic,,., 
komo konieczne dla bezpieczeń ratorzy tej polityki są 11:wolen_ Ttffślności 5 wielkich moc:ustw mo .• atlant.:vcki_egn", które pa11.stw W rozstrzyganiu za- ""'1Z'I Or~an'zacją Narodów 
•t~a USA. nikami zasady, że „wszystkie p;zy node.i'mo~n, n1·,1 "ocv. z~·1· w l jd - 7.'~"'1or~"n"ch 
p „ · „" "" ta {.ze zna mą Slfl v.~e wsp'1- sadniczych zag,adnień świa- , · ' · 
Jest rzeczą najzurełniej oczy. środki są dobre w stosunku do ~rrawic wszystkich ważnych '11manym dokumencie. Przy towych i' problemo'vn·bezµ1·e- Sa wi.'lc wszelk1e nodsta.wy 

\Vistą, iż tego rodzaju polity_ ZSRR"• chociaż polityka ta kwcPtii, dotvrzących 7achowa. czym wskazywanie Departa- · - . " d'1 twierd:i,..nia. Ji:e „P~!l't pćl. 
ka zagranfozna nie ma nir szkodliwa. ,jest przede wszyst- nia powRr.eo>hn~i:o pokoju 1 m<>ntu S+anu na tzw. ri~zolu- czeństwa m1ędz~narod~we- '!Hl":o - ~tl~nty<'''{" o~„a„z'\ 
wspólnego ze shtszn;vmi inte- k~ll! dla autorytetu tego kraju, międzynarodowego bezpie<"zeń cie V:o-'1dE>nht'rga. uchwaloną go została przyJęta, 1aku "'!'d".7r~ii„ie Orgr.11i";a.cji Naro. 
resami obrony, że polityka ta z którego jeEt ona inspirowa- Rtwa. orr.ei senat am1>rvk.,,ński. 1a- podstawa Karty ONZ. -tłl.., Ziednor.?onych. 
jest przenikni~ta na wskro8 na. Dla poparri~ sw1>go stanowi- słu~uje na ~7„?:el'.!ńlną uwa"e. Prawie, że na drugi dzień Zna4dnje ~ tym svńj wyraz 
duchem przemocy, duchem agra Wszystkie te fRkty dotyczą- ska w Rprnwie „Paktu 116łnoc- Rzeczywiście ):\t.-m roku po powstaniu ONZ, rozpo- nir11stPnne ~a7. 0niA kół TZ'!-dz11--
sji. ce powojrnnej polityki zagra- no _ atlantyckiego'' Departa- .,hiedeii:o Sel"l:Jt USA 11chwa częło się podważanie tej Or· rHh USA i 'wielki 0 i Brytanii 

.Test faktem i\owieilzionym, n cznej uSA i Wielkie.i Bry. nwnt Stanu powol11jP. się na lił n'l wniosek Vandenb~rga gaTJizacji. dn o~tat!'no:nel"o rozhiei;t Orga... 
.1., pewne koła usi'łuJ·n wykorzy 1anii świadczą., że w chwili statut ONZ. ,,.. i d i ]i Ż l I · „ -.T '6- Zini!nonzn iov .,, si'ę !'CZoluc]"ę 0 „Nowynt Kur- •.Y nys.cy ~. e ze , e nsp. n1zacJ1 . , oroc1 .• „, ' -
stać w charakterze narzędzia obecnej kola nądzące tych Jedn~k t.o powoływanie ~ie" Rniervkańskiej polityki racJa. teJ dz<ałalnoścl pochOdzl nvch, która nie pioże Rię stR.~ 
Tf'alizacji ~wych agrP.8ywnych paihtw niG tylko nie prowadzą nie tylko nie jest pl'Zf'kony. · l ·ł d h USA Wl h~zwo]'IVTll 1!'1.rTędziem w ?A. 
planów _ Niemcy zachodnie polityki URtanowienia trwałego wującc, lecz cechuje je wyjąt. "la"!'ranicznej. t ~ieJo B1;ta~ifyc 1 

ei k:iPh bloku anglo • amerykań. 
i Japonię i uczynić .ie wRµóL pokoju powRzechncgo, lecz lrnwy brak odp0wiedzialnoś~l. ·w dokumenc~e Depar a

0
- Czym się t~ tłumaczy? sk:„go. 

nc·zPstnikami przygotowywanej wręcz przeciwnie, przeszły do Depra.tamPnt Stanu powołn mentl! Stanu. J_est mowa, Tłumaczy t.'.ę to tym, ie Zrozumiałe je~t. dlaczPl!'.O 'ko. 
agresji. ttokiej po1ityki, .której nie moż. je się na art. 52 statutu ONZ. t.ym, ze 'vv;n1em?na „uch va gdy tylko skończyła się dru- h rzndzące USA, Wielkiej 

Nie jest przm>adkiem, fe st. ni. nazwać inaczej jo.k polityką w którym mówi s'.ę o moż110 l~ proponu]e, . a~ebv po raz ga wojna światowa. koła rzą- Br:rtanii i Francji, 'Prowadząc 
ZJednoczone pod wszelkimi pre agresji, polityką rozpętania ści i!ltnienla porozumień regio 010rwszy w dz1e1ach Stanv dzące USA i Wielkiej Bryta· 11olitykę agresji i przygotowu. 
tekstami odraczają. zawarcie uowej wojny. nalnych, zgodnvch z celami 7,jednoczone zjednoczyłv się nii d0szły w swej zarozumia- ją,c l'lnwą wojnP, dnh obecnie 
traktatów pokojow:vch tak z Urzeczywistnieniu tych właś i zasadami ONZ. k · · k · t • · d nj k · d · h wl'Zf'•frie iln <;toQovrnnia '!lolity. 

Lecz fakty dow(ldzą • .;e nie w po OJOWym czasie z -ra1a osc1 o w os u. ze o n:c 
Niemcami, jak i z Ja.ponią. nie celów służy „Pakt północ- k • 'd · · · pota właśnie a ru·e do wszystkich ki izolacJ'i ZSTIR. chociaż poli· można zalirv.yć ,,PR.ktu Pól. m1 zna] UJącvm1 się . • . 

Jest to naturalną. konMkwnn uo - atlantycki'', który zgodny nocno _ Atlantyckiego" do te ~ranicahti półkuli za<:hod- 5 wielkich m~c~rst:v łącznie, t~ k::t taka je-~t jR.wnvm pogwał 
cją. tej polityki mgranicznej je~t. z planami narzucenia pr:r.e · · powinna nalezec kierowll'cza ceniPm zobowi!p'.a:tl, kt6re one 

Ś rl.o rodzaJ'u regionalnvch noro nie]', zawiera]'"c z nimi u- . „ ·• ~71·ńłv nn •. ,'.ohi'e kół rządzących USA, kt6ra mocą wiatu panowania. anglo_ " J ·- " l Org c i N odo „ , ~ ~ n 

zmierza ob11cnie nie do ngrun- amerykańskiego, a. tym samym zumień. mowę O bezPieczeństwiP. zhio rz~ act w ahruza J ar w Tak - zwan"'. .,Nowv. Kurs" 
P lit t kt • l 1e nOC7.')nyc . ' 

towania pokoju powszechnego zgodny jest 11: celami polityki 0 yczny sens 1>go pa u. row~. rn~J~Cf\ n.a ~e ll za- zw!ą.zek l'..a.dzlecki domaga.l nnlit~'ki za!'ra.nirznej kół r:z:ą.. 
lecz dq realizacji planów agro- rozpętywania. nowej wojny, r.raz podobnyeb układów nfP bP.;-01~czeme pokOJU l wzmo- się t domaga się nadal ścisłe- dzącyrh t:vch r"l.ństw enrowadza 
sywnych. Za tym paktem stoją nie tyl. ma nic wspólnego z t:vm. co cmeme naszeito własnego go wykonvwania tego co się do tPgo, że powróciły one 

mówi art. 5! statutu ONZ o • • Agresywny charakter polityki ko agresywne koła rządzące celach ł 7''1Jndach porozumień be..,,TJieczeństwa". ustalono w Karole ONZ w i\I) stare!!'o. ant.yrailzieekiego 
'C'SA wobec wzrastających 11ił I USA, nie tylko tac:y jego bry. reidonalnych. To oświadczeni:'! Departa- sprawie uzgOdn.lenla dzia~al- kur~u polityki mg-rnniczne.i, 
demokratycznych i całych tyj~cy in l'1iratorzy jak Chur- W żadnym wypadku nie mentu Stanu nie po raz noścl wszys'.klch 5 w!eIWch nolegaią0 ""0 na stosow:rniu 
państw demokratycznych jest chill lub Bevin, lecz również można zaliczyć „Paktu P6łno· uierwszv przeczy jego "t"lla- mocarstw. izofa~ji ZRRR. 
powszechnie znany. niemało innych pomniejszych cno _ Atlant:vrkiego" do TTP.- o:;nemu twierd?eniu 0 rP.C!'in· Jedynie uzgodniona dzlalal- Taka 'POiityka ilm1acji, uwa. 

Naród grecki. n1'e mo.:.o ...,...,1'" podżegaczy woi'ennych d · ń · 1 1.. n „ mo.;.A bo Iem bez le. wiana prz'łd dru'.!"' WOJ'na ~wia ~p „.,,"~ · · u poro?.Um1e reg1ona ny-:-,, l'l::tlnvm chllrakterze grupv os~ ~r, 
0 

w za 1 P ""' 
,; impa~u, gdyż obce narodowi Nie wolno jednakże zapomi ponieważ obejmuje on pań- 'Jóln„cno-atlantyckiei. czyc w sp sób trwały ntere- tnwą omal nie aoprowadziła do 
siły reakcv. J'ne zna.idu,i'g potęż. nać, że podpiRenie takich lub t b ółk I · i · · sy po -~9ecbn~o ""koju i b- k1ttastrofY. CV'l'I'. ilizac. ~i europej • . , .,, s wa o n P u 1 n e ma na Wvkazuie ono równor:r.P- · ':~~ · ""'1 „- "~ ., 
ne poparcie z zewn~trz. innych paktów nit> daje je~z. celu lYCh czy Innych !;prgw ~ . · . · 

1 
• . d pileczenstwa m ędzynarodowe- i;kiP:i. 

Wystarczył1J narodom Cze- r;ze gwara~~ji •i . nie stwar.za regionalnych. lecz st.anowi o- ';11 ~· Zf'. po za _<onczei;m ru go, Koł:i. rz~dzące USA i WieL 
<'hosłowacji w roku n biegłym J:11z~ze mozlryvoł.1 nrzcczyw.1~t krF"ślenle całej zaaranlc7-n.e1 ~1 ł"J woinv Ś\~•1atowe1. w po- Dlatego włl'lśn'e koła rządzą tde.1 Brvtanii. olśnione l!wymi 
riadzić nirco w siodle koh mema postawionych tirzez 1n. polityki tokirh nań~tw, jak l1tvce ?:<i"r:i'11rzne>i koł rzą- ce USA i Wielkiej Brytanii agreR:vwriymi planami zmierza.. 
rra.kcyjne w swym kraju i •piratorów ~ych paktów agre. USA I Wielka Brytania. k+ń. dzaevch USA :r.a!'zly zmiany, wzmogły ~we napaści na 1ącymi do panowania nad twia 
ucJzielić poparcia postępowym sywnyeh celow. . re bezu~tannle mieszaią i;ię które demaskuią nhecny, ZSRR t rozwinęły je!'Zcze tl'm, ni!! zrommiały tego, że 
Filom demokraty„znym, aby W związku z tym nalezy d0 spraw wlel11 Innych otwRrde al'.1re"vwny, charak- bard:zjej intensywną art. ( tl· ich now:i. polityka, sprzeczna f 
koła rządząre USA i <'lllf'go przypomnieć o jc~omyślnym państw I to w kazdej czę~cl ter tel polityki. ność. podważaiąca Organi7.a. łrh nledawnvmi zobowiaza.nia. 
bloku ameryka1fakiego podnil)- poparciu, jakie uclz1eliły k~ła świata. Przvtoczon::i re7.olucia da- cje Narodów 7.1,,,dnoczonvch. mf wobac ZSRR i innych na. 
!ły niewiarygodną. wrzawę wo. demokratyczne na. całym świe- Tylko na kplnv zakrawa ie rz~owi USA wolna rękę Nie dało. to tednak pożąda.. rodów zjednoczony<'h, nie tyL 
kół wydarzeń '\'l'ewnęt.rznych cle znanem11 o~wia~czeniu sze. tv:ierdzenle, że „Pakt Półn')- • t 

1 i ki h ny<'h wynlków gdyi Zwlą- ko nie pri:vczynl si~ do wzmoc 
Ct.eehosłowacji i pr6bowely na- fa R11:ądu Radzieckiego - Sta. rno - Atlantycki" je;it poro- w sp_ra'\'lle worzen a · lł c '7Rk R„d7J""ki i. inne pańi:łwa nlenfa ich 'POZyc.11 gospodar. 
rzucić swą ingerenC'ję. Lina-„:ie zbyt żywe są w pa- zvml<>n!em regionalnym. 1<:olw1ek so.fuszów. mlędzy;ia n'" zgl!.d;r.:oł'\ się na zm'anę c~vch i 'POlitycznych. lecz zo. 

w 11tosunlm do Związku R~. mięci narodów okropności nie- Pakt ten powstał nie nlł rodowvch w czasie poko10- ~tiotutu ONZ. stanie uotĄt>ion& przez mrv~t-
d:.lccldogo, kol;i rz11oitz-.co USA d:rwneJ w(ljny i zb~'\ ~~lkie pl>fl„tawl„ 1trt. !I''. '"11 • t1n· ' •m. I rod 1'07.0r m upcw- R:c-ln r ·"" c ~ s \ Wl"I· kle. mił11j1'Cll ~11:61 nU<ldv. 
i innych krajów bloku anglo- siły 5poleczne bronią.ce poko. !fWll.łcf'nlr.m 1t1latnt11 I podsta- '1ienil'l heznieczeństwa po- klej Brytanii cln~ 7tv dn wnb„

1 

'l'ltzt1111 m3Y!tkich zwolenniMw 
ameryka:dskiego coraz częściej ju, aby ucznfowe Oh·1rchilla. w wowych ?:asad ONZ. zwala kołom rządzącym sku. te nie uda im ~le przy 1'0W!llechnei::o :pokotu. którzy 
manifestują swą. niechęć licze_ kunszcie agresji mogli je opa- łufee~f;t:;i;,ni~ż ~~~~t. ~t;~~ USA przyłączyć się do ka:>.- c;tosov;;:ić ralkow!r.'.E' Ori:{Rnl?:a llta~owią. ptzygn!"'t~j~ca "1itlc 
nl'I się 11: tymi porozumieniami, nować 1 skierować na tory no. tutu ONZ. który mówi 

0 
,,nie dei ~rupy i mieszać się do rji Narodów Z'ednoczonych sro ... ć '\\"C wszyst.dch krajach. 

które jeszcze niedawno jedno. wej wojny''• k · d j tu d W k d zaprzeczalnvm prawie do In- ~z e a wan .ri:' co o po- n; OS i ZOSa n i cze: 3. ,,Pakt pó/nocno-at/antycki" dvwidualnei i zbl0rowel <::amo wrnda całkow1c1e obecnvm 
obrony, jeśli dojdzie do 7bro,i agrnwwnvm na<::trojom rzą- WNIOSEK • PlERWSZY: ! rodów. którA dźwigały na _ podkopem pod ONZ nei napa~cl na członka ONZ". dz~~vch kół USA. , 'lwh1z„k Radzierki zmuszo- <:\v:vch barkach onomne cię· 

W oficjalnym dokumencie DP. 
partamentu Stanu podjęto pró
bę umotywowania utworzenia 
północno - atlantyckiego paktu 
oraz innych wyżej wsp~mnia. 
nych grup dążeniem do „wzmoc 
niPnia Organizacji Narodól'I' 
Zjednoczonych". 

Twierdzenie to hyloby prze. 
konywującym jedynie w t:ym 
wypadku, gdyby moźna. zgo. 
dzić się na to, że utworzenie. 
„Paktu północtto - atlantyckie. 
go'', czy innych grup i hlok6w 
z pominięciem i ze plernmi 
ONZ, przysłużyłoby się rzeko. 
mo do wzmocnieni11. tej Orga. 
nizacji. 

Ale przypuszczenie takie jest 
oczywiście absurdalne. 

W ietocia bowiem montowii.. 
nie „PaKtu północno - a.tła.n. 
tyckiego", w którego skład 
wchodzi szereg odrębnych grup 
państw w różnych częścia.ch 
świata, sta,nowi ostateczne zer. 
wanie USA i Wielkiej Bryta. 
nu z tą polityką., jaką. rzidy 
USA, Wielkiej Brytanii. ZSRR 
wraz z wieloma. innymi naro_ 
da.mi kierowały RiQ przy two_ 
rzeniu ONZ. oraz opracowaniu 
1 przyjtciu Karty ONZ. 

Wie.domo wszystkim, że ONZ 
Jlie_~t;p&trywą.l:& spraw,: two. 

a Rada Bezpieczeństwa nie po Pr7.vjecie przez Senat a- n:v jest Jicz:vc r<ię z tyl"'I, 7:~ żarv ostatniej wojny ~wiato• 
rzenia ,,Paktu północno • atlan de.imie jei;zcze nler.będnv<'n mervkański tPi uchwałv o- koła rząiłza. re StPnÓ"7 Z1ed- , ...... ; i z n?;asarll'lion:vch f'<)WO 
t i;. ·ckie"o" lub Unii Zachod- zarządzen· dla utrzvman1·a ~1ę " . · "' 7.n:icza, że koła rządzace nÓCZO"~('l, nrzes7.Jy do kur- dów c>drv•c~ri~ 'VS'ZVStkinh niej, lub paktu panamerykań. dzvnarodowego pokoju. •• 
skiego. Konłf'czność takle~o art:vku USA nie ty]kn pr7.ekre~liły "u nrJitv]ti jawnie af!resyw- al;l'reso.rów i nodżegaczy do 

Wiadomo również, że rozpa. lu w statucie ONZ jest całko- wszystkie swoje 7obriwiąza- nej. które~ relern, rzet:z o- nowej wl'.lin:v. 
truiEI się ohecnie he:r. mhialu wlrie Jasna. nla w s+osunku efo Organ\- czywista, jest ustanowienie ''1NI0SEK DRUGI! 
ONZ i z jawnym pominięciem Z drugiej strony jest r6w- "?:acii Narodów ZiPdnoczo- T>r7.emocą angl11-aml'Tvkań- \Vsz:vs<':v wid:im. iż obecnie 
tf'j Organi7~<'ii •nrnwę utwo- niez oczywiste .Iż ' tworzenie l'IVCh, ale z~stosow~ly nowy '>kiego tHmoWP'l\ia n11oi śwla- robi<ln:v ;est oodl(no ""d Or
rHnia paktu śródziemnomor. północno - atlantyck'.ej gru- kurs :c:wojei nolitvki zagra- tern, czemu odpowiada wła- "'anh„~je Na~odów Zjedno
~kiegl), bloku ~kenclynaw~kiP. PY nie może znaleźć żadne;to nicznej, która od tej pory śniP. p.ro,vadzon~ prze.,; nie czonych. 1'0nie"Wais OM, przy. 
go, zjednoczeniR krajów polud. wytłumaczenia w artykule ~!. ma na celu narzucenie prze- polityka a~resji, nolitvka „'limniei w newnym dop-
r.iowo - wschodnirj .A z:ji i in. Wynll•a to przl'dl' W'iZy<:t- '11ocą panowani 'I. ;i.n~loame- t • • • nyrh wciąż organizowanych ~o kim z teiro. że ~ni USA, ani T07.Dę ~'\Vlm'a noweJ WOJD:V· 11i1.1. p„.,,,..„zkadza i nowstrzv-
ju~7.Ów. Wlelkit>J Br:vtanli, ani lnn.vm rvlnińskiPgo nad światem. W takiPj sytuac:ii Związek mu~e koła a11:recywne w ich 

Uczestnicy tych grul), . ą pr:r.e 1n•ństwom z rejonu pół"IK'nl'- . Wynika - z te!.{fJ, że pr7.YjP- Riul?.iP.<'~i nowi.nie'! ~e~:r.czl' nolit•·ce nit•es:ii i rozpęty-
de wszystkim rządzłca kola ~o Atta.nt:vkn ni„ z11grl ·i:a ta przez Se>nat AmP.ryaka1i- bar1h:łe~ l'neTl(Jc:r.n11? 1 1es7.- W""ia n""'"l yrojn:v. 
USA i Wielkie.I Bryt:mii rozu_ ibro,h•a napa~ć. o::ki uchwała 01:n'lcza, że ko- cze b„rd'7.iej knnsek\veritniP w fakiei 111ytuar:ii zwią-
mieją, że nie-wygodnie l>fZłld. Choehy tvlko dlntego wRzPL 1 'ł rząd7.ące USA wypowie- orowad7.ić walltę '1\'Zeciwko T.ek R 11 c1Ti„„Jci powinien jesz 
łoiyć te zagadnienia pod dy. kle powoływanie i:lę n'I. art. •hiałv się za T"olitv. K" 11e;re· -vsl!l.v~tk'1m no ... 7:,81!.ac~om wo h ... · • • i 

51 I I dl
. . . ., ·~ "' • „ <"7.e a"••Zl"l uporczywie 

~1-uFję ONZ. w ce u uspraw e IW'<'r•ta <;ji, za politvką rozpętanla ]enn:v"'l. pn-?dwkl) nolit•.rce ie'.'7cze barddei stanowczo 
Tam przecież mogą l'lapytać .. Paktu Północno - Atlantyc- 1'10we1· woinv. •• • t • kie"o" - jest całkowicie ne1 'ł2'res~1 I rozpę vwa"ia nn- walc~:vc nrzeciwkll podważa siA o rzeczywiste cele i istot- " · Przv takim n y k11 l · • lk " podstawne. · ow m "r< e we1 wrqny - wa e n no- „111 i ui„zczenht Ora,.,. anizac1·1 

ny cha.rakter tych grtll'I. t't 1 • i · tJSA · 
h 

• Grupa północno - atlanty„ .. . n"' 1,Y ~'. Zll!;!ran ".zne.1 ,· ws.,.echn:v. trwpłv nokój de- Narodńw Z1"ednoczonych 
Tego jednak nie c cę. zam. W t'· i n f 

d 1•• • ka p0wstajt> bvnajmnlel rd" ' IP "''" nl':Vinni n 1e rnoz- '11okr::1tyr„nv. '\V tei wal<'f! „„-.:ez el<>~ ... -tv a~•.esywne 1· teresowane rzą y, 1>1er111ę.ee '„ · · ł d • • · " "' " „ utworzeniem v<"!zy~tkich tych w celu samoobrony l w ol(ńk l,:'I s ę 111w1f. ie nolttyka ta 'l 1.1tl"'valc>11iP. pnk<>:i? p~- ich wi:;uólników oraz powi-
so,in•zów, blokAw i grup. nie w Cł'ftt r1>allzacH tych m· 1strzem swoit11 .i""t driero- ws,..„cbn~f!" 1 bezp1eczen- ... ien iłn"lla~ać !!'ię te~o. a'ie· 
Wolą one czynić tn tajnie i dań, .o których mowa w "'"Y· wanl'ł· pTzeciwko Zwią1kowi "'twlł mi~rłzv"•nndnl'.'e~n hv Or?.arił7ac]a Narodów 

w ukryciu przed ONZ. ml<>n1onym artykule Kart:v lładzieddr.tr•t i ltraiom de- '7,wfa:rek RarJ:r.i„„ki iiwa7" za 7,jpf!n'lc.,.,..nych ~ie ontakiwa 
Rz„dznce koła USA i Wlel. ONZ. m"kr11l'ii Indowej. 'IW.Vl'h "101''.l!l7.'1ików •.'17'17.V. !"ł- ł t I · „ "' Zwl!pek północno - atlan. p 

1 
• Z " 1• ,_. ·~ a Ym e o:>nientm>t, jak to zda 

kiej Brytanii stawie ją. ONZ w t.ycki, mi ktl>rP!!O C?'.ele ~to':i • on. e~a.,, • ,\nio:rp" Ra,: "'" inne t>rii11twa. 1"ih1fa.-„ rzn 'lie nhir;r.af!ko obecnie, 
istocie przed fa.ktem do'kena. Sb:inv ZjPdnnczrme. byllw ni- ..f.,.1„rk1 t krR1" dmn„ltr11<'11 „-lcl\ł '"'Il'>: W"l'.l':V!'lł'ldrh nl~:di " wiP,rP1 dbała 0 swój auto
nym, Ale to wszygtko nie l)rZe- komu nl~potrzebn.~',. i~ślfbv ludowrj i>:V~fpin;,h•<'znfo hro <:?:'ln~·r11 7.W"''""'nil.Aw Dn· ":Vłet. l!'dv "110dzi o przPciw 
3zkadza. .im m6wi6 na. każdym nie lstnl::iło dątenl1> r!o n!łr".'.l· 11łl'ł Sp1'aw:v !'IOW'l:it;Prh„1>vr 'V'ITl"f'1'""'r.1 polM·h1 !f„,,.,,,krs „fal'Jienie sie t:vnt, którzy 
kroku, Ja.koby „Pakt północ. cen!a przemocą światów,:igo l'.lokoju i prowadza nieustan· tycznego wyrałaj4cych r;ło- prowadiĄ J.'Olitykę agresji ł 
no " atlantye:lci"1 oraz inne P3.1'10Wańia anglo • ameryk'lń ną walkę pneciwk() wszela·C~te' UC~cJ,~ .i myśli na rozpętywania nowej wejny
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1 mwalida moze być dob;ym Wykwalifikowanym pracO'tb
łrikiem. Oczywi.§cie, po uzyskamiu przysposobienia zawo
dowego, które daje specjalna szlcokt dla inioalidóW. Szk.o
la ta.ka za.opatrzona w odpowiednie icarszaty i odpowied
nłch instruktorów znajduje się w Warszawie. Jej wy· 

c;h<noankiem jest ów inwalida na zdjęciu •.• 
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Dodatek niedzielny 

„GŁOSU" 

„Nie święci garnkli lepią" i nie tylko mężczyźni są zdo'l
ni stawiać budowle. Oto kob·ieta-murarz, zatru.dniona 
przy w.moszeniu osiedla robotniczego 10 Warszawie, na 
Woli, da.ie ś·wiadectwo, iż nie ma takich prac przy odbu
wie k:raju, w których nasza pleć p-iękna nie brałaby 

CZ'!J'linegą udziab1i ..• 

W gmachu ./11i.1?isterstwa Przcm11sl<• 11' W:irszawic ;;cst'ala. 
podpisana umowa handlowa pol.sko-brytv1ska oraz układ. 
umożliwiający zrealizowanie należności polskich obywa
teli~ które z.ostaly „zamrożone" na terenie Zjcd~ocz0t1?g.o 
Królestwa. Z ramienia rządtt R. P. umowt;; podpisał ./11ini· 
ster Przemyslii i Handlu ti:>w. Jl. Minc, z ramienia rzq_.du 
brytyjskiego amba:Sador Wielkie.i Brytanii w Warszawie, 

Donald (}{liner, 

W dnf..a.rn od 20 rlo !4 b.m. obrad<>uxU w Szczecinie IV Walny Zjazd Literatów PoZsk4ch. Wygloszonym na nim 
przemówieniom, referatom <Yf"~ powziętym rezolucjom przyświecało ~lo jak fW;j§ci8lejszego zespolenia litera
tury z pracami, które naród prowadzi nad budową nowej P.o~k"'i i nou:ego ustroju, toteż we 'fMZYStkim, oo mó
wiono na Zjeździe i co znalazło swój wyraz w uchtvalonej rezolucji, stwierdzano zgodnie, że pisarz po~lci, spełni(l,. 

jąoy 8'WOja misję ktilturalną, musi tkwić mocno w rzeozywi..stości poZskiej. 
W Zjeździe wzięły udział delegacje pisarzy zaprzyjaźnionych narodów: radzieckiego, "bulgarslciego, ozechoslowa
ckiego, rumuńskiego i węgierskiego. (Na zdjęciu - od lewej: wiceminister Kultury i Sztuki, tow. Sokorski, w trakcie wygłaszania przemówWnia - w środku: prezydium Zjazdu z przewodniczącym Jam.em Brzechwą, Ewą 
Szelburg-Zarembinq, Adamem Ważykiem, Mieczysławem Jastrunem i Jerzym Andrzejewskim - ~ ~j: pisarz 

słowaclci Jan Rob Poniczą.n). 

Przed Domem Ludowym w Pustelniku gm. Dęby Wielkie 
zebrali się liczni mieszkańcy, aby wziąć udział w uroczy
stOOci otwarcia biblioteki. Pustelnik jest zresztą je<J,nym 
i: 20.000 t. zw. punkt610 wiejskich w c<Uym kraju, które 
z łmcjatywy Komitetu Upowszechnienia Książki zaopa--

trzcm.o w stale biblioteki. 

Te oto cegiełki budują czystość w naszym k:raju, są to 
b<>Wiem cegly ..• mydła, wyprodukowanego w fabryce d. 
,,Schi.cht". Jak wiadomo, produkcja mydła w Polsce stal6 

tOZraBta, " cena jego z nowym rokiem uległa obniżce. 

I 

A oto mily obrazek, świ.adczy, i.ż książki w n01oootwar
tych bibliotekach nie są bynajmniej deko-racją doniów lu
dowych, lecz slużą rzeczywiście kulturalnym potrzebom 

l1W,nośoi. wiejskiej, zwła.szcza tej najmłodszej. 

Produkcja coraz to nowych 
radioodbiorników (sprzeda
wanych pracującym na raty) 
jest jednym z czynników, 
11,możliwiających zwiększenie 

tempa radiofonizacji kraju.„ 

.. ··~:--. ·- ·.". - ~· . • 

Zima, śnieg, wiatr, a praca n.a trasie W - Z i przy bu
dowie mostu ś7,ąsko-Dąbro10skiego w Warszawie nie usta
je ani na chwilę. Kilkadziesiąt brygad robotniczych za
kl,ad,a, obec:niii na całej dłu.gośai mostu nity, wzmacnia,iące 
k<>nstrukc1e. Jeszcze jedno połączenie stolicy z Pragą jCłSt 

w tych ioarunkack jUŻ kwestią niedfagiego czasu. 

Również i w budownictwie mieszkaniowym nie ma w War
szawie martwego sezonu. Mimo trwającej zimy coraz to 
nowe domy wznoszą si.ę pod niebo: Warszawska Spółdziel
nia Mieszkaniowa bud1ije w szybkim temp-ie kolonię mie
azkaniową na Kole, a robotn{cy niecierpliwie czekają na 

mieszkania.. 



„Ziemią Obiecaną" Wł. Reymonta_*) 
,,Pr~ed kllku laty jeszczP. wypłacie wyciągnąć z robot- . I pełnie od marzeń o zosta.n.iu nle ro?Ju~lal, ze. _to co .sta~ał 

Z rozważań nad 
spokojnie tam (w Łodzi) byłl> nika. jego ciężko zapracowany *> w artykule tym ~. utor postawił sobie za cel zo i>a.modzielnyml pned!lęblor· :się przeciwstawic. kapu~~~z;-
ja.k w grobie - mażna pn.e- pieniądz. hra.zowa.nie stosunków i;połecznych i klasowych w Ło- cami, marzeń, który.:h nawrt mowl - to był te:i: kapitahz.n. 
czytać w „Sprawie R'>lmtnl- Taki jest ten ponury i tr;i.- dzi na przełomie XIX i XX wieku oraz krytykę ideolo- towarzysze - rzemieślnicy Inny, mniejszy, drob!IY - J le 
czej" z lipca 1893 r. - Rolmt- riczny obraJ: Łodzi kapitalisty giczną powieści Reymonta „Ziemia. Obiecana.", które.i nie wyzbyli się całkowicie tlo ka.pltallzm. Czy mozna k cn-
n!cy ~Odzcy, ci na.jnicszczęśll- cmej pr:r.ed pierwszą wojną poglądy (agrarystyczne) ciążą jeszcze na. pewnych zaco dz;i~ dnia. W fabryce bt . .:1ietl cepcją kepltallstyczną zy,:a!-
wsi z nieszczęśliwych, pn:~·bi- światową. fa.nych elementach ludnnścl wiejskiej. tylko robotnicy więcej lub czyć zło kapitalizmu?_ Czyz 1-
cl nędzą, upada.ja.cy w Ja>·z- mniej wykwa.Ufikowa.ni I le- dcą malej parceli mozna _zw~l 
ntle Ił - 15 godzu1.11ej pra- Nie wolno Jednak zapomi- piej lub gorzej za.rabla.iąc:v. czyć wielki WYZYSk ka;nt;\lt· 
cy, w WYjątkowych lyllrn ra- nać, że ten kapita.llzm - mi- kom - i każą w nią wierzyć Ale kapitalizm rodił swerro ale zawsze będący w swoiill stycznego Gbszarn.fctwa I ~•-tl" 
zach śmieli podniesć &łowy. mo wyzysku - przyniósł ze jak w przykazanie boskie. W rruiciciela. przekonaniu tylko Żl'WYm do- żuazji? Czyż ma!y, ubog!· .m: 
Wybuchł wtedy strajk: n-wio sobą wyższe formy gospodar· tym tylko, oczywiście, celu, ,W poniedziałek spadł datkiem do maszyny - ka.1;i- (lywidua.lny ~roducent. w~eJsk1 
łowy, albo też kiedv pl'Zabie- cze; nową, potężną, nieznan~ by zahamowaó rmtpęd walk talów, bez które.i •ra.cłH swo może sprostac pncmozn ,•J lrnn 

d t eh te n1k kl b i t · tl deszC'Z - plsz11. robotnicy fa- 11 1 z ra.ła się miara IudzltieJ drr- o Y cz.as eh ę produk- asowyo rzymac 1 eszc:i:ę "" jl' kwalifikacje i ula~eit:> 11\•.~ kurencJi i P.rzemocy po ·V<" -
pliwoticł, wzburzonv r••bt>tnik cyjną - maszyny tkackie 1 śliwych w chrześcijańskiej bryki Schelblera - 23 sierp mJlgli mieć podstaw ,10 lN\· nP.j obszarmka? Nie. W y7,,vf\ 
szuka.I zemsty w napaści na. vrzędi:a.lnicze, na.pęd parow:!'. pokorze. nla 1911 roku - I zaraz cała rzeń 0 „samodzielności ''. lenie z kapitalizmu przym11sła 
bezpośrednie narzęilzie w:rzy Pomnożył niesłychanie zdoi· W Łodzi widzi Reymont fabryka została zalana wodą (Olbrzymek. „W•momnienla i nadal przyno~l wir•lł\ •.• , . i:r.i.ll 
skiwacza _ na m :ijstr!\, Ale nowi produkcyjne społeczeń- przejaw i obraz ducha piekieł po kostki, tak pracowaliśmy starego robotnika z lat lS!rn _ towua r~woluc.la. spott~zi.~a. 
0~0 i do Łodzi dotarł ruon ro stwa. nego. Nic więcej. Cóż jej zaś 18 Z pola walld nr ł str. lOl Likwida.cJa wielkich po :iac. l<> 
botuiczy l gromkie hasła :.o- przeciwstawia? Jak kreśli przemoknięci przez p6ł godzi T, 

0 
był fundam' en't 'robotni·_ ści obs:ia.rniczych ~ upimitW\J Marks w liście 0 Indiach swóJ' własny Ideał społeczny? i j ł l' ·a cjal • demokra.cJ"i -ie t <: l•.~r"<GO· d „_, · k it li h ,.. ny. O godzin e 4-e przerwa.- j 1 • 1 wlenłe przemvs n - ,,,.. l " 

J owoou;i, ze a.p a zm, c o„ l\fówi ·tym wszystkl... ktli· cze mo~a nosc · (ost·r~. •aci"nt~. w' ~łka) · z "b1w a-wały uśpionych. W 1992 roku ru· b'-g h · b 1·t i ..., no pracę, bo dłużej niepodo- - ł i 1 ° u ~ ~. c .., eu ... any, c oc ez l osny rych Łódź skronrwdzila: wra- Nie izolowana ca l~cw Ile cz~ml wieJ"s•·tmi, któr7y po widzimy świetny re1:ulrn.t •~- d i · b ł j dn k dl ~„ b b I t • d I T k •• """ ~ ra.p ezny - Y e a. a cajcie 'la. wieś - na sw1>ją na Y o 11 ac w wo z e.„ a parcela. i nie filantropijny hu Ukwłda.cjl obszarnictwa są 
go rozbudzenia.. Łóllź wtedy Indii pożyteczny. Wywlókł rod-'-r•"· złemłę - •-k ... by o- administracja dba o zdrowie i i k k t na.daje ruchowi naszem11 pię· b wi· m kra· t j a.hi'stor z "'lll" „ .,.. „ manita.ryzm, ale spoleczl\(', najgrc~n ejszym on ure.i> ·1 -o e J z ·C yc na nie byfa„ To nie ważne, :ie b ikó l kl · tno nowe przez nlebn'liałe w•· · tl" j I · J" dot„.d ro otn w. zt,1·0 rowe wspo"łdziałanle i ra- ml I wroiram · asowymJ u-" noJ a.pa. 1• W a uc on ... pole chłopskie nie przekracza. i ł 'łd • l stą.picnic robotników w •faic-11 tkwił. A powtóre - wtłoczył 2 _ ~ mo·r.... ~e drobne par- ... ora nam pomyśleć o polep ł -· 1 i ł bog ego ch op:\ - u~po :l.le -
1 ~ „ h c cjoualny spo eczny puuz a czen1·e w:vtwórc„m11'l wiejskiP,j. ma.ja„. Od tego cza~11 ruc•h silą elementy cywllizac,U i cele 1· sneJ•ulacja ziemi· ... w•.bo szeniu warunków bytu. A mo · nie ustaje. żandarmeria co• · f · „ • • ~ „ " pracy, oraz konsekwentn'ł., kla Wyzwolenie z ka;iita1h:mu uo wyz:sr.e onny oq~amzacJJ 1ua· "'acaJ·... boga~y w1'ejskich l żna to uskutecznló tylko za. 1 t dziennie znaJ·duJ·e gdzieś pr<>- P t · h ln rodzm· n"- „ -. u~ · sowa wa.łka - mogą przf: a- lega zawsze na grun owu ;y m cy w a narc a ą, „, dwory. ~e na wsi toczy Ki" pom z rganlzowania się w i d kla.macje, broszury, wion...-e ł f d I poł je „ Li " ocą 0 mać ciężkie okowy wyzysku rozbiciu kapJt::.li:rmu - n 6 Y · li t t · · · k napo Y eu a ną, na Y sz- nie mniej zaciekła watka kia nysto klasowy Związek Za- na. złudne:!. utopijne.i ud~c:rce 
sfocJa. e y_czne,b ro~1 więc }a cze przedfeudalną strukturę sowa niż w mieście. Każe o- wo·,o y" kapitalistycznego. z wYZ":szych je""O stac'1"um płer 
e ora gonczyc psow„. fabr.)-·- społeczno - gospodarczą Imlii. siadao· na wsi _ bo tam pa u w • "' ·' 
kanci i ich pachołkowie, 1n~\j To było jego działanie rewo- nuJ·e spokój 1 cisza. Bóg jest w codziennej walce I tru- Nie powrót na wieś w cla.s- wotnle.isze (jak tego pra~nał 
strowle fabryczni poma.'!ai'.ł lucyjne _ i to była jego hez na wysokościach _ a ziemią. dl!ie rodzi się" świadomość kla ne opłotki zagrody - ale wy Reymont l jak tPgo pra.gnie 
- ile sił starczy. Wszystko sprzeczna. zasługa historyczn;i. sama rodzi plony. Czeu:llż sowa robotników. Tu WYtwa- ciągnięcie chłopa na szerok~ dziś jeszcze wielu ekonomi
nie pomaga. Robotnicy na uli w Polskę kapitalizm wsią.- wam J·es•nze trzeba?. To, "z·e rza się - tak słusznie nazwa arenę społeczno - narodową i stów burżuazyjnych). 

h · i · k I d j ·1 j I · ~ c ki k gospodarki sooja.llstycznej -cac sp ewaJą ·o ę ę soc ai - kal powoli cszcze w o ;:res1e wt"es· poWlll· na 1 musi ulec 11 _ rr:v przez zarnows ego - o d zamierzenia społeczne Rey-• i i · · · b • I · J t t · j k I i ń Jest fundamentalną zasa ą s.y('zną, nne piesm ro o.n - prze<łrozbiorowym. Został Jed przemysłowieniu _ jego nie e < yw1zm - a o przec we . t t l · 0 fok rlro 
cze". nak przez bieg rozwoju histo- obchodzi. To, że ubo....t <"hlon stwo mieszczańskiego lndywi- cofania wsi I naJpewnieJszą mon a, o n c mneg · - • 

\V Łodzi toczyła się ostra i rycznego, a w pierwszym rzę- nie powinien odżegny~ać się dualizmu. bronią przeciw k:J.pitalb:mowi. bnomieszczańska. ebimcra. ktii 
Z2:.cięta walka klasowa. Łódt dzie przez szlachccko - pań- od walki ja.ką toczy klasa ro- Każdy strajk - to próba Nie wieś - ja.ką by ona ra za.wsze pogłębiał!!. n~dzę l 
obok Warszawy i Zagłębia szczyżnia.ną strukturę spoiecz botnicza z burżuazją _ ale, klasowej solidarności i zwar- nie była. - ale wieś uprzemy wyzysk ubogiej ludności wiej 
Sląsko - Dąbl·owskleg0 była ną Polski przedrozbiorowej wręcz przeciwine, powinien tośd. Każda akcja. polityczn:J. siowlomi, wieś zasobna. w ma sklej. Tymczasem to cze;o 
głównym siedliskiem ruchu zdławiony. Ten brak kapitali- się do niej przyłączyć, by wy - to sharmonlzowane współ· szyny rolnicze f traktory - chciała t co realizowała. klasa 
robotniczego. Tu osiągał on zmu - a przede wszystkim rwać się z wyzysku ka.pita.li- granie szerokich mas robot.ni bi;,•~zie podstawą nowej morał 
najwyższe 11 .IJlajradykalnic;j- bra.k ~ilnego mieszczaństwa stycznego _ 0 tym wszystkim ceych. W walce klasowej ro• noścL robotnicza - to jest uśtrój, w 
sze formy. W roku 1892 pro- był jedną z tragedii Polski. Reymont nie chce w ogóle r;ły drl się wielka, humanistyczna J.Uoralnoścl, która uodzlła którym bourgeois, ohszarnik J 
letariat łódzki - zwarty i je Co mówi o kapitaliimie Rey szeć i wiedzieć. moralność socjallstycma. się w długotrwałej walce kia bogacz nie mogą z wysokirh 
dnolity - zorganizował wiel- mont? Ni · · t f k ł i · .r. "d s:v robotniczej i biedoty chłop piedestałów sweJ· władz." i bo ki strajk powszechny, który e rozumie, ze e ycznl\ n e „„.prze ona em s ę, ze w„ro 
trwał przeszło tydzień. 1905 Ana.lizę i problem kapitali- jest ucieczka od kapitalizmu. robotników fabrycznych nie skie.i. l\lorainości społecznej i gactwa gnębić I wyzy~ kiwać 
roku _ po raz pierwszy od zmu stawia on na pła.szczyż- ale walka. z nim. Kto ucieka ma przesądów kastowości ce lurlzkicj. ubogich r nłepoi:bl.da.hc:vrli. 
czasuw Komuny Paryeklej _ nie moralnej. l\Ioralność zas . cbowej, nie ma „pa.nów czela Historia wykazała z całą. o- To jest ustrój, kMry „Zit•mię 
b l ł b k d li umieszcza. poza nawla.sem i bi od walki z ka1nta.lizmem po dników", nic ma chfopów, ktii czywistośclą, tsłusmo!lc konce Obiecan:o'' '"'"'zysku kapita.li-

z uc owa ary a. ~ na u • storią. w pi·óżni społecznej - stępuje nic bardziej moralnie 1·ych „uczy 5ię" blJąc, ani pcji ideologlcmycb i społecz- .., •. „ 
cach i stanął do otwartej wat i k f "w" kt. ól ł nych klasy robotniczej _ 1 z stycznego przckszta.łclł i b~z-ki z bu•ua.zJ"- 1 caratem. "" jakby istniała kiedykolw ok 11 1.ż ten ltto walczy po .tero „ a. ro • orzy w og e n e t 1 k tal .„ " " 1 „ l I s:o ludźmi dalej te robotnicy tak"- sam11. oczywistości11. w.:v- us_ ann e prze sz ca w 7 tr-walce klasowej rozwija.la. się mora. nosc poza rama?? spo- stronie. Bo unika.nie walki „ ' ' · "" .„ " - d b b tu I 1 łeczenstwa. i jakby mozna zna. I fahrycznl nawet wykwallfif;o kazała. słabość I 'konserwa- mię pra.cy, 0 ro Y w ;c • 
świa.domość proletariacka, ro- Ieźc poza-społeczne i poza - Jelit cichYtll poparciem pnecł I wani. nie m6wią,c o nlew:r- tyzm koncepcji, rerrezentuwa J kiego budownictwa.. 
sło zrozumienie wewnętrz- Is kryt l d b i lk k llfik b In.I neJ· przez Re ... ~onta. Reymont Jakub Litwin nych konfliktów kapitalizmu b torycme er a o ra. wn a. wa owanyc , wo SI!. 'l:U „ .u 

i konieczności jego zagłady. prawdy. 11 1 11 1 :1 : 1 ·u11Trr:n11ir:~1 :n11•1·1~ :: 1 1M~l 'l l 'll ,rr.t 1:1:1..,. ,,1.1w111:rrT11111111u11111,11111,.1 ,111111.111,11.M i.1ru 1wm1J1UM111n111111111.1u1111 U. 't.11111111 
Rosło męstwo, upór, wola. Pot~ia on wszystkich kapi 1'1/#ir•dQ§#ow Reuntont 
?.wycięshva., jedność robotni- ta.llstow a wru z nimi potę- _.....:.,_ 
na. i wiara. w wielką ideę pia kapitalizm. Dlatego, ze gu z· • 
soc,lalizmu. o co zaś walczy- bią istotny sens :i:ycla. Jaki Je,.....la 
ła bur.iuazja. - ci wszyscy fa. sens? Posłuchajmy historil no AAA 
brykanci, kupcy, którzy tu w rowiccldego. 
Łodzi dorobili się ogromnych Borowiecki - szla.chcic ber 
majątków - i niczego prócz bowy - przybywa do Łodzi . . 

Obiecana 
(fragment) ....................... ,_, ______ _ 

zyskó\. i złota nie chcieli wi- i z trudem dorabia się mająt- „.Olbrzymie czworoboki z 
dzieć ani znać? ku. Buduje fabrykę - ale fa blachy, wypełnione straszli- . Powieść Reymonta „Ziemia Obiecana" jest pierwszą 

„W Łodzi pamięta.ją - pisze bryka spa.la się - jak to czę wie rozpalonym i suchym po w naszej literaturze powieścia o Łodzi fabrycznej. Pow
Stefan Górski w wydanej 1904 sto bywa. w Łodzi, podpalona. wietrzem, brzęczały niby od- stała ona przed pierwszą wojną światową. Mimo, że 
roku „Łodzi Współczesnej" - za.pt;,w~e. przez Jednego ze cfo.: ·ne "=-~~noty, wymiotując autor maluje w niej niezwykle pPsyrui o.: t:vczny obraz mia 
źe czas - to t>ieniądz, a osz- wsdpdolnj ikoiw.jedBorkowl iecwikl ł!!e niekończący się pas materia-. sta fabrycznego, to powracamy do niej z zaintcresowa-
czędność - najprostsza dro- po a e s ę na. oso <-e łó k 1 h h 1 
ga do bogactwa". Ale „Łóclź ni się z córką bogatego f~br:v w ~o orowyc ' suc yc 1 i niem jako do literackiego dokumentu minionej epoki. 
jest równocześnie stollcą oszu · kanta - i znów zostaje fa.bry sztyv;nych. 

ltobotnik miął czapkę w 
ręku, nie wiedząc co powie
dzieć i nie śmiejąc, ale zachę 
cor1y spojrzeniami, które bły 
skały zza maszyn, zza są
gów materiałów, zapytał idąc 
za nim. 

stwa l nadużyć. W stosun- kantem. W przełomowej Jed- Na niskich stołach, na zie-
ka.eh handlowych, nieraz naj nak cbwill swego życia pojmu m i, na wózkach, które su- mi<>dzy rzędami nagich to- 1'e szarpiące szpony· drwią- - A cóż my będziemy ro-
lbardziej wyszukanymi dro- Je, że przegrał, ze życie Jego, wał" się cicho, leżały całe poff. cy uśmiech wił m~ się po bili? 
ranti jeclrn „podchodzi" dni- cały trud l praca kilkudzlesię ~terty ma~eria łów i w. !Ym Maszvny huczały bezustan \\St lł l'h . a oc.:v swiecilv ó m- - Poszukacie sobie robc,~;.· 
rt.cao. - Sl:tucznlc narll\łaJl\ cloletnla - nle młaly ładni.' - ~u~.h:nn., J_asn;'}_·m pow1_,rzu n1"e i· bezustanni'e sw1stalu.· . • towar, by zyskać większą dlu go sensu. Na końcu długiej wę 1 1 " no i rozważnie. gdzie indziej. Pozostaną tyl-
gość, fałszują gatunki mate- drówkl czekała go nuda i bez ~· i, dor~Jł ścia~ył b~ły pra- transmisje, uczepione pod su ko ci, którzy dawniej u nas 
rialu, wyra.bla.ją tandetę obli- sens. . 1~ ze sz. a, pa 1 Y s_ię przy- fitem i niosące siłę do in- - To przeszło! przeszło! 
czlłnl\. na. efekt naiwih:ch na- I w rzeczy sa.mej kapitalizm cmionymi barwarru złota nych sal, wnystko się poru- _ myślał z jakimś dziwnym pracują. 
bywcow.„ Konkurency3ne za- nie może przynieść nikomu przyko ... conego, purpury o szało w rytm tych olbrzy- . . . - A i my robimy już po 
biegi współzawowlków posu ani szczęścia ani zadowolenia fioletowym odc. ieniu, błęki- mich pudeł metalowych, su- u. czuciem pustki, 1akb. y m_ u 

b · t k 1 b ł t t 1 1 trzy roki. wają, się nieraz do rudow życiowego. „Dla tej „Zienil o- u marvnars ieg~. starego szarń, ktjre odbierały towar za y o am yc 1 czasow, za 
najobrzydliwszych, paszkwi- biecanej" - pisze Reymont szmaragdu niby stosy mokry z drukarni i wyplu- tych złudzeń niepowrotnych. -Cóż ja wam poradzę, kie 
łów, podstępu„. - dla tego polipa pustos1,a. blach metalowych o mato- wały go suchym i stałym w porywów szlachetnych, zszar dy maszyna was nie potrze-
Były to znane amerykańskie ły wsie, ginęły lasy, wycleń- wym, martwym blasku. t · lb · · k t · 

metody walki konkurencyjnej czała się ziemia. ze swych skar e] 0 rzymieJ, czworo ą neJ ganych przez życie - ale to huje, bo zrobi sama? Zresz-
w . tk" h i ' b i e bo"w '"Ys„cha.ly rzeki od il" Robotnicy w koszulach tyl sali, pełnej smutnych barw k . k ł . . t d . . . wie 1c mas.ac na sz • „ " • r z 1 i· smutnego. s'wi"atła· dr.li·a mar _rot o trwa_ o i znowu s1e- . ą' o pierwsz.ego_ m. o,z.e się rok.ich preriach Stanów Zje się ludzie, a on wszystko ssał ko. i boso, z szarymi twarza-
dnoczonych - wielcy kapitan w siebie„„ pneiuwał ludzi i mi, z oczami zagasl~•mi i ja~- ccwego. smutnych ludzi, ni- bie odzyskiwał; był tym. Jeszcze co zmieni, Jesh bę
elcl ltikwidowali często, ba.:-- rzeczy". by wypalonymi tą orgtą by kapliczki bog;i.-siły, rzą- czym był, dyrektorem dru-

1

dziemy powiększali blich -
dzo często p~dsiębiorstwa . ~apłta.lizm druą;ocze szczę- barw, jaka się tutaj tłoczyła. dzącego wszechwładnie. karni Hermana Bucholca, odpowiedział spokojnie i 
awych konkurentow .a ich n- ~Cle l~dzł i, •• natury. A co na.J poruszali się cicho i automa- Borowiecki czuł się roz- chemikiem, człowiekiem zim wszedł spokojnie do windy, 
mych w~syłali na łono Aura- istotmejsze wywraca. na nice- tycznie tworzyli tylko do- t · · t g · · 
bama. Ło.d~ki. bourgeois - za ustal<!n~, patriarcha.Ino • pań- uełnienie maszyn. s roJonym i z roz ar 11.ien~em nym„ mądrym, obojętnym , która zaraz z nim zapadła 
pewne meswiadomie - prze szczyzmany porządek rzeczy. · · . . oglądał towar, czy me 1est gotowym do wszystkiego, si-ę w głębi ściany. 
niósł amerykański stvl życia Dziesfatki pokoleii z trudem Czasem, ktorys patrzył zbytnio przesuszony lub spa-
na polską ziemię. NiejcuM- budowały gma.ch tradycji, a przez szyby w świat, na lony. orawdziwym Lodzermen-
krotnie pod11ala.ją własnorę- tu, w wielkiej retorcie pomy- Łód~, która z tej wysokości Gł . hł k schem. 
e1mie przedsiębiorstwa swych lek historycznych - ginie czwartego piętra majaczyła - upi c opa - my- . , . 
konkurc~tów -:- by samemu sp?k~j i szczęście. Ginie chrze w mgłach i dymach poprzeci 

1 

śhł o Hornie i chwilami sta- w. takim był własme na
WYrosnąo na ~eh zgllsz.czach. śc1janska pokora i szacunek nanych tysiącami kominów, wc..:a mu w pamięci ta m10 „

1
strOJU, przechodząc przez a

Męsto podpal~Ją wla.sm. fab- dla. ustalonych przez tradycję dachów domów drzew ogo-1 da szlachetna twarz i te 0 _ preturę gdy mu jeden z ro-

Robotnicy spoglądali po so 
bie w milczeniu, niepokój 
świecił im w oczach, nie
pokój przed jutrem bez ro
boty, przed nędzą . .ryki, by odbic straty spowo- dogmatów. ' ... ' ' . ' . 

dowane kryzysem lub banlt- B . . 1·d'Lk - j k . łoconych z hsci; to znów na czy nieb""!.:kie, patrzące na botmków zastąpił drogę. - Scierwy nie maszyny. tw urzuazJa 0 a a 1 drui:rą stronę na pola co c ? ł k ót ruc em. wszelka burżuazja - ma swo 1 .~ 1 b h' ' niego z jakimś niemym ża- - zego. - zapyta r - Psy, psiakrew - szepnął ro-Al · b i k · lnoś' kl R . sz y wg ą oryzontu - na k . . . e c1 ourgeo s wy or,Gy· Ją mora. . ·c a.sową. acJo- szar·ob" l b .d l Iem zawodu i wyrzutu. Czuł o, nie zatrzymu1ąc się. botnik i kopnął z całą nle-•tuJą przede wszystkim - nalnymł 1 moralnymi są dla . ia e, . ru ne, .za ane . . . . : . 
brutalnie i cynicznie - pra- nieb tylko te metody działa.- wioser:nymi r~ztopami prz~- w sobie Jakies ciemne zame- - A to nasz majster pan nawiścią w bok jakiejś ma-
eę robotn~ów, któryc~ uwa nia, które w konsekwencji s~rzem_e, m::iiaczą.c~ gdzie pokojenie. Niektóre słowa Pufke powied.ział, że od szyny. 
ta.Ją za mzszą kategonę lu- przynoszą praktyczny efekt - megdzie czerwonymi gma- . 
dzl i którym wmawiają bez- pieniądz, towar, fa.brykę. Ro- chami fabryk , które z odda- Horna przychodziły mu na pierwszego kwietnia będzie - Towar idzie na ziemię! 
astanni~, że oni, f.abrykand i nor, cze!Sć, huma~i~a.rność - lenia czerwieniły się wskro5 myśl, gd ypatrzył na te tłu· nas piętnastu ludzi mniej ro- k k 1 . t 
bpitalisci. - są me t:rlko pa.- nabii;irą sensownosc1, gdy sta mgieł bolesnym tonem mię- my ludii ••. .. „ ~- ... „;u pracu- biło. - rzy ną maJS ·er. 
n~i ie~ zycia ~le tez dobr.o- n~ się pra~tyczne . i gdy przy Sc. odartego ze skór y· na od- J. ac h Chłop prędko nadział czap. czynca.m1. BuduJą domy rooo mosą zyski materialne. Rrll- l . . „ • · ' · yc · . . 
łnicze - po to tylko - by gia jest zaś dla. niob niczym egłe1 lmu w~osek ma~ycl'~ . - Byłem takim - pole- - Tak. Ustawi się nowe kę, przygiął się nieco i ze 
pomnożyć własne zyski i jesz I więcej, jak sankcją działania. orzydwar:ych ct~ho do z~~młl ciał myślą do tamtych daw- maszynv które tylu ludzi nie spokojem automatu odbierał 
ne barclziej pognębić rob;,t- z którą sami sie nie liczą, a.le na rogi, co się wywi]a v . : ' . · '. . 
nlków; budu.ią konsumy pny I którą narzucają innym. w wskroś pńl . czarną cieknącą nych czasow, ale me dał się potrlebuJą do obsługi, co stfl barchan czerwony z maszy„ 
f&br~·ka.ch, by z miejsca. po pierwszym rzędzie robotni- blatem w stc; ::- 1. migającą po- ująć wspomnieniom w swo- re. ny. 



.lo~e lzcora11 -
Wojna w 'Hiszpanii skończyła ••• • nie • • 1eszc.ze się 

„Wojna skończona.". Fran- ml. Zarośla wypełniły się żandarmi padali 
co chciał zrobić z łych słów strzałami. O północy zaszedł lecz reszta parła 
~pitafium dla Hiszpanii, Lecz księżyc I partyzanci widzieli przód. 

na ziemię,, zem zastosowali specjalny 
wciąż na- trick. żandarmli idący w pier 

wszej linii przebrani byli za 
chłopów. Należeli do specjal
nych brygad żandarmerii, wy 
ćwiczonych w szkole przeciw 
partyzanckiej w Walencji. 

jemniczych spacerów, wró
ciwszy do domu powiedział 
do swojej żony: 

- Mimo wszelkich ostroż
ności -iostałem 21demaskowa
ny. Jeśli nie chcę wpaść w ich 
łapy, muszę pójść w góry, do 
powstańców. 

:sltóra byka jest bardzo twar- zaledwie kontury budynków. w końcu jednak ołów za
da. Zdeptało ją dwadzieścia Celowall, orientując się we- trzymał Ich lawinę, w odległo 
inwazji, stu despotów cięło ją dług smug ognia, do pojawia- ści 50 metrów od obozowi
:nożaml, lecz nie zniszczyło Jących się w oknach. ska. Był jui; dzień. Strzęlani
j('j i nie zniszczy. Mieszkają- Ciężko packając, kule ich u na trwała w dalszym ciągu. 
cy na niej lud wskrzesi Hlsz derzały o cegły muru. Od cza- Przez dwanaście godzin nie 
panię. su do cza.su trafiona pociskiem było czasu na jedzenie czy pl-

Walka trwała całe rano. \V 
każdej sforze są takie psy, któ 
re szczekają szczególnie głoś
no. W owe.I lawinie kanarków 
najgłośniej krzyczał pewien 
sierżl'nt. Zbir o instynktach 
szakala, gdyby tylko mógł. 
zgniótłby wszystkich powstań 
ców w swej garści. Kula, któ 
ra mu wpadła do ust, sprawi
li!., że kl"lylt wydawany prze'll 
niego w owej chwili był .lego 
krzykiem ostatnim. Siedem In 
nych kul rozciągnęło na zie
mi siedmiu jego kolegów. 

- Jeśli tak się rzeczy mają. 
- musi:n Iść. 

Odpowiedziała nie patrząc 
nawet na niego i nie wyjmu
jąc r~k '1l niecki, w której mie 
siła ciasto na chleb. 

„Wojna skończona" po'l'lie- szyba napebtlala noc s;.ym cle - strzelano. Zapadał już 
dział Franco owego 1-go k'Vlie brzękiem. Od cza~u do c'!:asu zmierzch. lecz walka trw\lła 
inia. Lecz nie powiedział pra od strony okien dochodził la. 1!a.dal.. Dwadzieścia żandarm
wdy. Zdrada i kłamstwo za- ment. skich trupów gryzło ziemię, 
wsze chodzą w parze. w Mury koszar bladły już ponacl 70 rannych na oczach 
śmiertelnym pojedynku z Hl- pod pierwszymi drganiami powstańców ściągnięto z po
szpanaml jednym tylko !;rod- dnia I z zarośli można było la walki. 

Widząc, że zbierało się Jej na 
dłuższe radanie, mą.i objął jej 
ramiona swymi rękami i przy 
cisnął do siebie: 

- Lecz„. jak ty sobie daaz 
radę.„ z dziećmi.„ - rzekł 
półgłosem, wskazując na 
brzdąców, którzy "~·szli na je 
go spotkanie. 

klem dysponował Franco, by rozróżnlci zarysy okien. Na pa Partyzanckie straty wyno
utrzymać Hiszpanię w swym rapeclc jednego z nich zwisa siły 4 zabitych i kilkuna~tu 
posiadaniu. Środkiem tym by Io ciało żandarma. Mundur le rann~·ch. Powstańcy utrzyma
ło kontynuowanie walki s lu go ty Urn częściowo był zapię- li w swym . ręku wzniesienie, 
dem. Cz;irnił to, czyni to nadal ty na złocone guziki. żandarm co dobrym strzelcom dl'je za
l będzie czynił aż do ostatniej ska czapka zsunęła się u.i. wsze przewagę nad przeciw
swojej godziny. bok. Podobny był do kukit;>ł- niklem. A w szeregach pow-

Zdl'cydowanie odepchnięte 
kompanie żandnmerii wyco
fały się z poła walki. W nocy 
party7.anci wyruszyli w drogę 
do odległych miejscowości. Na 
pagórku zostawili jeden jedY 
ny grób. mogiłę kolegi, który 
padł w walce. Górski kami(>ń 
na miękkiej ziemi. a na ka· 
mieniu. wypisane żela;r.rm. 
nazwisko. Falangiści .iednak 
nie chcieli przyznać się d? 
swoich zablt:vch. Poniewai 
wieks7:1l~ć poległych żandar
mów pr:r.ebrana była za chlo 
pów, miejscowy dowódc:a fran 
kistowsl<i kazał ogłosić, że o
we trupy, to trupy partyzan
tów. 

- Jakoś tam będzie. 

Odwróciła się i wymykaj4c 
z ramion mężczyzny popycha 
la go w kierunku wyjścia: 

Powstańcy uzbrojony 
lud - strzałami dają mu od
powiedź. Jesteśmy starym na
rodem i dużo nauczyliśmy 

się od historii. Wiemy, że po
kój I wolność żdobywa się tył 

ko w jeden jedyny sposób -
walcząc. Nikt nigdy nie robił 

nam t>rezentu z wolności. 

Ntisl powstańry wałczą. Je
den z nich, młody cbło;Jlec 

z Powstańczego Zgrupowania 
Levantu (Agrupacion Guerril 
Jera de Levante) może być Ich 
symbolem. Ciężko ranny w 
walce przeniesiony został do 
pewnego domu w Walencji. 
Pochyliła się nad nim śmierć, 
a on rozmawiał z nią przez 
wiele nocy w swych żołnier
skich majaczeniach. Nie odzy 
l!kał .jeszeze zupełnie utracone 
go zdrewia a Już wysyłał do 
swego dowództwa takle listy: 
„Naszym zadaniem jest wal
ka. Wyznaczcie ml moje miej 
sce". 

Statuty Zgrupowania SI\ de
kalogiem dobrego powstańca. 

Czytamy w nich: „Pow;;tań

cze Zgrupowanie Levantu po 
nawia swoją niezłomną rlecy
zJę przechodzenia bez 11sntn
ku do ataku, wychodząc z za 
łożenia, że: 

1) defensywa. jest drogą do 
rozbicia partyzantki, 

2) bierność i rozbicie jetlno 
ści najbardziej przyczynia.Ją 

się do dalszego utrzymania się 
przy władzy reżimu frankl
stowsldego, 

3) najk11szą I najowocnle I· 
szą propagandą jest ;.;tała ak
cja przeciwko niepriyjaclelo-

Statuty te mogłyby i;lę row 
nleż nnywać wskazówkami 
dla. patriotów. Napast'lwać 

~tale kata trzymającego Hisz· 
panię w więzieniu, ranić re
żim gdzie się tylko da. oto u
porczywie powracające z<\da

nia powstańców lewantyń
skich. Spadają oni na fran
kistów jak rój os, jak chmu
ra gradowa, tam, gdlie się 
kb najmniej :;podziewają. 

żandarmeria ternelska zaj
muje !mszary w Puerto Escąn 
don. Wzniesione na l>retlowvm 
wzgórzu, wśród pu!tynnyr,h 
pól, są cne zamkiem tyranii. 
@'.nia.zdem żmij, miejscem n1ę

czeństwa, gdzie ciosami kolb 
i batogów frankiści łamią 

chłopskie życia i knści. Lecz 
11 stycznia ub. r. ła forte1,a 
zbrodni otrzymała 01owi:m1~ 

przestrogę. 

Pełz.nąc po ~górkach. prze 
ślłzgując s!e Cł1 dębu rlo dę
bu, powstańcy pferv.·szcgo ba 
t11Ilrtnu otoczyli koszary. Ml«!li 
juł ruszyć do ataku. gof.!y ok
na koszar zacz•Jr Flri ~Mila-

Powstańcze dzieci 
Historia powstańczych dzle 

ci, przechodząc z ust do ust. 
stała się już romancą, piękną 
romancą opowiadaną prozą. 

Napisana została krwią boba 
terstwa wiejskiego ludu i ian 
darmsldej zbrodni. Ma zapach 
zhuntowanych gór, je;st dziel
na jak partyzancki atak a 
przepełniają ją uczucia lulłu. 

- Szkoda słów. Idź. natycb 
miast idż! 

Wyszedł w końcu a ona 
zamknęła 7,a. nim drzwi. 

* * * 
Zbierała do dużej chustki 

najbardziej potrzebne rzeczy. 

- No, Idziemy. matko? -
zapytał najstarszy poważnie. 

- Idziemy. 

Wyjmu.11\c jeszcze klika r„e 
czy z komody kobieta ozwró· 
ciła się do swych synów: 

Mapka, która obrazuje za.!!lęg działania 
partyzantki hiszpańskiej, 

Kim są wła!iclwle te pow• 
stańcze dzieci i dlaczero zo
stały tak nazwane? 

- Możliwe. że będziemy 
musieli się roz..~tać. Jeśliby za 
brakło wam matki - w tym 
mie,Jsru dos jej lrklrn T.<ł.drfał 
- bedziecie musieli sami so
bie dawać radę. Nie bierzcie 
nic od nikogo i nie proście o 
Jałmużnę. choć byście umiera 
li z głodu. Przyjmujcie tylko 
od naszych ludzi I starajcie 
się zapłacić a to jakąś osło
n. rdri lepiej płacić, niż być 
zobowiązanym do wdzh:czno
ści. Jesteście jeszcze dziećmi. 
lecz mimo to uukajcle pracy, 
gdyż każdy Jest w stanic za
robić na swój chleb. W sto
sunku do każdero człowieka 
bądżcle dobrzy ł uprzejmi. 
leC'll nie p<nwólcłe się upoko
rzyć. Uczcie się. skoro tylko 
będziecie mieli możność ku te 
mu, gdyż głupota i strach są 
naJwiekszymi wrogami ubo
gich. W trudnych chwilach po 
myfolcie o waszym dzielnym 
ojcu •.• 

kl porzuconej w chwili, gfly 
cbdała wykonać gest pozdro
wienia. Przy bramie koszar 
dlłlsze dwa trup~. Prawdopo
dobnie byli to ci, którzy wy
skoczyli z bramy, ,chcąc u· 
kryć się za pobllsklm słupem. 
Na dachu widać było, obejmn 
jącego komin czwartego za
bitego żandarma. Był on nagi 
do pasa. 

Po jakimś czasie rozjaśniło 

się na dobre. Nadbiegł pow
staniec, dając . jakieś znaki. 
Równiną posuwał się oorlriał 

żandarmerii, nadchodzący ko
szarom z odsieczą. 

Przerwano ogień. P<trty-
zanci zniknęli w górac:1 Te; 
ruelu. Strażnicy fortecy fałan 
gistowskleJ zrozumiell, że 

krew umęczonych tam patrło 

tów nie Jest krwią, któr;l mo-
że zostać nie pomszczoną. 

* * * 
W waloo, jaką, prowadzi 

Franco z ludem Hiszpanii ma 
ją miejsce nie tylko potyczki 
i niespodziewane ataki, lcc'll 
również formalne bitwy. Tak 
było na przykład pod Pesqu-

stańczych najwięcej było wła

śnie chłopów, którzy - jak 
to mówią - u rodzill się 'lle 
stnelbą w ręce. 

Ostatnia jasność ginęła z 
nieba, gdy stało się pewnym, 
że pierwsza ofensywa prze
ciwko Powstańczemu Zgrupo 
waniu Leva.ntu zakońc:i:yła się 
fiaskiem. Zapadla noc. Od
dzial:v powstańcze z obu obo
zowisk przeszły na inne po
'llycje górskie. 

Jedno z nich ma dwanaście 
lat. drugie tylko dziesięć. Po
rhodzą ze wsi położonej w po 
bliżu Roqueny. Rodzice ich 
byli wieśniakami. O.lclec, mi
mo 55 lat na karku. zachowy
wał Jeszcze młodzieńczą dziar 
skość. ,.Inni jęczą - ja wal
czę" miał zwyczaj mawiać do 
swej żony. równie dzielnej jak 
on. choć młqdszej. „Spełniuz 
h•lko swo.Ją powinność" sły· 
szał od niej w odpowiedzi. 
Był on łącznikiem dowód

cy jednego z odcinkó\V Pow-
25 marca. na odcinku nie- stańczego Zgrupowania Levan 

zbyt odległym od poła wiilki tu. Dyskretny. niestrudzony. 
pcd Pesquerą. frankiści zno- roztropny, był jednym z na.l
wu chcieli spróbować szczę- lepszych pomocników akcji 
ścla. Pic;ć kompanii żandarme powstańczej we wschodniej 
rii zaatakowało jpden '1l obo- Hiszpanii. Pewnego · ,jednak 

Gdy całowała Ich i ściskała 
zadrialy Jej wargi: 

- Bądźcie takimi jak. jak 
on, moje dzieci! 

zów zgrupowania. lecz tym ra dnia. po jednym ze swych ta- Byli już gotowi do wyjścia, 
llllllllllllllllllllllllllllłllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!ll!llll!l!llllllłll!lllllllllłl!llllłllllllłllllłlllllllłllltlłlllllłllllllllllllllllllltllłllllllłllllllM! 

Pnael Hertz 

KUK upowszechnia klasyków polskich i obcych 
Znam poszc1.:ególne odcinki I ksią.żka polskiej autorki opisu pisarzy europejskich XVIII i 

akcji upowszechniania. kułlu-

1 
je konspiracyjną- walkę post~ XIX wieku, wówczas KUK 

ry. najbardziej jednalt z.i.jmu· powtgo obozu polskiego z nie niezwłocznie będzie mógł po
.Je mni(> sprawa ksiai:ki ,lako mieckim faszyzmem. Każda z wielić te dzieła w 50.000 e
instrumcntu tej •tkcji. Nieru tych książek została. wydana gzemplarzy po zł. 100 za książ 
d:•walem wyra.~ swojcmn głę w 511.0011 egzeniplarzy. Cena kę wszędzie tam, gd:de ludzie 
bf}lucmu przckonani•1, iż jPrly egzemplarza jest dwu- trzy - w Polsce muszą i powinni czy 
nie skuteczna może hyc taka - a nawet S'lleściokrotnie niż tać. 
akcja, która wiąże spntw.v kul sza od ceny tej same.I książld Należy się spodziewać, te 
tury i oświaty. Wie•okrutnie wydanej przez poszczególne Komitet Upowszechnienia 

erą. Wywiązała się tam długa pisałem o doniosłości pop1Jła „ wydawi;iictwa. Należy bowiem Książki Jest nie tylko po to, 
bitwa, będąca próbą sił dla ryzowania najlepszej literatu- zaznaczyć. Iż książki wydane by spośród dzieł wydanych 

ry wśród najszers7:ych mas. przez KUK zostały już upr:11~ - wybierał rzeczy do przedniku 
słut;znie czy też może nłesłu· dnio w:vdane przez „Czytelni- Zapewne Istnieje taka moilł
sznie :!!ądz~c. iż taką n;LIJep- ka". „Książkę". Państwowy wość. by to niezwykle jak na 
szą literaturą .iest literatura Instytut WydawnlczJ' etc. Ma nasze dawne stosunki księgar 
klasyczna, ściślej mów\ąr - my więc tu do czynienia z slde wydawnictwo, mogło ze 
wiell\a powie<;{• europe,Jska masowym powieleniem dz:eł ~tawiać swoje ·plany edytor
XVUI i XIX wieku - poi- Już wydanych, co zresztą ~ta skie niezależnie od tero, czy 
ska. rosy,jska, francuska cz,v nowi olbrzymi krok napro:o)d jakieś dzieło ukazało się u
angielska. Zapewpe w ohu w dziedzinie zaopatrzenia bi- przednio w druku czy też się 
tych sądach nie bylrm I ole bliotek wiejskich I miejsldcit, nie ukazało. Może też KUK 
jestem or:•:ginaln:v. ale też nil'\ a tal(t.e poszczegółn:vcb llfl- będzie miał możność wpływa-

powstańców Walencji. 

Bitwa ta miała miejsce 29 
stycznia 1947 roku. W pobliżu 
Pesquery biwakowała właśnie 
powstańcza dziesiąta brygada. 
Zaczęło świtać, gdy straże za 
alarmowały cały obóz, ostrzcli 
wując się gęsto. 

Liczne kompanie żandarme o to mi cbcdzi. Sąd-,,ę. li jest biorców, w książkę dobrą I ta nia na przy~pieszenie nlektó-
rii atakowaly obozowisko • . w obovliązkiem publicvsty. hy nią. r.vcb dzieł klasycznych? My-

powraca.ł uparcie do spraw Oto na'lwiska moich klasy- ślę tu oczywiście Jed:vnle o 
ważnych. Mó.i upór częściowo ków", których dzieła w~·dał t:vch ddełaeh. które mieszczą 
został nagrodzony. Oto leżą teraz KUK: - Jeż. Kraszew- się w zakresie zainteresowań 
rrzed·e mmi, pierwsze tom:v wy .;ki, Oneszkowa, Sienkiewicz. l~UK-u. Ogromna przewaga 
dawnictw Komitetu Unows;r.c Gorki, Hugo, Prus. dzieł klasycznych, jakie ukaza 
cbnienia Książld. które nie- Jestem pełen dobre.I nadziei ły się w pierwszej serii tego 
dawno dopiero ukazał:v się w gd~· myślę o losach klasyków wydawnictwa każe mi przy
spnedaży. Obok nich - pr<>- a także o losach wielu mllio- puszczać. że w seriach nastę 
spekt wydawnictwa. i\Jożna nów czytelników w Polsce. pnych ta proporcja zostanie 
się 7. ni!'go dowiedzieć, :~e w Sądzę bowiem, że irdy wielkie utrzymana, że dzieła Swifta. 
pierwszej i:;erii na oi;ółną Ilość wydawnictwa. polskie stworzą Daniela Defoe, Cervantesa, by 

jednej sekundzie wszyscy zer 
wlał slę na nogi I chwycili u 
broń położoną. przy boku. Ze: 
wszystkich stron mrowili sic; 
żandarmi. Zależenie ich pl.i.nu 
- zaskoczenie. nie uda.Io dę. 
Kryjąc się byle jak za wznie
sieniami terenu I knakaml 

:nusicli przyjąć na siebie og- 16 pozyr·.fi jest 11 dzieł klasy- wreszcie podstawową blbllo-1 nie wymienić tylu innych, u
niowy deszcz. który zaczął czm·ch - polskich I obcych. tekę arc:vdzleł literatury, zło- każą sic r:vchlo w wydawnic· 
!'paclać tera.z na nich z pagór I nwie książki pisarzv radzler- żoną z tomów tyle razy już twa.„J RUS:. 
ka. Tu i ówdzie pojedyńczy kich mówia o wo.lnie, Jedna wvmienianych nrz„u! mnie Paweł Hertz. 

gdy z trzaskiem otworzyły 'Się 
nagle drzwi i do pokoju wpa 
dło dwu policjantów l ~te• 
rech żandarmów. 

- Gdzie jest twój mąt? 

- Nie wiem. 
Pięść jednego z agentów ~pa 

dła na usta da;Jące odpowiedł. 
W oczach kobiety pojawiła 
się błyskawica nienawiści. 
Skokiem dra11leżnego zwierię 
cła nuciła się na napastnika 
i wszystkimi dziel'iięcioma pal 
cami wczepiła się w Jego 
twarz. 

Spa.db na nią. cios:v \totb, 
lecz ona mimo to broniła się. 
rozdajac kułaki i szarpiąc kał 
dego, kto popadł jej pod rę• 
kę, podczas gdy dzieci. stając 
w obronie matki. wieszały się 
u nóg żandarmskich. 

- Łajdaki ,tchórze!„. 

Wyła, gryzła. 

- Takie z was syny! ..• 

Odepchnięte przez kopniaki 
żandarmów dziE'cl znalazły się 
w kącie izby. Cios kolbą w 
piersi złamał wiicickłość wiei 
niaczki. 

Sześciu mężczyzn rzuciło się 
na nia jak sfora psów. ?,atne 
szczała czaszka pod \tderte• 
niem kolby. Czarny warkom1 
stał się w okamiinieniu czer• 
wonym. 

Zatrzymali się tandarml, 
zamarli w ruchu nad nieru
chomym rialem. trzymaj c w 
garściach karabiny. W ci!!l1.y 
południa słychaci było jedynie 
zduszony płacz dzieci l .ipar• 
te cykanie świerszc'lly, chwa
ł~cych lato w pobliskich sa
dach. 

- Gotowa już - rzekł w 
końcu jeden z agentów. tn
cając trupa końcem buta. 
Przemocą wywlekli z domtt 

chłopców i zabrali Ich ze so• 
bą. L•cz ktoś ze wsi. wid'1'ąl', 
jak Ich prowadzą, zal'>;l'dnmił 
znajd11jący 11lę w pobliżu od
dział partyzantów. 

żandarmj i policjanci do· 
wlekli w miedzycz:o.sie 1woJ 
łup do Requeny. Z dala, kry• 
jąc się za krzakami i po do
łach. towanyszy1o im lfsim 
kroklPm dwu ludzi. W Regne 
nie na chodnikach zgrom:i.drl 
li się tłumnłl' mieszkańcy, o
puszczając ewe Ol?."ródki I dzi 
wiąc się widokowi dzieci. pro 
wadzonyrb pod bagn~ta.mi. 
Kobiety uderzyły w lsm<'nt, 
agenci Im 0<lpowiedzle!i. po
wstało 'llamlr.i>zanle ł nim żan 
darmi zdążyli się zorfonto
wać, smyków .fuż nie h:vło. 
Szli z powsta6camł droga pro 
wad'llącą w bunolskie górJ. 

Okazało się jednak, że ołe 
mogli w nich przebywać. zwła 
szcza. że jeden z nich rozcho· 
rował się z niewygód. Pobyt 
w jakiejś wsi skończyłb:v się 
dla nich fatalnie. Powstańcze 
Zgrupowanie Levantu zażą
dało więc pomocy ludu W;1-
lenc.ii i otrzymało wkrótce 
potem odpowiedź: 

- Przyśll,fcie tych smyków? 
Przechodzili z domu do rfo

mu, by nie dar idę rozpoznać 
na ulicy. Zostan otoczeni t.ro 
skliwą opiełtą. Nikt nie wiP-
dział. gdzie znajdują się P•>'"' 
stańcz• dzler.ł, lecz wszyscy 
o nich mówili i każdy pragnął 
mieć Je pod swoim dachem. 
Dla Powstańczego Zgrupowa
nia Levantu sprawą honoru 
stało się be:r.pośrednle dbanie 
o potrzeby dzieci. toteż każ.ie 
go miesiąca dowódca .ie!fo 
schodził do Walencji. oddając 
pewnej osobie odpowiednią ~u 
mę pieniędzy na utrzyma.ule 
dzieci. 
Przełamali barierę, są w b<!z 

piecznym miejscu! Żyją no 
to, by pewnego dnia zażlł1l1tć 
rachunku za ów cios kolhą.. 
który zmiażdżył &kronie lr.h 
matki. W łeb żyłach płynie 
nasza krew, krew komunisty
czna - nie płynie. }ecz kipi! 
Są przybranymi dziećmi Pow 
stańcze1rn Zgrupowania Le
va11tu. a życie ich niajd11le ~ję 
pod opieka n3.Uepszycb oby
wateli WalcncJL 

Oto dlaczego . na'Zywają słę 
powstańczym.i dziećmi. 

(Fragmenty z książki .Guer 
rillas de LevantP". Tłum;,czył 
z hiszpańskie1m F.r!ward Mar
tuszewski). 



Soltg1'.ow • Szczedrąn 

Niedrzemiące oko 
pewnym król&twie żyl by, myśli, wlad:te mogly nie - Ja nie widzę'! A czy przyjemnie, Jemu nieprzyjem 

11>kuratar, który miał dW<>- wziąć '[>Od uwagę jego gorli- ty widzialeś, jakie ja mam nie, a jej jak rybie w wodzw 
;e oczu: jedm,o. - drzemiące, wości'! oko1 Mam jedm,o,· to - ach, moszem, przyjemnie! 

drugie - niedrzemiące. I spacer<>W<Jl sobie py~y jak daleko nim widzę! Tak - Czyś ty c.zaroumioa., czy 
Drżemiącym okiem nic ni,e po polu sądowo-ad.:nmistra~ daleko, że i twoją próżniaczą co'! - spytol. - Mów! 
1.0Ukial, a niedrzemiącym wi cyjnym. Chodzi i pogwfadu-. dus~ na wskroś rozu~iesz! _ Nw jestem czarownicą, 
dzłal same 'błahostki. je: strzeżcie się! w lyżce I wiem, cze_go ~m, nu;god- ale twoją prawowitą żoną. 

W. kro1estwie tym istniało wody utopię! nym~ zachciewa. się: Z'UJ'l4U_~ Do tej 'J>OTY starymi, kradzio 
ta.Jcie prawo: jak tylloo u oby Nagle widzi: stoi czlowiek rodzmny ~hcecie poderwać. nymi skarpetkami na A;:..ak-
watelh. urodził się chłopiec z i stras<mie lcrzyczy: ograbili: Aresztowac go! sime 1u:tnalowalam. 
dioojgiem oczu, drzemiącym i Ludzie, policja! Dzień w dzień chlopiec w - Jakto „kradzionymi"? 
niedrzemiącym, natychmiast Rozumie się on_ do ogra ten sposób związki sprawdza, Jakże ja ciebie nie z"łapalem? 
łD księgach zapisywano: u bione!JO. ' a przed wieczorem przycho- .:_ A czy ty móglbyś kogo 
obywatel,a KuraleM Prokaz- - Cóż ty. taki awaki, na dzi ~ ~u ~~ocząć. Leży kolwiek złapać? Wciąż w jed 
ni~, tui Blocie, urodził calą ulicę ziewasz! Ja ci po- na lóz~ t mysli: wszystko, ną stronę strzelasz okiern, a 
Mę chlopiec imieniem Proku- każ 1 czego żądały władze, w pel- co się dzieje z lewej strony 
rat<>r. I potem już tylko cze- ę. . . . . · nej mierze wypełniłem! Ra- nosa _ nie widzis.z. 
ko.ją, kiedy chłopiec do pel- - ZlituJcie S'!.{1, Prok_ur_a; busiów, szalbierzy, rozpu.st-
twletności dojdzie. torze Kuralesyczu: zlodz1e3e. nik.OW i defraudantów przy - No, jeśli tak .• to będzie-

. J my razem zlodzi'li «ipać. Ja Tak bylo i teraz. Nw zdą- - Gdzie zlodzieje? MY pomocy mojego jednego nie- _ z prawej, ty _ z lewej. 
tyl chłopiec od ziemi odro- zlodzwje? Kłamiesz: żadnych drzemiącego oka rozproszy- Słowem, tak się wspaniale 
MlqĆ, jak zjawili się u niego złodziei nie ma i nie było! tern, a z mąciciel,ami, którzy urządzili, że po roku syn im 
w delegacji: - To wy umyślnw, próż- tygodniow~i s~rg_a1!"i wła- sU; urodzil i także z niedrze-

- Prosirny paina bardzo! niacy, ni,e zasługującymi na dze. obarcza,ą, rowniez ~ miącym okiem. 
- Z przyjemnośoią. Czy uwagę skargami władze che~ s<?l:te radę! Cz'!!s~o, 'f!'Z.YJem- - Co za cudak! - wy-

'j11'ędko przewidu~ wakans cie obarczyć... Aresztowac nie. Mam nadzieję, ze i wła- lcrzyknąl chłopiec spojrzaw-
aenatarski? go' dze ze swej strony moją pra szyna swego pierworodnego. 

· . sl lb' cę w nakżyty sposób ocenią. 
- Ach, niech nam pam Idzie daleJ, yszy: sza ie Teraz dopiero domyślił się, 

uczyni tę łaskę! Jak prędko? rze Prokuratorze Kuralesy- - Czegóż bym ja, na przy że jak drogi,e by nie bylo 
Zaraz! czi/,, oszukali mnie! Szalbie- kład. jeszcze pragnąl? - mó riiedrzemiące oko. to dwoje 

rze.' Fals~"r~".' Lich••..inrze! wił sam do 8Wbie. - Do se- z h · d · T k tak ...., """ w""' norma nyc oczu 1eszcze r<>z - a , • natu? - No, ja jeszcze na 
•Wy.,..;.nz ...;.=ś dumnie, obej Dziwkarze!! „..., ,--· jedno ucho slyszę, senat ode 

rzal się w lustrze, widzi: có.ż - Gdzie szalbierze? Jacy mnie nw ucieknie .•• A jeśli -
to za przebwgly czlowiek lichwiarze 'I żadnych szalbie- choć nie teraz, ale po pew
stamtąd wygląda? - Tak, to rzy nie widzę! To ty umy- nym czasie - a jeśliby do ... 
on we w"łasnej osobie. Pięk- ślnie. taki owak-i, krzyczysz, ale nw, to już wtedy kiedy i 
nie. I, nw mówiąc złego sW- żeby autorytety podrywać..... powonienie stracę! Nie, . te
wa, zaraz wziął się do pracy: Aresztować go! raz, w najb"iiższej przyszlo
drzemiącym okiem nic nie toi Idzie jeszcze oolej, słyszy: ści, czegóż bym mógł, na 
dzi, a niedrzemiącym widzi d br , t · bl' ne przykład, ,,.,.,.ag11.np? błahostki. ,,Ja, mówi. tutaj 0 o pans wowe i pu icz „. '"'r' 

na minutkę, po drodze do se- W'!flWSzą! Podniecal, podniecał swoją 
natu, a tam i dwoje oczu - Czegóż pan, Prokurata- wyobraźnię i w końcu, pod
zamknę. Może i moje uszy, rze Kural&yczu, patrzy? nwcil. „żenić się trzeba jak 
da Bóg. do tego czasu prze- Tam oni, rabusie: tam! najprędzej. ot co!". 
staną słyszeć". _Gdzie rabusi,e? Kto pań I kiedy na poszukiwanw 

Zobaczyli szalbierze, ooz- stwowe dobro wynosi? kobiety niedrzemiące oko w 
curcy, mordercy, rabusie 'i ruch puścil, to rozumie się, 

- Tam rabusie! Tam oni! •--' B la · A złodzieje, że ch},qpiec na nich zaraz zna~. y mą gry 
niedrzemiącym okiem patrzy Ten w domino kradzione pie- pina, dziewł.ca takiej urody, 
i przestrMZYU Mę. Myśleli, niądze przegrywa, a tamten że w bajkach ni,e sposób opo 
myśleli, jak sobie z tym po- - za kradzi<me w kasie pie- 'ICWdzieć ni piórem opisać. A. 
radzić i postanowili z nie· niądze kilka tysięcy dziesię- z nią dwieście tysięcy: d<r 
drzemiącej strany uciec i cin ziemi kupil! slownie jakby los na loterii 
skryć się po stronie drzemią- _ filamiesz ty, taki owa- z główną wygr<11114 znalazł. 
oego. prokuratorskiego oka. ki! To nie rabusie ale wła- Ożlmil się. Wesele wypra-
1 ~yn~ się po niedr~ ściciele! Swoim mienWm swo wili z pompą w gastronomii 
~J stronie. tak czrs~o, Ja>~ bodnie rozporząd:mją i wszy- Zawitajewa, a potem do d<r 
'gdyb'!! . am.i • ~· mtt stkie dokumenty mają w po- mu, do poślubnego mieszka
zlodziei,. an~ mor~cow od f'Płdku. To wy umyślnie, próż ni.a. wrócili. Spogląda chło
urodzema nigdy nte bywalo, niacy krzyczyci,e ażeby zar pwc, a oblubienica nie wiado 
a byli i są , t'!!lko z_wyczajni sady ' wlasności ' poderW<JIJ! mo czemu w cieniu drzemiące 
zu.ar~, OSZ~~ zdra1cy. prz~- Aresztować go! go•oka się kryje. Szuka, szu-
n'l.eW'lercy, SW'!{1t08Zki, z kto- · ka: Agrypino! Gdzie jesteś'! 
rymi prokurator, mówiąc Dakj - więcej. „ż~ 
prawdę nU3 ma co robić. A mężowi życie od rana do wie 
chłopie~ widzi, że od jednego ozora zatruwa". „Mąż żonę 
j go tticdrz m iq«.go ,<;pojrt:C· l ~rtttr., .<;pó_ir~, ::<1mord01Ml" 
nia takie si{: czyste horyzon- - „Niczego pan, Prokurato
ty odkryły i raduje się. Czyż rze Kuralesyczu, nie widzi!". 
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- Ja nie Agrypina, tylko 
Agata. A imieniny obchodzę 
5-go lute.go. 

Masz ci los! Aż pobladł 
chłopiec z przerażenia: czyż
by sily nieczyste wmieszały 
sU; w jego sprawy'! 

sze. 
Slużba jego, mimo to, prze 

chodziła normalnw. Stopnio
wo, wszystkie wi{lzienia krzy 
ka.czami napelnil, a rabusie, 
szalbierze, kancesjonerzy i i.n 
ni na.prawdę wystraszeni u: 
tym c~ie., w cieniu jego 
drzemiącego oka triumfowali. 

Później, czy wkrótce, dość, 
że i na obydwoje uszu zaczął 
niedomagać. Także niedrze
miące oko, stopniowo, zaczę
lo ślepnąć. Naflepszy czas, 
wiadomo, do senatu· się do
stał, póki powanienia jęszcze 
nie stracil. 

Wl.ożyl cieplą, {U»nelawq 
koszulkę, welmane skarpety 
i buty filcowe na nogi wciąg 
nql · uszy sznurkiem zatkal, 
kar:i,forowym olejkiem się wy 
perfumował, w futro zawinął, 
a Agata. na futrze, wełnianą 
szarfą go przepasała. I po
szedl do senatu. Idzie i my
śli: jakiż to sen, siedząc 
pierwszy raz w stmacie, uj
rzy 1 

A le tu zdarzyło się coś 
całkiem nieoczekiwanego. Kie 
dy on nwdrzemiącym oki,em 
wciąż na prawo i na prawo 
patrzył, senat się od drzemią 
cej strony przyczaił. Szuka: 
Prok11rator K11rale11y<'z - i 

nosem w poidetrzu 1>0Ciqga i 
języki.em mlaska i rękami 
wkoło szpera - w żaden spo 
sób senatu namacać nie mo-
że. 

- Pokaż • no się .•• Agato! w k.ońcu widzi: strażnik 
- wybełkotał mwjski stoi na posternnku. 

(,.Kzokodyl") 
GDY MASKA OPADNIE 

Patrzy: a Agata, jak i on, Naturalnie - on do niego. 
jedno oko ~ drz~iące, a Tak i tak, posterunkowy, nie 
drugie - niedrzemiące. Tyl- wiesz ty. gdzi,e podział się se 
ko on niedrzemiące oko ma nat 'I 
z prawej strony, a ona, - Spojrzał na niego strażnik 
z 7,ewej. Zupełnie, jakby im i od razu niedrzemi.ącą jego 
los sam przeznaczył wspólnw duszę rozpoznał. 
pemić prokuratorską slużbę. 

- Wiem - powiedział -
- A. posag ty jaki masz 'I gdzie jest senat: oto tam! 
- I posagu żadnego nie Oto tam na słoneczku się ba-

rnam. JedJno nwdrzemiące wi i pilnuje, żeby żaden p~ot 
oko - to wszystko. nik prawa ni,e przestąpił„. 

Ach, n~ch to. ziemia po- Jfch ty, ty! Ni,e dla każdego 
chłonie! Była Agrypina, a na zi nas mwjsce w senacie jest 
gle się z niej Agata zrobiła! przeznaczone. Ty, na przy
Zaczął się zastanawiać, jak:i.m kład, patrzałeś niedrzem~
sposobem to moglo się zoo- cym okiem w księgę, a wt
rzyć, i okaz-Olo się, że ~- ażialeś igfę, takich my ter~~ 
ki,em po prostu. Kiedy on nie w senacie nie sadzamy. Wroc 
drzemiącym okiem w jedną ·lepiej, kaleko, do domu; 
stronę spog14dał. Agrypina zdejm walonki, o~zY. prz~~ 
odłączyła się na chwil~, no, t:zyj, uszy prZerY}'YJ, ł P°!;5Z 
i wysz"ła za mąż za oficera. się z babą na piecu spac. ·•· 
A. on ożenil się... z Agatą. TJ nas teraz wyszło takie 

Trud.Jto, nic me pomoże. pra;wo: ZEBY I GŁOWA 
Nie na pró~ przecież Za- I WSZYSTKIE CZŁONKI BY 
untaj~ wziq.l pieniądze za ŁY NA SWOIM MIEJSCU, 
wesele - trzeba jakoś żyć. A OCZY I USZY - U WSZY 
Położyli się spać, cóż bylo STKICH OTWARTE NA 
robić: patrzą na siebie ni,e- Uu ULEŻ! 
drzemiącymi oczami. - Pro- I ni,e dostał się Prokurator 
7Curatorowi zrobiło się nw- Kuralesycz do senatu. 

- PANIE DOKTORZE, WYDAJE MI SIĘ, ŻE KRĘW 
PŁYNIE W PRZECIWNYM IUERUNKU. 
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Eugeniusz Zytomirski 

Przygody pana Walucińskiego 
w Noc Sylwestrowq 

Pan Waluciński (tak - ten sam pan!) 
Odsuwa kielich, choć tam szampan 
Jak '· rok ubiegły patrzy w szkło: 
Z ponurą miną. Czemu? - Bo: 
Bo w styczniu urząd przysłał domiar 
I w lutyrn wpłacić musiał co miał, 
Bo w marcu naciąi się na „twardych", 
A w kwietniu połknął kość z pulardy, 
Zapłacił w maju słoną grzywnę, 
Więc w czerwcu ceny miał zbyt sztywne, 
Małżonka w lipcu wzięła gacha, 
Miał przed Specjalną w sierpniu stracha, 
O wojnie (wrzesień!) nie m 1 mowy, 
Zgasł w październiku zięć herbowy, 
Źle w listopadzie z bambumieniem, 
A w grudniu - piekło: Zjednoczenie! 

W szampanie tonie smutek wszelki -
Wypróżnił biedak trzy butelki 
I„. patrzy, słucha - co za cud: 
To mówi górnik z„ Zabrze Wschód"! 

Że w styczniu został przodownikiem, 
A w lutym świetne miał wyniki, 
Nad Marxem w marcu spędzał noce, 
Lecz w kwietniu - normy !rzysta proce.llłt 

Towarzysz w maju ' go dogoąił, 
Lecz w czerwcu - głośno w Polsce o nim, 
W;trobił w lipcu już czterysta! 

Po wczasach w sierpniu - oczywista, 
We wrześniu siły nie wygasły .•• 
:Październik: Czynu pada hasło, 
Trwa w listopadzie trud potężny, 
A w grudniu - Jedność co zwyciężvT 
Pomocy Waluciński wzywa, 
Ale wywraca się na dywan -
• kiedy leży tak na wznak 
Lud na ulicach śpiewa tak: 

Trwać będzie w styczniu trud radosny -
I w lutym domy będą rosnąć, 
I w marcu zwoje wić się tka~ 
I w kwietniu radość będzie z nami. 
I w maju nowe będą szkoły, 
I w czerwcu - dzieci gwar wesoły, 
I w lipcu - miasta ze wsią sojusz.„ 
Wieśniaczy trud w sierpniowym znoju. 
We wrześniu nowe węgla tony, 
Plan w październiku przekroczony.„ 
I w listopadzie walczyć dalej! 
I w grudniu dalszy marsz w socjalizm! 

Z ŻYCIA ARYSTOKRACJI 
- Panie baronie, panu po 

trzeba trochę więcej wysił
ku fizycznego. Czy pan nie 
mógłby sam, na przykład, na 
kręcać zegarka? 

ESTETA 
- Co ma znaczyć taki 

sposób ścielenia łóżka? 

(„Daily 

- To jest ~ilniejsze ode
mnie, panie kapitanie; w C"!• 
wilu zajmowałem się deko
racji wystaw! 

Miror") l („Le Canari', 



Nr. 2! 

Zdobywczym ·krokiem idziemy w słoneczny świat ·Przed otwartą kurtyną 

W lipcu 1945 roku, w kilka 
zaledwie mies'.ęcy po wyzwo
leruu kraju przez bohaterską 
Armię Radziecką I Wojsko 
Polskie. gdy świeże jeszcze 
były rany zadane -narodowi 
polskiemu, gdy bohaterska 
klasa rob0tn'.cza Polski przy. 
stąpiła do nadludzkiego wys!t 
ku cdbudowy kraju, gdy tó
czyła się jeszcze zażarta wal 
ka z P-Odziemnymi bandami 
leśnymi, wspomaganymi przez 
reakcję mikołajczykowską, -
w tym to czas'.e grupa mł:>
dzieży nasieg? miasta. zorga. 
~zowana w Związku Walki 
Młodych, podjęła wielką myśl 
- myśl 0 Wyścigu Pracy, 
Mieliśmy Już wtedy pned 

OCZYDla wspaniały wzór pn.. 
ey ł walki bohaterskiej mło
dzlriy radsieckieJ. klerowa~e.l 
przez swolą orga.nizaeję, przez 
sławny leninowski „KOmso-

mo:". d-Ow praC"y 3GOO uczestnl· j ziemna i mikołajczykowska re 
Rzuciliśmy has~o wyścigu ków. akcJa, nastąpił wielki akt z 

pracy. Ml0dz:eż cała klasa robo~- 22 lipca 1948 roku - zjednc. 
Z3.ledw'e 11 kół fabrycznych nicza s~edziła ten szlachetny czenie m!odz'eży polskiej .„ · 

liczyła wtedy łódzka organ i- zryw m~odzieży łódzkiej z glę ram3ch wielkieg') i potężneg•i • 
zacja ZWM. ówczesny prze- bok1m zainteresowan'.em. Związk~ M'odzi?żY Po's!~i~J· j 
wodniczący ZWM kol. Jurek Zryw młGdzle:ty ł5dz~tlej s1al nares~c;e nastąpił akt ~aJd~
Kupka zreferował przed ko. się fY:ruiłem dla młodzieży i:tośle;szy ~ ~;ednoczm e ~o~ 
legami z Z'lrządu i przea z całego krafo: 36:>:> uczestnl- hty~~ne po.skii;l kl~~Y. r?bo.,n· 
przewodniczącymi owych 11 ków liczył pierwszy etap Wy- czeJ t P?w:otan1.e Po .. kteJ _zi:;
kół swoją myśl. I przyst:rn1- ścigu. a p ąty aż 286.000. Ko- nocz0neJ Part11. Robotnic?: •.. 
liśmy d') iej realiz3cji. Z'ł. lejne etapy wyścigu rozszerza po~ której . k:erownictw~m 
rząd Główny ZWM pochwalił ły slę na qórników, hutników zmierzać b~~zt-:?my do zbudo-
naszą · inic3atywę i przysła1 i młodych robotników we wania soc:al1zmu w Polsce. 
nam do pomocy w organiza. wszystk'ch qalęziach naszeirt> A wspó1zawodnictwo pracy? 
ej! naszego wielkiego prze-I- przemysłu i stały s.ę p')waż- Współzawodnictwo pracy śm«l 
s'.ęwz!ęcia popularnego ! jak- nym czynnikiem i poważną ło wykr0czylo poza obręb mlo 
że lubianego przez m~odzież silą w walce 0 wzrost wydaj- dz:eży, stało się potężnym ru-
Wieśka Ociepkę. naści p1"acy. chem oolsklej klasy rob!1tn·-
Rozp<Jczął się pierwszy etap Duto w nRezym kr11jtt zmii>. czP.j. obejmującym już obe_c-

Młodz!eżowego Wyścigu Prii- niło s'ę '"' c:kresle od 1 do V nie fetki i setki tysięcy włok 
cy, Rozpoezęł0 go 34 młodych etanu Ml!1dz'.eżnweito Wyści- nlarzy, górników. hutn;ków. 
robotników z PZPW Nr 1 gu Pracy, K!'aj Z')Stał odbud'.l· kolejarzy, robo~nik6w budow
(Schwelkert), ale już wkrótce wany z ruin zos•ała rozbita lal"ych. 
wyśc'.g pracy objął 37 zakła- wroqa Polsce.· Ludowej po-'. t dlateg') _słl'sma je~t dum'.l _____________ ,.. __ ._._______________________ mlorlz'.eży łó1zklei i całej m

1
0 

Ml d • b h t • dzieży polskiei, że w tych o ZI o a erow1e pracy WS7.YStk;ch QS,'11(nieclach \I. 

dział jej był niem'lły. 1 d1a
tei!o słu~zna jest dum;i mło
dzieży łódzkleL że poteżnemn 
ruchow' wsoóh7.awodnlc'w'1 
pracy, tak potrzebnem•1 P?l
sce, zm'erzaiącej ku socjahz· 
m~wi ona dała poc?.ątek. 

Xol, Helena. :Burd.al pracuje 
w PZPDz i W. Nr. 6 w charak 
terze . dziewiarki od dnia 26 
lutogo 194.5 roku. Rozumieją,c 
rolę partii robotniczej dla pro. 
letaria.tu, mimo młodego wieku 
juź w 1045 r, wstąpiła. do PPR. 

Obecnie jest członkiem 
PZPR. Dzięki pilności i obo
wiązkowośei osiąga. dziś jako 
driewiarka. 194,8 proc. normy. 

Kol. Zofia. Wdowczyk pracu. 
je w Z..6dzkich Za~adach Prze 
roysłu Odzieżowego. Nie pierw. 
ezy juil raz bierze udział we 
wepólzawodnictwie i ' nie pierw· 
szy raz zostaje nat!any jej ty. 
tuł Przodownicy Pracy. Kol. 
Wdowczyk jest punktualna. i 

rracowita, tak w pra~y zawo· 
dowej, jak i w pracy organiza. 
cyjnej w Związku lilodzici.y 
Polskiej. 

Kol. Zofia Witczak pracu. 
jo w Fabryce Wyrobów Dzia. 
nych od kwietnia l947 r. w 
charakterze oberloczki. Jest 
ona. pilna, pracowita i obowiąz. 
kowa, nie opuszcza. dni pracy i 
nigdy się niespóźnia. Przecięt. 
nie przekracza 250 proc. nor. 
my. 

Itol Józef Kossakowski pra 
~uje ~a. 2 krosnach w PZPW 
Nr. 4 i wyrabia. 147 proc. nor. 
my. Do Wyścigu Pracy przy. 

Kol. Pr6bska. pracujr w 
O§rodku Konfekcyjnym Kr. 3 
od !l lutego I:l45 roku ja.ko 
~zwarzka. Dawniej lekcewa7.y
łn. sobie pracę, ale od cza~u 
gdy należy do ZMP - infor. 
mują. władze fabryki - eto~u. 
nek .iej do pracy uległ rady
kalnej zmianie i dziś wyrabia 
~!JO proc. normy. Dzięki pra. 
cv społecznej i organizacyjnej 
zy~kała Mbie w ośrodku popu. 
larnoM i uznani<'. 

stąpil w chwilą jsgo zapocząt. ....u1 • .ivi>:"t .l'ia5;ruw1a„ 1•.01. 
kowa.nia. Po raz trzeci zostaje cu,it• w PZZPD nr 2 oddzial ll 
już nagrodzony jako przodow. w charakterze kotoniarza stop. 
nik pracy. ()~tatnio otrz;vmał kowego. ·z pro.cy 11we.i -wywią. 
fonkcję podmajstrzego. Zado. z:uje się bardzo dobrze i osią. 
wolone. z niego jest nie tylko g.t 249 proe. normy, W 5.ym 
kierownictv.-o fabryki, ale i etapie jest to najwyższy pro. 
ZMP, którego jest aktywnym I cent. normy, jaki został osięg. 
członkiem,, nięty w jego zawodzie. 

Zak.ończył s:ę V etap i za· 
kończył się odrębny Młodzie. 
żowy Wyściq Pracy. Ale wy
ści~ pracy trwa. Raiem z na. 
szymi matkam' i oic<>mi. ra
zP.m z całą klasa robotnico:ą 
razem ze starszymi braćmi i s:o 
strami, razem z całą klasą ro 
botniczą Polski, bierzemy w 
da!s?ym c'.ąqu udział we 
w~oólraw')dnictwie pracv. wal 
czymy o wzrost wyclalnOŚt'l 
p;acy. walczymv o dobrą i 
jak najlepszą jakość naSZf'l 
produkcii. walczymy o wzbo 
itaceniP kraju I n poprawę na 
szego bytu. 

W tym 0kresie, w okresie 
przejścia od Mtodz'.eżowego 
Wyścigu Pracy do udziału .,..., 
ogólnym współzawodnictwie 
pracy klasy robotniczej, szcze 
gólme doniosłe E.ą zadania 
ZMP- Wszystkie nasze kola w 
zakładach pracy muszą zm'}
b'.lizować wszystkie siły ku 
temu, by młodzież nadal przo 
dowała, by nasz młodzieżowy 
zapał i nasza młodzieńcza 
energia dominowała w pracy 
każdej załogi. 

We współzawodnictwie pra· 
cy młodzież p')dnos:ć musi 
swe kwalifikacje zawodowe 
1 zyskiwać awans społeczny. 
Mlodz•eżowy Wyścig Pracy 
wychował tysiące ofiarnych 
bojowników 0 pełne zwyc:ę

stwo klasy r')botniczej. Obec· 
nie młodzież w ramach 0701 
nego współzawodnictwa pracy 
winna jeszcze bardziej wzbo
qacać swe doświadczenie I 
zw'.ększyć wydajność pracy, 
winna stać się wzorem entu
zjazmu i poświęcenia w wal
ce n Pol5kę S')C'.l'llistyczną 

Jan Jabłoński 
Przewodnlcz~cy 

Zarzą.du Lódzklego 
Zwlązku'Mlodzleż:v Pol!kleJ 

W „Teatrze Powszechnym'' - idzie o<l kilku ani kcnnedia 
!.lichala B<Uuckiego - ,,KZMb kawa"ler6w". 

Teatr Wojska Polskiego wystawił świetną sztitkę llenry
ka Kleista pt. ,,Rozbity Dzban" 

Dziś pożegnalny .koncert 
Ewy Bandrows!<iej-Turskiei 

W ostatniej chwili przypo. I czorem arii cperowych 
m!namy. że dzislaJ. w nled:i:le Bandrowska - Turska. 
lę, 30 bm. o godz. 19-ej w ~a Reszta biletów w kasie 
li FIIbarmonlt wyst~pl z wie. harmonii od ·IO-ej rano. 

Ewa 

Fil· 

E~zamin sędziowski w ł.odzi 
W dniu 15 stycznia hr. w ~; ·Prlliwości, ro7.poczęl się egza. 

S~dzie Apelacyjnym w Warsz& Q,,n sędziowski. 
""ie z siedzihę, w Lodzi, po:l .r)o e~zaminu przystąpiło 23 
Frzewodnictwem Prezesa Rądc1 lll)litlantciw sądow.v1·b z rńiJly Jb 
°'relacyjnego - ob Mieczy~ln. miast naszej rozlPg!ej A pela. 
wa Dobromę~kiego · 7, udziałem rJ' 
rl<>legat.a MiniRterstw:i Rpro. I Zrlało l9slucl1aczy. 

Literatura Francji walczącej W drugiPj i trzeciPj cz'?ści I mo, jak prz~·dRł Pię dzisirj. 
hią/.ki Laffitte opisuje pnhvt ~~~!Ti władc·om Frnnc,ii. 
VT obozach konrentrnr~·jnvrh 

Akt I d ł . · • d • ł Ś j Mnthauscn i Ehen~<'e Ta opi. ua ne zie a o pam1ętne1 me awne1 przesz o c R.V ~I). najSUfOW~zyin aktem 
Francuski Ruch Oporu, któ· 1 .Jest terly rzeczą. 1mlkiem na. r.-korżf'nia Pr7."dwko f,1~zy:i1ow 

ry wydał tysiące bohater6w i turalną.,, Żf'. tą.. b11hatC'rską, cpo. Mkim l'prnweom. A IP nawrt w 
d t wnrunknrh oho10wydt kC1mH· męczenników, znajduje ~oraz P'.''1- z~.imu.ią. gię przr · 0 .wM:r.yA • ni~..i natrafili zachow'!Ć. swojQ 

r!!zlcrrlejsze odbicie W dziełach kim pt•arZ!' .• komun!Śrl,. pr.llIT- ""<Hlnośr ludzką i - koul.YntlO-„ . . . nącv utrwalić w kAztałc1e hl('. ,., 
EteTllekich. Oczyw1ś~ie, .me ;' rai·kim i przrkaza~ potomności wr.« wnlkę. W Ehen•rP pnw•tP' 
schyłkowq, rozkłada;1ąc.<'J się pato~ i piękno wielkiej w!łlki \"f'r11ilnv ~?1Rh hojnwv, ngn~ · 
literaturze burżuaz~.1ne.1. l_ecz wyzwoleńrzrj. Dn utv.-orihv tr. r.i~~~r~ wiPźnińw . rńż11,·rh na-
w utworach przodu)lj.cych p1~a· ~n rodr.a.i•i naleł.v m. in. f'O. rnrl·IJ~ości; · ntah prz~·gotowy· 

• • • 

rzy postęp. owyrh, k_tńrz.y n.ir· wie~~ Jean La.ffitte'a. pt.: ,,ty. wnł pow~tani„, a kirTnwnikiPm ru. 
- 1 1 ·· h l f" A ·· (' tJdrczkq_ z ohozu lrn!l«entl"n. 

rzanko byli czynnymi 1 •hie · wt walciq." J~pt. to 11zrzrre wy. a ;~Jl. Y 0 icer •rru LPT- ":-.me};(o, pr7~·fntow,·•nll'a p•lPZ 'l'ril\ir l'<i>?.ld . . bk 1.~··fitto'a 
n•.·mi bo.iownikami Oporu. Trza znAnie .. kon111ni~ty, • ktńr,v hrał •rnrie1. 1. • t · · I r•- '"'o"ni'ot'R "'"· 

1
·" n'1 -z~-klo " ~"rnum~ "''" or~rin1zowana 1.v- ' ' „ „ , ·· „, " 

Pem i podporą te.i WRlki była aktywa.V nt!ziRł w Ruchn Opo. Lu1llil' w , ' """h i11if.uzr ł~ r!łnr:o 1 ~tarannir. z nn.iw_,.ż. nhtnrilna wArtn§r. r]~; 1 ,~; ·('"dv- • 
PaTtin. Komnni~tyrznn i je.i ru, & na~tępnie cierpiał dlnv,o nln' •. odcięri oo świRtR, pn. ~ 7 ~ o~•rnino~ci-, ;da hi, w~·r.in. p11 J.Jir•vrld i pi•PT?P •rakr;-.ini 
rzło11kowie, którzy nżywiR.iąc ""' orozarh hitlnow~kfrh. jP~t r7.;niali jC'rlnak >:rliiwał ~obie tzrni lud?ie 11 r 7 ęrlzn.h pn•lknp rrnwnrlr~ nikrzpmna kmnpanię 
1:z<Jrcg-i walczących dtt~hem :-iie- to znrnr.Atn obraz trut!nych ta.inr~h rlaril\w porlr.irmn.v. Criekn ~7.rl.1,•f\liwa H;i·n~tw i 0 ~ 7 „ 7 prFt" nrzrri-w. 

Kol. Marian Binczak pracn- przejednania wobec najddźcy i prnc i zmazań Partii Komuni· 'lir;«1•:ę z ó d rl · · · 'ń p 1 · 1- 11 1.,·nniitnt"•tnm """· ~.r 111·"· tvch li 945 P Z ·- Chur~hitl11 I tnn.yrh .vrolI vr w11 z1p~t11 w1ęzn1 w. or ZH'- K • · ' " je od 24 pce. l r. w · . b<zgranicimej wierności rl l ~tycznl'j, ktfira pierws1.R wy!lo. „ ~ . k' z ś liv >-zy ~iA nR innłP łl'J"llpy. zllle- phmnkth\", bv · 7.ohvn?it'. Ruch. P. J. G. Nr 8. Od 1945 r, na. idea16w narodowe20 i ~polecz- ko i rlumnie wzniMla ~z1anrlRr 7.wfr ·k "R„zllll iego. a ' "' · 
• k w lki in <• • bitI1:>owcy licząr ~ię ;,i yrze~ra· v:o><ie pn•iii.żają, rńżnym1 dru:::a. n1u11·11, zniijrl11j~ rln11.l"oeące leżał do Zw1ąz u a o. nre;o w:vzwoleaia. i<tann'<'r· "'alki n11.roilu franrn•kiego prze , Il d '"'''· "rlzio hrrlą mr.nt: 

71
,„ prrpr·hvnt.i:>łRrdt tlzkld utwo· 

dych, & obecnie należy do glówn.v kontyngent źołnieny riwko hit1Prow11kim ok11p11.ntom r.~ •. inż wtPrl.v rottn.v~la 0 0 · " 
' · ,,... - 'rl ]' wecie t wiązali swe kR!kuln. wu prowPrl7.i~ ~"Q Q7.inł~lnoM. roni l'rrniluiąr"rh pi~•1r1v fr:tn ZMP. W pierwszym eh.pie ;u.10 Rnchu Oporu i naJ ntk rw~ze Lafi'tee malu;e Par,·• z roku . 1. ""· - 1 h rn•], 1"rh, ntr~"1" 1• •. ~-"h hProt'"•· • · Pr .1. r, · b ·' . ~ rj1• ;r; politylcę. impn1a izmu ''1r1,~r~·. m•1.r·7~~ •1~, inm .At· , .„. " " , ~ dzieżowego WydCl/tPUZP Gacz~ zo8r prr:o~i 1 

• atrat;v:. Jlzyz t
5
rZP 8 11140" - podziemna pracę ko aninykRńFkiego. Harrho inl!i- rl11.ią ohl1;r, z powi"'''7R. n;rla. Ol! WRll<ę ma~ 111nowrrh w po. ganizowa.nego w J ~-r. prz,·pom10a('., z1> o mlo 7. tv- . , . · , · · . k · k „ · ·h m11nistow druknJącvch "aZPty r".•u.i'ana •ą. opinie, prrytoczone n~.11).<' na~tęnnt!', ze l·orrrl ar· nPrvm o ·rp•tP n npar.Ji. zdobył pierwsze miejses. Od si PCV komuniRtów fra.ncu~kic • ' . . „ '. ' ~- „, ~ n 

tego czasu pilni,.. ~trzeże ewe· p~l~gło w te.i ciężkiej, lecz 1--ronur;v i ulotki z w('zwamem i•nez Laff1tte' a o "•obtl! Leo d'm·uni11 rlnko~ah· •Rmnlnt;v "!In T~ litPr>1tT1ra l11'1 ponadto · 
go tytułu ,,Przodownika P~a. zwycięskie.i wakef l.:r.y t~zeha do walki i oporu. W warnn. n.„ Bluma. t1rr7ed11jnn~~- tf'!lO L. „;;ip. wy~how11wr7!! :rnarr.eniP. Opo· 
cy", W dniu dzisiejszym r.o. pr:r;vpominst6, .że dziejr Ruch.~ l\lltch najqtra~zllwszl'(:n terroru 7.drnfo,v kla~y rohotni<'uj 7.na. NiektńrP opowiBd.nia pr7Nf v--1~rla nnn hn•<'i"··~. fak wal· 
staniil nagrodzony na Central- Opom przymo«ł.v Fr:H,cn~kiei r11l1f'tnicy tłumnie w~tępu.ią rlo 1; hl'la i wówczaB ho.iownikom stnwi:i.ią żyrie chłopów frnn· rzyli o wolnnM Fninrji najlep. 
nej .Ak!idemii urzą.dzonej z I Partii Komunil'tycznej mh110 partii, widząc. że ona j('rlna Opor~1. ZclawRli 011i sobie 'PrB· ru•ldch porlrz'.I~ nknpi;cji. ('n. •i _j,,._i "'·nowi!'. 11 ~z:r męstwa i 
okazji zakończenia. 5_20 „tapu „I'artii Rozstrzelanych" („par· wypowiedziała nieuhłaganą woj I"'"· że Rlunl nin7.P się rrz\·•faf. 1:11int, whtla.iąc znal<o1rfriP tra I ~i··1•Niotośri w 7.maganlach 11 
:MWP. tj desfusilles' •) f„. . nę najeźd.foom' i zdrajcom. 1tiemieeldm faszy!tom, tak ~a· dn~ina formR nom•li fr· •'U· wroc:i.llli narod11. 
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Nowe osiedle· rośnie w oczach B' 1ę I z poUJroi~ 
Bez różnicy 

Dwa spOtkania ze Stokami 
Istnieją jeszcze braki - które niewątpliwie rychło będą usunięte 

Gdy si~ rozgrywa, dajmy na to, mem:. piłkarski 
między K.S „Kalosz" a, powiedzmy, _K.S. „G1~n:i-za:". -
sympatie są podzielone: jedni, ma _się ~o~un1ec, ~~CZI! 
zwycięstwa „Kalosrowi" dru~ „G_•eJD?e : Gd~ się od 
bywa, weźmy, wyścig kolarski - _Jedru w~ns~J' suk
cesu Pietraszewskiemu, inni Napierale, mru J~szcze 
Kapiakowi itd. itp. W tych wypadkach spo~ecz~!1stwo 
jest można powiedzieć, hśli chodzi o zwycięskie wy-

Kiedy odwiedziliśmy Sto . ~rzy ulicy W~chrowej - I 
ki w roku ubiegłym - by- JUZ z daleka widać bloki I 
'Y 1.me prawie niezamiesz- kolejarzy, reJl1-ontowane cał 
kane, Tylko tu i ówdzie re- kowicie na koszt DOKP
montowano budynki, na- Łódź. Mieszkania są widne 
wet nie znajdujące się jesz- i jasne, mają piwnice, i 
cze pod dachem - była to wszystkie niezbędne gospo
daleka, jak sądziliśmy, za- darskie urządzenia. 
powiedź nowego robotnicze Dom dla tramwajarzy przy 
go osiedla w Łodzi. To na- ul. Skalnej 5-7 jest już wy
sze pierwsze spotkanie ze kończony dzięki dotacji Ra 
Stokami przepełniło nas dy Państwa, która na ten 
ł.Jewnym niedowierzaniem, cel wyasygnowała pienią
że w ciągu kilku miesięcy dze. Szesnaście mieszkań za 
mieszkania zostaną wykoń parę tygodni zapełni się lo
czone i oddane do użytku. katorami. 
Nie wierzyliśmy, - wyda- • • • 
wało się nam nieprawdopo Tow. Gołygowska słynna 
dobne, źe tam, gdzie nawet już nie tylko w Łodzi ale i 
ulice jeszcze nie są nazwa- w całej Polsce, przodowni
ne, ma rychło potoczyć się ca pracy z bawełniar: -j je
normalne życie. dynki - też uzyskała na 

A dziś Stdki tętnią Stokach mieszkanie - przy 
życiem. 

ulicy Górskiej 25 ze Idziemy ulicami o gór-
skich nazwach - Giewon- wszystkimi wygodami, któ-
tową, Wichrową, Serpenty rych tak jej brci.kowało w 

dawnym mieszkaniu przy nnwa. Przełecza i czuiemy 
się prawie jak w górach _ ul. Kochanowskiego. Sensa-

Stoki zalu'.".n-iły się robotniczymi rodzir.arr.: 

niki: bardzo zróżniczkowane. . . . 
(lo innego gdy wchodzi w· grę naJszlachetrue3szy 

wyścig - współza.wodni~two pracy. Ni_eda:wno n~: 
odbyła się w Poznaniu wielka konfercncJa z okaz,:1 
ukończenia I etapu współmwodnictwa wśród pocztow 
ców. „Wygrali" pr3.cownicy, obsługu,j~y okienka ru
chu pieniężnego, mając tuż za sobą listonol'l~Y· głów
nie list.onoszy wiejskich. Tnecie miejsce za.Jęły tele-
grafistki. • 

Brawo pocztowcy! Winszujemy, rzecz prosta., dZia 
łowi pieni~nemu, ale nie mamy nic przeciw ~e?1u, 
aby i inne działy ,,za.!apywały" pierwsze m1eJSCft 
i pierwsze nagrody. To nie zawody sportowe i wszyst 
kie „drużyny współmwodnicze': otaczamy je~n~ko~ą 
sympatią. Bez różnicy. Z tym Jednak, oczywisc1e,. ~e 
najlepszych wyników - d anijcie regionalną ambtcJę 
życv.ymy poczcie łódzkiej. 
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Dotychczas na Stokachlbędzie sprawa wody dla Sto 

zrobiono już w; '-. Nowa ków Górnych. Wzó_r godny naśladow= 
linia tramwajowa połączy- • • • R b t • " 
ła osiedle miastem, prze- Nasze więc drugie ze Sto- Q Q n I Cy- PISO rze 
prowadzono dzięki· inter- kami spotkanie pozwoliło w roku bieżącym robotnicy • Najzdolniejszych członków 
wencji naszego pisma insta- nam stwierdzić, że Łodzi mofkiewskieh zakhl.d6w „Sierp kola lterackiego kieruje się na 
lacje elektryczne na uli- przybyło nowoczesne osied-: i Młot'' obchodzą. 20-tą. roc.7-· studia do Instytutu Litera.tury. 
cach, a w planie inwesty- le robotnicze, które ma I nicę powstan~a przy fabryce Wśród absolwentów tego In. 

k . 1 koła Hterack1ego pod nazwą 
cyjnym Zarządu Miejskie- wszyst ie dane po ternu, 'JY Walcówka". stytutu figurują takie nazwiska. 
go na rok bieżący Stoki ró- stać się wzorową pod każ- " „Piewcy pracy" tak na- jak A. Fiłatow, K. Czirikow, 
wnież zajmują poważną po- dym względem dzielnicą ro- zywają. hutnicy swoich pisarzy J Szwedow 11nni. 
zycję. Przede wszystkim botniczą. Niewątpliwie rok i poetów. Od 20 lat ezłonko- . .„ b" 

dokoła śnieg, powietrze cją byfo też wprowadzenie 
przesycone słońcem i świe- się na Stoki rodziców z gło
żością. z budynku szkoły śnymi „trojaczkami" 
podstawowej wysypuje się • • • 
chmara Jzieci. Dziesięcio- Jak każde nowe osiedle 

· . . . wie koła literackiego ,.Walców Członkowie „Walcówki io 
przeciągnięty L tanie r.iro- b1"':ący ~rzyczY:11 SI~ do <lal ka" zabierają głos na.' łamach r:~ udział. w ~yskusjach literac-
ciąg gazowy i gaz doprowa- szeJ ;acJonalneJ rozbudJwy I gazety fabrycznej, przemawia-, ~~h, wc1ą.ga~ą. młod!ch _robot· 

)etni Jerzy Wylazłowski - Stoki odczuwają jeszcze s?.e 
syn robotnika z „Niciarki„ reg braków. Nie ma tam 
- to już prawdziwy oby- bowiem lekarza. brak je;;t 
watel nowego osiedla - żłobka i przedszkola dziel
zna tu każdy zakątek i re-· nicowego. które jest tu nie
zolutnie o wszystkim opo- zbędne ze względu na dużą 
wiada. i wciąż się powiększającą 

D;:;ieci bawią się na ulicy - bo nie ma przeMzkola 
w Stokach 

- O, tutaj pokazuje 
- mieszkają kolejarze, a 
tam włókniarze - dalej 
zbudowali sobie dorn tram
wajarze, t tu znów - re
montuje gmach dla swych 
pracowników Centrala Tek 
stylna. Będzie skończony 
na jesieni. 

- Sami braliśmy udział 
w robotach remontowych 
- mówi tow. Zawadzka, 
której rnąz i syn pracują 
na Widzewie. Teraz mamy 
piękny pokój z kuchnią. 
Niedawno te~ \ ·•scy .• ie 
szkańcy naszego bloku zbu 
dowali około 1 kilometra 
drogi, prowadzącej do tram 
waju z naszych bloków na 
ul i C" Przełęcz. 

r,.fieszkańcy Stoków czu
ją więc, że osiedle jest ich 
i że należy dbać o nie, jak 
o swoje. 

ilość dzieci. Szkoła podsta
wowa, jedyna na tym tere
nie, jest zbyt ciasna, by po
rnieśrić wszystkie d1ieci. Je
den sklep Powszechnej Spół 
dzielni Spożywców z tru
dem może sprostać zadaniu 
zaopatrzenia przeszło 12 ty 
sięcy ludzi, zamieszkują
cych osiedle. Brak jest rów 
nież parku i zieleńców, a 
rrueJsca na te urządzenia 
jest pod dostatkiem. Zbyt 
wcześn:e też, bo o godz. 
10.40 odjeżdża z Placu Wol
ności ostatni tramwaj - u
niemożliwia to mieszkań
com korzystanie z teatru 
czy kina. Nie wątpimy, że 

Zarząd Miejski wespół z in
stytucjami, które zbudowa
ły domy na Stokach jak 
najszybciej postara się te 
wszystkie bolączki usunąć. 

Realizacja bonów tłuszczowych 
Zarząd Miejski w Lodzi-1garyny; na bony kat. RD 

Wydział Przemysłu i Handlu na odcinek nr 4 wydawane 
- wdaje do wiadomości, że będ'llie 0,25 kg margaryny, i 
sprzedaż tłuszczów na bony Wszyscy posiadacze bo- · 
tłuszczowe n.a pierwszą de- nów winni pobrać należne 
kadę miesiąca lutego rb. od im tłuszcze, , w wyżej 
bvwać się będzie w dniach podanym terminie, gdy.i; p-0 
11d 31 stycznia do 10 lutego jego upływie niezrealizowa-
1919 roku. ne odcinki utracą swą waż 

Na bony kat. PR na odci ność. 
nek nr 1 wydawane będzie Łódź, dnia 29 stycznh 
0.50 kg słoniny; na bony .1.949 rn1m. 

dzony do każde~o miesz';:a- Stokow. ją przed głośnikiem radia fa_ I r.~k~w do działalnośc~ hterac. 
nfa. Dalej - r~- ·-„via M. Zale:vska. brycznego. k1eJ. ' 
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Ludzie podzienri 

Dziesiątkiłat pracy w kanałaćh 
_Mie.iskie Za~dy WOdoc~ą-1 wo~ siarki, c_hloru i najroz-1 daje się ug~atać, jak lep~a, ,,,,,, .... , 

gow i Kana.l•zacJi po raz p1er ma1tszycti gazow. gl na, trzeba Ją usuwać co 1a- „„ 
wszy od chwili swego założe- Od wyziewów tych cegła na kiś czas i na now? murowae I 
nia nie przerwały w tym ro ścianach kanału zbutwiała l śel~y. 
ku robót w sezonie zimowym. Cała brygada" w liczbie 50-

0becnie prowadZi się prace . . ciu osób pracuje bardzo ofiar 
przy ul. Fabrycznej, gdzie ka , ;"3'." '1.i<>. Są między robotnikam; 
narzowany jest .teren dla Ce~ j :,'··.„ · . i t?cy, któ~)~ połowę swego 
trali TekstylneJ, oraz przy ' ,„.,,,:~,. •.yc:a spędz-h w tych mrocz. 
zbiegu wie Tymlenieckiego • J •ych, podziemiach. Tow. Wac 
r.ta.ga.zynowej (kon.serwacja I aw Dziąg pracuje w kanali-
już istniejących kanałów). · ·acii już 24 lata, tow. Br. Ko 

1 
Przy ul. Fabrycznej roboty •:alski - 23 lata. 

postępują żwawo naprzód. Pra - Do wszystkiego można 
wie w:osenna pogoda umoż. :;ię przyzwyczaić - mów:ą. I 
Liwia szybkie tempo prac. K~ Brygadier Pakulski Stani-
na! jest już częściowo ~kon '>ław zaczął pracować w tym 
czony. na dalszym odcmku 7.awodzie wtedy kiedy Łódź 
bez przerwy migają łopaty 1 zakładała pie~sze urządze-
słychać skrzypienie ,.żóraw'.". nia kanalizacyjne i ma poza 
wyciągających ziemię z WY- sobą 25 lat spędzonych w ka • 
kopu. nałacb. 

W znacznie. gorszyc_h wa Są to więc prawdziwi ,Ju-
runkach pracuJą robotnicy,, za lzle pooziemi". 
trudnieni przy ko~e.rwa~Jl ,. , ~ ~ - Napiszc'e coś ó nas w 
kanałów na ul. Tym.emeck!e- /-, '"ł (lazecie Piszecie o wszyst-
go: ?:a~tajl"m • 1ch pr7.Y obi'- ";, · , ·kich, a· o nas mle~~kańcy" Ło-
dzie. . Idzi wcale nie wiedza! 

:Witają nas w~sołymi_ zarta- Dziąg Wacław A przecież my pracuj~my tak 
m1: - D?brze, ze przyJechała 

Kowalski Bronisław 

ciężko właśnie dla miasta. 
Tej prośbie ich czynimy ta. 

dość. 
Sylwina Wąsak 

do nas prasa! Niech zejdzie z 
nami do kanałów i zobaczy, 

jak pracujemy.-
Nakładamy w'.ęc robocze 

kombinezony i długie gum0-
we buty. Schodzimy wraz :t. 

robotnikami do p'Xiziemi. 

Kalendarzyk zebrań Wyborczych 

Człowiekowi. który n'.e byt 
nigdy w takim kanale. trud
no wyobrazić sobie warunki, 
w jakich znajdują się ludzie, 
tam pracujący. Kanały c!ągną 
się pod miastem na dług-0śc! 
okoł'l 6-ciu kilometrów. Cuch 
nąca woda sięga prawie do 
kolan. w pc'Yietrzu unosi się 

Komitetów Sklepowych PSS na dzień 31 stycznia 1949 r. 
W dniu 31 stycznia rb. o go. 

dzinie 18,30 odbędą się wybory 
do komitetów sklepowych PSS. 
Poniżej podajemy numery i ad 
r1<sy sklepów, które przepro· 
wadzają. wybory, a. obok każ· 
<lego sklepu wymieniony jest 
edres lokalu,: w którym na~tą. 
J!ią. zebrania członków. 

Sklep Nr. 120 - Strzelców 
Kaniowskich 22 - Szkoła Nr. 
15 - 1 maja 87. Sklep Nr. 121 
- zeromskiego 42 - Szkoła 
Nr. 15 - 1 Maja 87. Sklep Nr. 
~OO - Pogonowskiego 47-Szk. 
Nr. 15 - 1 Maja 87. Sklep Nr. 
4 - Przędzalniana. 91 - Szko 
ła Nr. 29 - Łęczycka 23. Sklep 
Nr. 105 - Przędzalniana 90-
Szl:.oła Nr. 29 - Łęczycka 23. 
Sklep Nr. 1 - Piotrkowska 
S92 - stołówka Geyera, Piotr. 
kowska 295. Sklep Nr. 228 -
Piotrkowska 309 - stołówka 

Geyera - Piotrkowska 295. 
Rlllep Nr. 273 Piotrkowska 294 
- stołówka Geyera - Piotr· 
kowska 295. Sklep Nr. 89 -
'l'raugutta 5 - szkoła Nr 97 
- Sienkiewicza Nr. 35. Sklep 
162 - Traugutta 4 - szk. Nr. 
il1 - Sienkiewicza Nr. 35. -
Sklep Nr. 102 - Sienkiewicza 
34 - szkl. Nr. 97 - Sienkie· 
Tii.cza Nr. 35. Sklep Nr. 411-
Sienkiewicza 4 - szk. Nr 97 
- Sienkiewicza Nr. 35. Sklep 
Nr. 10 - Gen. Świerczewskie. 
go 47 - szk. Inżynierska 4. 
t:klcp Nr. 52 - Gen. świer. 
rzewskiego 31 - szk. - Inży· 
nierska 4. Sklep Nr. 108 -
Pnędzalniana 42 - szk Sale· 
zjan6w - Wodna 36. ·Sklep 
Nr. 146 - Przędzalniana 62-
~~.kł. Salezjanów - Wodna 36. 
!:>klep Nr. 378 - Księży Młyn 
li - Dom Kultury - Przę-

$LllDfH~ 
kat. R na odci:.:ek nr 1 wy-1 
dawane będzie 0,25 kg !!!ar""- Za.l'Zlł'l Miejski w Lodzi, ' 

W związku z not~!!{ą t•.mie- lat" pracownicy Suołem Fab
'"J. '1.J ,,„ C''.:-' :-'.obn;,_l').ki 1\-a---.-- ·-·1 :-.Jr2„: ·Lu:!zl 

l 
L-Y111 dnia 19 stycznia pt. pr;:e_:~ li starw;zce 15 kg. ma
·.~~jstars~a ł~~mka liczy 103 karoii.u. 

dzalnianaNr. 68. Sklep Nr. 380 
- Księży ~flyn 14 - Dom 
Kultury - Przędzalniana Nr. 
6S. Sklep Nr. 28 - Nowotki 6 
- Gimn. Nr. 5 - Nowotki 
16 Sklep Nr. 167 - Nowotki 
6 - Girun. Nr. 5 - Nowotki 
16 Sklep Nr 176 Nowetki 22-
G:mn. Nr. '5 - Nowotki 16. 
SJ.:lcp Nr. 184 - Nowotki 61-
Gimn. Nr 5 - Nowotki 16. 
Sklep Nr. 269-Nowotki 61-63 
- Gimn. Nr. 5 - Nowotki 16. 
Sklep Nr. 301 - Prądzyńskie
go 43 - szk. - Pabia.nick& 
róg świ11tojański<'j. Sklep Nr. 
30~ - Pabianicka. 108 - szk. 
-. :i:abianicka róg świętojań• 
~kieJ. Sklep Nr. 40 - Sterlin„ 
ga Jl - szk. Nr. l--~teriinga 
25. Sklep Nr. 1J5 - Kilińskie· 
go 40 - s7Jc. Nr. 1 - Sterlin. 
ga 25. - Sklep Nr. 367-Ster. 
linga 20 - szk. Nr. 1 - Ster
linga 25. Sklep Nr. 130 - Po.o 
łudniowa 34 - szk. Nr 1 -
:5tPriiiura :!5. Sklep 351 :__ Li· 
manowskiego 21- szk. Nr. 86 
Li„ianowskiego 121. - Sklep 
16[• - Limanowskiego 51 -
•zk. Nr !<Il - Limanowskiego 
121. Sklr.p Nr. 171 - .Lima· 
T'01'·:;kil'l!'O 5:1 - szk N°l". 86-
Lmmuo 1; .,i,rngo l'..:l. 

--o_,,,.,, 
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nego 10-49 " drinisu.ie, r,-,hotv Z'1Stiiną z „,.,.,,..11„i svtm>rii Zn ,..,.:>ii I t\-k'ł cih. }hnryk;:i .Po11h111" ....,.c.r.,.,h.1 rn:'.ls ~ n 1. ";"Slil-! ·1i~ nfl i-:t.~p11 i;:ir;ych gromad: 
Miejski 'iomisariat M. o miejsca r0zpocz~t':'. I ]\fi"i~1d 11wz~lr--1ril i<'h proś- i "11'.l'"'"·+ehi. fr:i'1('11Skte'.;'1, 0· 1 k:i "-'~'" P,.'l;1J:nn . 7. rr0sbą 0 'i ·v. .,.„,'nle OdrriW."'Ż. - N_ je-

10-4 • wu ,ttfa.dł'.'.;!I) w I'intrko··-i„ i eh . l""ln'.JC Oi1 y;~-<1· :ih T<i,1! 11r:: '-la~ Wir\ld. r;i--.k:un !.fa1y, 
Straż ł~ . .'lrna 10-72 p. lł_!!!„ . Kr11kowsk;~g'1 pn,w·t:c1ł nrn- 1i !=}~t.idd w L0n„1, który pr~~lr"urm':lnów i Wćlk1. Plcbań-
Szpital ŚW'. Trójcy 1070 Uunrczne rozprawy fakt llń.ądz!'ni;i tei'tr11 k1'kio ZMcZ' ·ł f'l'.'\~·dn1 !l'.11:l\•-"J1" 1e ·lt", w '!mini~ Ruda Ma!evJcc 

Pogotou10 lekars!ne nocne nl ... _. . 1 . u· k ,, I t „",.~· + ... ~+ 1., ,_. ł„kl ·• ;.,,_, „, 'n · 1 \V _ 
Stalina 45, tel 10 Oł za "\VVkroc;ir~.., ~ .lk~rn<> a<~rn :n strac'\ j11e c1t ,„ L 10tr QV. i('. • ~a ~ ' " „.,~: -· r1l ••. 11,1e - :~.- „ ;':,~ rJ.,,a, ~1,:: {a," y · · , · . , . . I ()~)ywiitele M opra ro N'd 11 \.' F1citrk" •' .'!. I n'l P. .1„, 1 n. \\ ~ ..,~yn..., 1'.fa 

Zarząd MleJS n w P10tr- rOZ!)ra1vy Z"'. cip1lstwri. zaklri . . . . . · I . I ''o:-ows::1 Y\ly:::;::yna rałkow 
DYŻURY LEKARZY kawie prz;;stą.nił do odbywa 1 cf1ll.ic SJ)(lkoju pnhlicz.'1ego,' 1:17 "'";'Jrkt S""n:"· i;ponąc7! Tr:--tr_ t~'l b~:1::1c .mchn- ~!rn. ' 

Jak podaje UtezpiecreJnb. nfa public~nych rozpraw Z'l m rbpr1estrz;eµ-aniP. or".'.'!- I li 1Rlk_1 ! od ~lt1"'~"~g„ r:ii1.~l'1 m~:. D?.'e1:1 ! ·r11•1 rfdzic m~ż ,,.<. ,~ " „ 
Społeczna w Pi-0trkowie, w v.•vkro""enia k<>rno-acl;nini- i risń·;r, Z"l ni"? igłi-RZ<' •1ie WCll i r.dh~·w;iJ ;:i.nrohy \'I pryw-it- I '111. 1!"7;r1:.:>c prz~d!Jfawirnia I -~~"ro. „t v.; ~t,.;,P 111J :-h Jkuż 

. . d ż .. _,_, ' ' ' . k ' d f t . k . h ,.., 1 . I 1 J J • l • 1 i , I IuYoH'.lDlOnO. V uen1n Il niedzwlę dma ?.O ł>m. y ur s'racyJ'ne O""'c~;~ od'"-""c' '1:1:c,1 m1~!"Z rin o r:: era 11 -ivm m 1 el'<~ :imu o . 1-nu ;"lt- "-' ~7- ;:c ;>r l p10 «KOW3,, c.1 ~. · , ·,,_ t _ : 'ł p ' . 'ć' ·· "~'"'--' •v•„, k · • 1 1 . • . • . • .. vmc111.era,anaczvn1a o świąteczny dz.ienn:v . pełni 1 ::;ię b~dą 0 .,e przv ud·:ble .r-·•rt')~1~ ov.:c~; itp. . . 11''1.. WyRt.ęny t 0 <itru mk "" i .l"'k rov'111nz w szkołar-h wt~J! .:;ntrr;rn Tirirl:J. Narodown w 
będzie dr. Pawło':Vsk1, za:m. 1 pub1 ic7_10 ~ • . ~~li . -i _I Spod;1~w~c się n!ilezy, ;r.<; ł0k słynne~o artysty r<t· slrich naszego po'l"viatu. ?.r,.,, '{oń-'cic't której dążeniem 
przy Al. 3 Maja nr 1::J. Id. : iir'· ~Ckl. _r.'lR d- N°

0
"cte pr~yrzyru sic to w zn~ez-1 clzicrkiego o:ira?COWR byłv ... rnm wvst(''1Ó'.'l rfo~t()f'()\V3• '1 ;~.,.t ;ol;':trir'1'ko-~·"nie ca'1"''0 ~„n 1• cier 1e3 :\.3 y ar:i o „ · d t · · ,., · · ., „ .. ~" J" „... . ' 

.,,;;.~, p~„.: Zarz; cl z; MieJ· n~-m : ori:n16u o przrs l"'Z!E'J!a I l-'.c·1źrcm d:-i d1lnzcj P":l"Y. I il\' Z'.'Sł ie on pot rv·h 'O'Vi b, Rozdzielnia „G!osu P1otrkow 
"kiego" ul. Elowack1ego Nr 
26, Tel. 15-40. 

-.,, .., • . • - rnn ri.zeprn w 1117.r~ pewn1 0 ~ , . . , _._ ł • , 'ł ~ d · , · l 
sk;111 ul. Słowi>.ck;eg'1 13. I r.1.ęśS El'h'iłeczeńst·m\ piotr- . s 1.cmo. 7'11ll1.ert:"''"'? s1~ ~7..{0.. " ':io 7.J<l~'ac si~ na.~-,. 

Odbyuz.ć si~ hr,:-dą tutaj kowsl~ic~o. tvm V\ ~'d71"'ł Kn'.tu:'. i. sz.tu , ~.y, ze sp0tk~ się on z ne..e- SKIERU!.CWICE 
----..-.--------~---..-- ~ __ _ ™ , k1 rirzy Zarz~c1z1~ 1cJs1um żytym uzriamcm ZP strony I Knm;:;fo 3po!::c::ve w Skier 

w Piotrkowie. ;JzlQki po,ar I nauczyc!elstwa·. • 1 · iJwic„rh rrzep1·owatlzily 
· "ont.ro'ę za';:lr-" ·Sw i warszta Kursy dla kolejarzy 

Kron.ika rozpoczną się w nr7.vszłym tvgodn;u. 
DRZEWKA l suacer6w st a ci P. os0b0wa 

W wyniku n.kr.ii na pota
·e„nnyn 11boiu zlane.no r::eź-
1i':a Hir<cz"dH•;;a I<cn·;i:-::k;„_ 
"'O. z1mil"fzka1ego przv uli
~y B?limowskiei Nr 3 i ~pi-

z inicjatyvry koła. Związ · krt3b szkoły r- Jdstawowej, 1 cze1'tników kursu administra NAI,EżY f.JHRONlć I n'i. które.i zn'1.la.„ł się ce?: bi-
ków Zawodowych Kolejarzy i Łr?ą mogli ten brak uzupeł ~:VI jnJego -w .Icik~J~r zz_Ied{ przy Drzewka. sadz-:>ne wz1łuż letn. . Na . zwrócon~ przf?z 
W Pl.otrk""'ńe ""'dJ'0 ta 7.,"s1a me. 1 - ,rinonow. na J nvm. · f1•nl·c1nn°~usz" 'tO u•v ... --

vvu ,,~ " ·•·J • • • • • l · .;.. d •. k • · : ,_ nlic wokół nlaców I sk:ve- · ·' .. · <-.' :· ". ~- ';·~· ~e w. najbłi:=szvm czas1~ sze Wy_.irłady oraz z_arnc1a 11"ł {d lć. "b.,. dm01l1l yrfmeh ~ 'i rów' "" ozdoba n:iszeao mia. ' OleJmk 0dp0·.viedz1ał w ,_,_ ~no 5 protol:Mów za !lprr')
·1a.ż mięsa w· dJ.li bezmi~sne. „ . · 1 . t)raktvczne odbyixrnć się hę- t n a ?: ą znam !'W l)W- • ., • .- ,.. , : 

6
,_ z ok ri 

raka vkcJa d_o kszt• u a ci:tJąca ·1 dą dla uciestnikó.._., l.•11rsu . 'Ista. N:o.leży je wię::! "hronić 1·. ,;u~c_.~. sphos . ';- '.R prz. r -• 'd 1 ,„ ~ cy. czeme o 'l">/·ąznJaci..T~ na W v.·yi1;k·1 kontroli w sk1e wsro. pra<Jowiu rnw par'>'.':O I rz<-m~cślniczego w Gimna- OtwP.rcie obu k•1rSÓ\" - Pr7ed zniFz~eniem. Nie Fto .. , . - '. , „ - .' . ~ . -
l - • na .' . . 1 1 d t . ;„ 11 er("me l{nleir)IJ.rym pt'Z?Dl- 1n h 1 z k~::idach pracy pr„y .zownt. ~t~'larte zostaną 'W;3. · zjum Mechanicznym, dla u- 1 stą.pi 1 lutego br. su •ą się Jec nii { ,., ~P.'o '1' ·• 1 6 · · j d · ł · 

kursy Jeden dla pracow!ll-1 1,tórzy ohvwnt 0 1e i tak. rb. s ,w gr~zi k?-r'l.. . . .. ;p:rn°1 „r.~01sprzłe atzy s ~111_11kY 
' Pl t I · E · Pr7eC1"11,~ Ole1n1k0Wl ""'I· i r "r,n„. . z . s ra'"'amar ę kó t d . h d . an f'WS n . U'!'Cl1ll1.SZ 7.e - . " . . .. , T • ~ • • "' 7 w, za ,ru nwnyc w v.a- w t d k '• , . y ł. . ~ k 1 · 

1

. Sll'!le zostało dotties.;r·-'~ ltar <' n1:n"' !l..a1.1aszczykową z I~o-
le administ_racji,. dla ta. k zros pro u Cll margaryny ~Sl ~00 pow. mri.r l'IW"lOe l'0niiBalcelów WoleJ· niBiał '!O. będac w Pjntrk .... 1vie ~o- ne. ,_ · . . a~ Z\Vanych ::.dmnktow s!uzby • t .

1 
ó. • h . Z..\T\Łó{Tł. ·,'l rirzy ul. S1enk1sw1C'z'l 20 

nie technicznej, drugi prze- Państwowe zakłady pro· uruchomieniu z a kJ ad 6 w ~~s aw\. sw pl wd oz ?2 opi~-, S·?OKó·J NOUNi 1-twiardzono brak cennika na 
h , dl _, k . t <i n:i. u icy. o c7.as ,„~o l'l'f' · . . 11 ~ 1. znaczony .ęn.z1e a pracow 1u UJące mr..rgarynę wy wo „Amada" w Gdailsku. Pr7.f obecności konie obgryz!y W_oszcznk Wincenty, mi~Jzl ·~-:. . . . • 

ników warszt? fowych, lttó-

1 

rt.yłv w roku ubie~lym oko- widywana produkcja w roku dro:nwk"l.. I 1,_an:ec Pio~rko~a. Z'lajdujllc --~!':1e:1czc1.wyn~1 k.up:-am1 „ i 
rzy będl} mogli pogłębić \vie to 14.000 wn margaryny. co bież'1cym wyniesie około 15 . 1 , się w stinne riw.nvrn krzy-1 , „.-zr11k<tm1 n1ął się Inspe~-
dzę fachową w zakresie to- 1 w porównan'u z rokiem Za ruędba.stwo to RJhSany r?::ił r p· t~' ' ~· t'.Jrat Kcimisji Spe~jalnej. 19 '7 ł k tys. ton. został ob. p1"„•...,~rskiemu , ~· ~a u _JCY IO '.,owa „a- I karstwa i flusarstwa. I -. oznaczd przesz o 6- ro nrotokół. · A~c~Jąc cisz„ nocn~ po g-0_ 1 ~-· . _ --- ________ 

Po za.końc:eniu kursu, któ tnv wzrost produkcji. W latach najhliżc;zych pro .- dzime 12. Usnoknił go ·lo-
ry trwać będzie pćł roku. o- W roku bieżącym - wo- jektuje sie stałe zwięksr.e- NIE WALESAC SI'<' niero r>rzecbodz:;i.ry 'Patrol 
raz po złożeniu odpow:ed- 'Jer zwiększunr:go zapotrze- ni? produkcii do wv- ~ "i! MO. donrnwadzaiąr ,.,.

0 
do 

nich egzaminó·.v uczestnicy no wania na tłuszcze roślinne sokośc1 50 tys. ton roczn P PO STACJI KOLEJOWEJ P:OT'łisariatu. " · " Złóż ofiarę 
otrzymają dyplomy czebd- - rynek krajowy otrzyma I co pozwoli na zwiększeni1:' Olejnik Ireneusz. Z<tm. w/ PI7Pcjw1m k"l"Z"kliwemu o- na 
nicze. Ponadto kursr:tnci, któ i1:;-szcze wi<,ksze i1oścj mar ',->.ożycta margaryny do 2 kg Pi~trkowie przy , ul. Wiśla- nojo'l'li sr>isiine Ż~:;tab dl)niej D z· 
rzy nie mają cenzusu w za- ;aryny. Uzyska się to dzięh ·0cznie na glowę ludności. neJ 20, obrał sobie za teren sienie kP.rne. rpOmCt lm0\11 ą 

•••••••••m•m••ft••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••P•••••••••••••••••••••••••••••••••• 
.,. eodor Dr eis er 21 czwartego lipca było ze trzyd71eśc1, ale wczoraj rozjechali zanim powz'ął takle postanow-enie? Zacząć ma teraz na 

s'.ę wszyscy_ nowo.„ Od pncząlku? 

T ragediO AmerykańskO 
Zbliżywszy ~11, d,, autubus•J zatrwoży! się niemało, 

zobaczywszy, że samochód prowadzi<' będz:e ten sam 
przewodnik, k tóre<:10 już raz widz1a/ w Big Bit tern Co 
to będz:e, jeżeli gr tP"P! porna? Przypomni s"bie zaraz 
prześl:czne auto Finchleyów. Bert;nę 1 Stuarta, Sondrę 
i Jego, a Granta 1 Hcirley11 rlo~konRle bP,dzle pamiętał_ bo 
z nim rozmawhili Ten sam timny. lodowaty p0t.. który 
go często oblewał r0dczas rozmyśliiń ostatniego · ty1<todnia, 
pokrył mu znowu twl'll 7 i rece 

JakżP. on tn wszyslkn obmvśltl1 .Jak1Pi f.(łupie robił 
plany Czyż moz~ .;!e spodzie~nić. że ud;i mu się cale 
przeds1ęwzięr.:e. jeżeli z1iraz na wstępie P"Pelnil błąd? 
R6"1nie głuolo 7.rob!ł. przyjech;iwE.7.y z Lycurgus do utlca 
we własnym kapel11szu. 

WjechaE między nieruchome. wysokie świerki, oClie- Roberta zaś. siec!ZljC k,11 0 niego, odczuwała pełnię ra-
niające żółtą drogę I owiał 1cn w samo południe chłód dości. Każda 'Jto chv. na zbl'ia 1 ą ku małżeń,twu z Cly
i ci~za Mi1al! ciemne c!enie brunatne I zielone wgłębie- dem. .Jutro. iw• iutrol A teraz t.ika m1l<1 wvcieczk:i, 
n1a I ustronne zakątki lasu. Gdz:eś z dala nieb!eskie o które.I Clyde mówll iekby m ala stanowić n;ezwyk:e 
~ójk! wydawały swe metaliczr,e okrzyki, polne wróble ważną chwilę w Je.l żyt'tU 
ćwierkały na gałązkach. chór ptasich głosów przen;kal - Pan chyba nie ma zflmiaru pozo~tać tuta1 dłużej -
srebrne cien:e lasu <1clezwał ~1e znowu orzew·1rlnik. - '1,';lc!zialem, że ran 

Roberta. gdy milali drewniane mostki, ptzerzucone tsm - wska7.ał głnwą w k:erunku Gun Lodge - p'lzo&ta-
narl wąskimi strumyczkam!. zwr~cala uwagę na przejrzy- wł wali7kę w:Plmoine• oani 
st ość I połysk wodv mówiąc z 7.arhwytem: - Nie. wrliclm:v t::im wierzo1 em. 0 8.10. Czy 7 powro-

- .fak'.eż to przf'~licmel Slyszysz, Clydz1e. jak ta tern te?: rlMtan1Pmy się autohu~en11 
woda S7.emrzf'? Jak świeże jf'~t pnwietrzel... - Natu„::iln1e. 

A jej śmierć sądzona! Ma prtec;et umrz<'ć t to za - Zllpi>wniann mn'" o tvm w Gra~i: L:ike 
chwilę! Boże! P'J kiego llrha w~pntn ' ni.il teraz o Gra~s Lake? Chyba 

A leżeli w 81g Blttern przy gospodzie 1 przys1ani b~- tin tn, żehv kiiżd.v wlPd1.1;il ~e był t::im z Rnherta. Ale 
oz1" dużn osól:l?.„ elb0 1ezlorn będz:e otoczone .lak Gra$• ~ki!d. u rfoibla wzięln mu se z '<t walizka •. wielmożnej 
Lilki> ::lmator::im1 ryboló11tw11 1 nie bę<lz:e można zn;ile7ć nan1"? N rs moźp ollnnwa<" ~"ego nn~::i? \.Y1dorznie wziął 

Na szczęście priewodni)( wcale go nle 
go nawet z pPwnyrr. uic·ek;iw:enlem: 

~wobodnf'qo miejsca? Nap·awd·~. że też 0 tym nlP pomv- ich 7.a m::iłże1i~two Dl11r1pg" tn J?n tak 7.oz1w1łn że on 
pr')znał. Zapyta! śliil wcale! z pewnoścla BI.Il B.tlern nie będzie tak op11. w-riąl ZP rnhą wali1ke :i nn<1 p~rn-tflw:ł;i swoją, TÓ •7.cze-

stoszale, .lak ~ sob·e wyobrate. a przynaimmeJ dZ1$laJ, gólnP! Co za natrectwnl Skaó mu ~1ę to wzięło? Czy VJ 
- .Jedziecie. państwo, do B g Bittem? Pierwszy ra7-? 
Clyde poczuł niewymowną ulgę, ale c;iły jeszcze drfa 

cy odpowiedzi&!: 

iak to byłn w Gra~s Lake.. A co wt.,.dy? co ważnego, c1v oril SH m;i1żeń~twem. czy n·p? Co to 
Uciekać.„ Ucif'kaćl t nlPch !~ę co chce dz:e·e Zam1dto koi:in może ohchnd11ć? A le Qr!.vov !'1t id.o przeknnał, 7e 

~ię męczy ·. zamęc1v się chybf. na śmierć. Jeie I b<>dz:e n;e sa ma17eńiotwpm mogl0h.v to nznar-..ać_ że ona wybra 
l::i i;ię n;i wvcie-c1.ke 1 1Rklms ohcvm ~7/ ·1".Jpkiem Natu-nad sobą zapyt;ił: - Dużo dłużej o tym rozmyślał" Skąt! s.e wz.ę.la ta mv~i. żeby ralnie! No wlafo'e! .J„~t o=:e czym martwić! · 

zapewnić sobie szczęście przf'2 speln1,,.n:e takieq" 0blęd-
ne2„ czynu? Skąd mu orzy&zlr rlo I!. łowv. żebv .. z:ib1ć . : - Czy je~t tam dużo hnte.1 m:eszkań? - spytała 

- Tak.. - i nie panując 
tam dz'.siaj osób? 

Zanim dokończył 
znów popełn:ł błąr:I 
zapytał? Czyż nigdy 
błędów? 

pytania, od razu spo!>trzegł. że 
Dlaczeqri. 11 Boga, ~'łaśn:e o tn ;:ię 

nie przestsnie popełmać takich 

przeraz!ł, że odpowiedź przewodnika 

zabić„ a potem uc!ec Zab;ć pod pl)zMem wyt>::idku, at>v 
ws1y~r~ byli przekonani. że om utonęl1 ... !'amemu, · M'l'l"' 
mu 7.!lś zostać przy życiu 1 zażywać szc7ę§c!a' .. · 'ohydny 
pomysł • .: Tak Się tym 

doszła do jego 
Niewiele. 

usru jakby z w:eJk:e1 oddall: 
Zaledwie s edem czy osiem o&ób. 

Ale cóż mu pozo~taje lnn~'!ol Jakże lnaczeł może 
Do wybrnąć z teg'J1 Jak? Czyz nle przemyślał wszy&tkieq".>, 

w we :w • 

Roberta 
- O, nlPieden ZRra1 MWl"t niedaleko l!Ospody, d-0 

ktńrPj ied7.1Pmy Wc70r::il bvł t;:im <'ały obóz młodych 
chłopców I oan1pnnk nRrl ~firn\ m hrzeg em 1ez10:-a. Nle
clnleko. mo7e berl:r.iP m1lk::i od g11~podv.: Ale <'ZY d7iś tam 
Jeszcze ~ą, nie wiem Dz1s1iij n.e w:dzialem nik.12-, z nich. 

ro. c. n.) 

WYDAWCA: R.S. W. „Prasa". Korritet RPchikcv,iny. RC'd. i Adm Lódi. PiotrkowR'.rn ~fi Tf'lPfonv. RedRkt.1r Naci. 2łfi 14. Sekretariat :.!54 21. R•·«i n0 cna 172-31. 
Dział of!'łoszeń: Pi1lł.rkl'IWF\kA l'il'i. tel. 111-56.Konto PKO Vll-Hi05. Ze.kl. Gra.i. RSW „Prasa". Adm!nlstracia nie orzv.imu.le odpowiedzilllno~r.i "" t1>rminnwv druk ogłoszeń. 



Str. & 

Państwowy Teatr 
W\•j~:ta. PoL~kiego w Łodzi, 

ul. Ja.racza 27, 

Nr. 2t 

ni1ił o godz. 19,15 komedia 
lle11rylt& Kleist& p. t.: „Rozbi- -------~--------::..-=================:..;==========:::::::::::::::::::::::.._ 
ty dzban". 
Teatr Kameralny Domu ~ol. 

mena. ul. Dasz:\'liskiego 34. 
Dziś ri wl:>. pueJ~tawie.nia. o 

godz. 1 G- cj i l 9 ,15 komedio -
h 1·i.: E. Pirtro"°a. „Wyspa po. 
koju''. 

..,. • fllatou;slcl 

W obronie naszej koszykówki 
O czym powinniśmy pam•ętać jeśli ch~emy dorównać innym 

'Ka~& czynna od 12ei, 
1zs.02. tel. W artyikule tym chciałbym I W k . . .. . . I patronalne. Ambicją każde-

poruszyć sprawę przy- o res1e reorgaruzacJl naszego sportu, kazda Jego . . b . b d _ 
„MELODRAM" szłości polskiej koszykówki gałęź ma wiele jeszcze problemów, nad rozwiązaniem go ~ion~ ~~n~ yc z u .

0 

ul. Traugutta 18 <Gmach OKZZ) tej gałęzi sportu w któreJ' których nie w;:ilno nam dzisiaj przechodzić do porząd- wame . c dloc J~ :ieg~ pkomie-
. , ' k d · z · t k 1 . szczema a cw1czen oszy-

Diliś 0 god:z 19 15 wc:nó'~zes megdys przodowali's'm u z1ennego. zamieszczonym przez nas ar y u e. k' 1•• • 1 d 
. . ...,, ''- E . . . . Y. V! W obronie nasze1· koszyko'wk1·" J·eden z naJ·popularni'eJ·- ow"'1, ktora ze wzg ę u na 

na sztuka Arthura Milli!>ra pt. urop1e i w ktoreJ powmn•- " atr k - ść teJ· nał · spor 
„Synowie'· w przekład.z.ie i re- śmy przodować nadal • szych koszykarzy łódzkich T. Ulatowski porusza wiele a. CYJ~O . " ęzi . 
ży-!leri;i Ryszarda Ordyńs:ki-ego . · 'spraw związanyc. h z przysz~ym rozwojem tego piękne- I tu .1 t~n.ośa sprzętu wmna 

TEATR „OSA" Ostatnie nasze porażki na /go sportu w Polsce, na które należałoby zwrócić uwagę, stac się sportem ro.as. -:-
Tra1Ugutta 1 tel . 272 _ 70 ~ałkaniadz~e i wysokie zwy- jeśli chcemy, aby nasza piłka koszykowa osiągnęła ta-' Częs~o . słys~ymy! ze ci 

CodZ'lennie o 19.30, w n.iedziele cięstwa koszykarzy radziec- _ ką popularność i taki poziom jaki osi ągnęła w ZSRR,, czy ~nru proJektuJą budowę 
! św i ęta o 16 i 19.30 arcywe- kich śwladczą, że w tej ga- czy nawet innych państwach i:omieszczeń sportowych, ale 
wla komedia mu?yczna pt. łęzi sportu n ie czynimy ta- 1 • tylko projektują. 
„P(l ·wanie Sabinek" z J. Wę- kich po:>t~pów, _ja~ich byś~ łej gry. Z nich niewątpliwie braków się nie usunie, że Zacznijmy wreszcie sło-
ąr ·•· "1Il na crele ca~ego :z.es- my ~hcieu. Jaki.mi d:ogam1 mogą wyrosnąć kadry repre- trzeba na to olbrzymich ka· wa obracać w czyn! 

po._ moglibyśmy os1ągnąc ten zentantów. Dlatego im szyb- pitałów i wielkiej ilości rąk INSTRUKTORzy 
Teatr Powszechny cel? ciej rozwiążemy sprawę bu- roboczych, że trzeba niejedno 

Nasi sportowcy 

w życiu pryw3tnym„. 

KAWCZYNSKl 
Codzi<' nnie 0 ~oa z. 19·15 U d · t · · dowy urządzeń sportowych krotnie wielkiego samoza- Równolegle ze sprawą u-

(w niedzi elę i ~ ".-i~ta dwa nrzeil rzą zerua spor owe 1 m- d ń h 
1 struktorzy to są naJ·is~ ' tnieJ· i szkolenia instruktorów, r.arcia ludzi pracuJ·ących dla rzą ze spo:(towyc winno Łódź J·est ośrodki'em 

ptn' ·nia o godz. 16 i 9.15) " nasze• 

'

·_t„'·i Michała Balackiego pt. sze i najważnieJ·sze proble- tym szybciej osiągniemy za- dobra sportu. Nie wolno nam ~ : ~ szkolenie kadry instruk· ł łó . 
,_ v"- go przemys u w kienniczego, 

;Klub Kawalerów". my dzisiejszej koszykówki. mierzony cel. j~dnak poprzestać na tym tc.rskiej. Spojrzyjmy praw-
M d 

nic też dziwnego, -Że więk 
'Ieatr Komedii MuzyczneJ amy całą masę chętnych URZADZENIA SPORTOWE. LO mamy. zie w oczy. Pełnowartościo sz'Jść naszych sportowców pra 

„LUTNIA" do uprawiania tej wspania· . Wei.my pod uwagę w p ier Jak wyobraża~y sobie ,,ych instruktorów mamy w cuje w tej branży. Kawczyń-
Codziennie o godz. 19.15 ope· llllli:llllllllllllllllHlllllllllllllUllllllllllllllllllUllllllllllllllllllll szym rzędzie urządzenie. Za sprka~ęk~udowy1 boisk .do ko· kraju niewielu a i Ci najczę- ski, obiecu jący pięściarz „Wló 

retka Straussa „Baron Cygań · przykład postawimy sobie ~zy ow l ~ Po~~· _Nie .mo- ściej opierają się na przed· kniarza" zatrudniony jest w 
•ki"· ~ ~ t R ~ Łódź. . zemy w teJ chwili hczyc ~a wojennych metodach szko- PZPB Nr 1 i nie może narze 

Teatr Lnlek „ARLEKIN'' r ~ l J ~n Wiemy doskonale, że w mie klub?'. -sportowe ~tóre wię· lenia, które uległy do dzi· kać tak jak Karg'.er na zbyt 
Z.6dt, Piotrkowska 152, . • • ście naszym znajduje _ ię mi- kszosc .swegc kapitału prz~: siaj już wielkim zmianom. łatwą pracę. Kawczyński ma 

telefon 258-99 t k d . p 1 k' znacza3 ą na potrzeby sckc31 Tu trzeba poszukać wyjścia pracę odpowiedzialną, ale wy 

t kt d
. s rzc,ws a ruzyna os 1 'łk ' . . Dl t t · ~ .. M . • wiązuje się z niej dobrze tale 

('odziennie prócz poniedział- pro e ornm zawo ow ·...r.M.C.A. z czterem repre- P~. l noznet a ~g~ :z d ~ytuaCJl. USlmY, dostac jak na dobrego sport~wca 
kóo:v 

0 
godzime 17.ej „DWA · • h zentantami i drużyna TUR g owną. ro ę .w. u owie 0 rego trenera k~ory by i włókniarza przystało. Włók-

~U<'"" \LY I śWIAT CA.LY" narc1ars ,\~C11 z dwoma. Czemu w dużym urz.ąjzen dla pił'ki ~oszrko- pchnął naszą koszykowkę na niarz przoduje w pracy i sp')t 

l"r<11.tii O »Puehar Tatr« procenale zawdzięcza się po weJ muszą odegrac p~ony nowe tory. lc:e! 
"V1 l• ieilzielę i święta dwa wi· wodzenie tych zespołów na 11-1111-1111--1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-11•11-1111-1111-1111-1 

do...-i~ka o 15.tej i 17.tej. WARSZAWA (obs.l. wł.). terenie kraju? Mają gdzie nt@rpe1acjenaszychCzytelników 
J\asa czynna 

0

od godz. 10.ej. p d · C b' t re-zy ent Rzeczypospolitej trenowac. o ro ią pozos a- z d 
Polskiej Bo!esła"v Bierut le drużyny? Czekają więcej OWO n1'cy b. ,,W1'my" chcq trenowac' I. 
objął wysoki protektorat lub mni~j cierpliwi~ na wol 
r.ad międzynarodowymi za- ne godzm~ w sal.1 Y.lV!C~ K• d db d • • I b • ł h k a .~·„·r·r ... + „ ··:'· ~ i „ 

.,::<?, :· .. ' -,_ ', ·•• 
., J'lii-„ . „~.· ) . . :. I . H I . ·"" l't 7 

wodami narciarskimi o ,Pu- lub ;ruR, kt?re _są Je~ynymi ie y o ę zie się wa ne ze rame po qczonyc lub6w Widzewa? 
,, • ' . pom1eszczemam1, gdzie mo- T-<JWarzyszu Redaktorze! W okresie bieżącym - w:e- i zaufan:e, jakim Ich da-

A D f:!A _ „Cn,ahlanka" char Tatr ' ktore od~ędą Sle ?:na uprawiać koszykówkę Sezon zimowy je&t dopraw- my, że trwają prace p_rzygoto rzymy. 
c•)dz: Hi. 18, '.?U; w oiedz. H w Zak«>.ranem, w dn·ach od b~z szkody dla zdrowi:> Za- dy martwym sezon.em dla ta- wawcze przed połączeniem 
film niedozwolony dla mło. '.!3 lutego do 3 marca b.r. znaczyć również musimy, że kich sportów jak p:łka nożna, trzech klubów tj. RTS WI- Nie woln~ Im pozwolić się 
dzieży. _,_ N t Mi<cdzynarodowe zawody żadna z tych sal nie posiada r~czna. le~koatletyka c.zy te- dzewa, KS Podgórza 

1
. KS Wi- sugerować wyczekiwać 

fi ,\f.'l'YK - „DzwonnJ.A z o re . k' p h T t " przeptsowych wymiarów. - ms. lecz me znaczy to Jednak 
Dame'• narc1ars 1e o „ uc ar a r N' 

1 
. . d t . . aby sportowcy tych gałęzi my, lecz jest to sprawa, która na coś niew'..ad')mego. 

d 16 18 30 21, w niedz. b d . . . . . ie epieJ prze s awia się ł k . . 1. . . 
f!:O :1. • • • ę ą na3pows:i:nteJszą im- sprawa sal w całej Polsce. prz~~ ca y ,; res zu:1:1y m1e l rue moze i nie powinna hamo-
1:3.30. d 1 dla młodzie· prezą, zorganizowaną w Pol· ?:daJ· emy sobie doskonale ,,pZaroznodniw~ćk . któ . wać uprawiania sportu przez 
film ozwo ony . wo , ry wiosną wy od .k . 
h od lat 16. sce po wojnie. .:;prawę z te~o. ze od razu chodzi na boisko. bieżnię czy zaw m ow. 

F A.TKA - „Słońce wschodzi" „ kort tenisowy. powinien mieć Sweg0 czasu już była p0ru-
codz. 18, 20, w niedi\. 14• 16· D • • • • jakąś zaprawę, aby sezonu szona na łamach ,,Głosu" spra 

. rnm dozwolony od lat 14. ZllSteJSZe imprezy swego nie rozpxzynać na •. su wa o podobnym charakterze w 
GD' "!"IA - „Progr<1.·'l A.;;: .. nl· rowo". Jeżeli całą zimę odpo- stosunku do RTS Widzew, lecz 

nnAr i Kraj. i Zagr, Nr. 5. Boks: hala Wimy-godz. \18 konkurencja męska: HKS czywa, to na wyniki może Ii- niestety, bez skutku a liczv-
~odz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 11.30 towarzyskie zawody: - TUR, godz 19 konkuren- czyć dopiero na koniec sezonu liśmy, że to przyśpleszy ter-
19, 20 i 21. ŁKS - Gwardia (Gdańsk). cja żeńska: ŁKS - 'Włók- - a ~trata długieg<J czasu, min Walnego Zebrania w. wy-

Czekamy na czyn! 

Was zaś tow. Redaktorze 
prosimy o poparcie naszej 
sprawy, bo wydaje nam się, 

że Zarządowt dawnego RTS 
Widzew potrzebny iest bo
dziec d') pracy. 

Następują podpisy zawod
ników Wł. Zw. K.S. „WIMA" H.EL - (dla młodzieży). Zawody o mistrzostwo dru- niarz. , niestety. niepowetowana. mienionych klubów. 

K " ,,.; 1 ... k'' T k t az· . . . 
·· . d 14 żynowe w klasie B: godz. Zawody, heke!..we: w z.,.;e a 0 o 1e1e się z nami, M d 'ś bo · 1 ------------~odz. 1, 18, 20 w me z. · · .r- „. ti. zawodn'.kami d::iwnego klu- Y zi - wie ki Juz 

„_! 1. 2 _. _ ,,Po•trach •ro·rz". 16 w Piotrkowie: Concordia rzu, godz. 11 o mis· trzostwo WIMA, czas - stawi'amy sprawę · <JL 
~ ·"' ~ „ bu Sportoweqo .. '. M · k ki 

r-1 ,1.,_, 1 ~ . '.!n. w •tieaz. H. 16 II - ŁKS II, godz. 17 sala klasv A: Włókniarz - ł„KS Zarząd wybrany w ub. roku warcie i kategorycznie: my arcln 0W$ 
film dozwolonv dlB młodzieży w Aleksandrowie: Dl{S lB. Boisko LKS-u mecz ligo w styczniu nie może poszczy- chcemy rozpocząć treningi i to d . 

l'Olh.'L\ - ',. Ki:pmll to~ · Aleksandrów - Energety- wy ,,M,·słowice" LKS cit: s i ę spee:JRln rm wynikiem ~~ba nam ułatwić 1 udost_ęp- ZlŚ nie Walczy! 
kwa - Ocean Apokojny'' ka. Zawody. towarzvskie: W godz. 18. w <J!.tatniej kadencji. W dzisiejszym meczu plę

śicarskim między ŁKS-em a 
„Gwardią" (Gdańsk). nie doj
dzie d<J ciekawego pojedynku 
w wadze piórkowej między 

Antkiewiczem a Mrac'. nkow
Skim. Pięściarz ŁKS-u doznał 

na ostatnim treningu kontu• 
zjj ręki. a prześwietlen'.e wy
kazało złamanie kości śródrę-

godz. 17, 19, 21; w niedz. 15. Tomaszowie godz. 16: „Pi- ------------------------
film doz.wolony dla. młodzie. lica - Metalowiec, w Pabia Dział olicialnv ŁOZB 

Mamy prawo żądać od na
szych dz!ałaczy klubowych ta
kich jak ob. ob. Tyl, Żyżyń
ski czy Banasiak. aby sprawą 
tą zajęli się .. na serio" . . 

T•;,~EDWIOśN1E „GuTa- nicach: Zryw Pabianice -
mil>lzwilli', Czarni Radomsko. 
~nil:>;, IS. 20. w niedz. 14. 16 Piłka ręczna: sala YMCA, 
film dozwolony dla młodzie. godz. 10.30: zawody towa-

• żv rzyskie zespołów szkolnych 
ROBOTNTK - „Kulisy Wiel. z udziałem Batorego (War

kiej " 0 v ii" szawa). Siatkówka: Gimn. 
god?.:. ' >.30, 18, 20,30, w Batorego - III Państwowe 
11iedz. la Gimnazjum ~eromskiego, 
film niedozwolony dla mło- koszykówka: Gimn. Batore-
•d7ieży. I M .. ki G' ś 

!WMA - „Nauczycielka. bawi go - leJS e unn. Ko 
l'lę" ciuszki. Konkurencja .7.eń .. 
godz. 18, 20, w niedz. 14, 16 ska: Siatkówka: III Pań
film dozwolony od lat 14. stwowe Gimnazjum - XVI 

!Ił.KORD - „Przygoda na wa. Państwowe Gimnazjum. 
kadarh" . . Sala YMCA, godz. 16 za. 
g~dz. 18, 20, w medz. 14? ~6 • wody o mistrzostwo klas 
film dozwolonv dla młodz1ezy. Y 

STYLOWY - ;,skand<J.l" A_ w koszykówce: konkuren 
godz. 18, 20, w niedz. 14, 16. CJa męska; ~<";A - l'„KS. 
film niedozwolony dla mło· konkurencJa zenska: godz. 
iiziety 17: TUR - YMCA, godz. 

AWIT - „Aktorka" 
godz. 18, 20, w niP<lz. 14. 16 „WOLNOść" - Niecierpliwość 
film dozwolony dla młodzieży Serca", 
nd lat 12. godz. 16, 11!, 20, w niedz. 

'l'ĘCZA - „Sępy" I 14.ta 
godz. 16, 18, 20, w niedz. 14 film dozwolony od lat 18. 
film dozwolony dla mło<izie. WfhKNIARZ - „Sępy'' 
ty. godz, 17, 19, 21 ,w niedz. 15 

'f \TRY - „Na tropie zbro~ni" film dozwolony dla młodzie. 
("odz 16, 18.30, 21, w medz. • 
13.30 zy. 

film dozwolony od lat 16. ZACHĘTA - „Sen o milosci" 
WTSŁ.A - „Express Moskwa- godz. 18, 20.30, w niedz. 13, 
Or·f'an Spokojny"' 115,30 

godz lll.3n. 18.30. 20.30, w 
r>iPdz 14.30. 
film dozl"olony dla 'Ułodzieży. 

'J'ł--1125734 -

film dozwolony od lat 18. 
dzieciom do lat 6.ciu wstęp do 

kina w;broniony, 

Komunikat Wydz. Sportowego Nr 23 
1. Zezwala się WZKS Malinowskiego Tadeusza L. 

„\llłókniarz'.' na rozegranie za- K. S„ ponownie zgłoszony do 
wodów towarzyskich w dniu 30 K~. „Metalowiec". 
stycznia rb. z KS ,pwardia'' Szczcpeckiego Leonarda KS. 
we Wrocławiu. „Odzież' ', ponownie zgłoszony 

do KS. „Filmowiec''. 

Wiemy dosk<Jnale że nie są 
oni teraz samodzielni w -okre
sie połączeniowym, ale tak jak 
my. winni Oni doma .e:ać się 
ZW')łan1 a Walnego Zebrania 
od pozostałych klubów - a 
na poparcie mają nasze głosy cza. 

2. Zezwala &ię LKS.owi na 
rozqrranie zawodów towany. 
~kfrh (juniorzy) w dniu 2 lu
t<'go rb. z KS. „Pa.Fa. Wag" 
wu Wrocławiu. 

6. Wyznacza się delegatów Snort •.«J ZSBR 
na zawody o drużynowe mi-

3. Przypomina się kluhom, 
iż zawiadomienia o zaworiach 
winny wpływ11ć na oddLiel
n;v<'h pismach do WS. jak rów. 
nież do WSS. zgodnie z reguła. 
rr.ir.l'm Sportowym PZB. 

Jrdnocześnie prosi sią o or· 
ganiwwanie zawodów w dni 
powl'zrdnic o godz. Hl.ej, ze 
względu na trudności z ohRadą 
sędziowską. 

4. Przypomina eię kluboiii. 
!ż w myśl Komunikatu PZB, 
WS. . zawodnicy, którzy nie 
wykażą się biążeczką zawod. 
r.ic zą, poświadczoną. przez le
karza sportowego nie będą do
puszczani . do zawodów. 

5. Karze się 6.ciotygodniową 
dy~kwalifikacją za podwójne 
podpisanie karty zgłu~zenia z 
•lrtl ~z q. przynależnością do klu. 
lu wymienionego na pierwszym 
miejscu nast1wującyeh zawod
ników: 

strzostwa Okręgu Kl. ,,B'' : 

w dniu 29 stycznia rb. KS. 
„Tramwa,jarz" - KS. „Ko. 
rnh" Piotrków ob. Kuczkow. 
ski ego. 

W dniu 30 stycznia rb. 
„DNS.'' - KS „Energetyka ·' 
ob. Klimczaka. · 

w dniu 30 stycznia rb. „Con
cordia" II - LKS II w Piot.r
J..owie ob. Kuczkowskiego. 

oraz na zawody towarzyskie: 

w driiu 30 stycznia rb. KS. 
„Gwardia'' Gdańsk - LKS. 
ot. Bednarka. 

w dniu ąo stycznia rb. KS. 
„Pilica" - KS. „Metalowiec" 
w Tomaszowie ob. Krysiaka. 

Hokeiści grają o puchar ZSRR 
MOSKWA (obsł, wł.). W]skim. Spotka.nie f!nałowe ro 

siedzibie Komitetu do Spraw zegrane zostanie na stadio
Kultury Fizycmej i Sportu. nie „ moski~wskiego „Dyna-

odbyło się losow.a~e rozgry ~Y : ~~~~~7 z~:;~~ ~ 
wek o puchar Związku Ra- dzieckiego w hokeju rosyj
dzieckiego w hokeju rosyj- skim. r~grywane są już ·po 
skim tzw. „bandy". w roku raz dziesiąty. 

bieżącym uczestniczyć hę-----------
dzie w rozgrywkach 18 naj
silniejsz:vch dniżyn ZSRR. 
W liczbie tej znajdują się 

'lliędzv i"''lyrni moskiewsk!P 

„Dynamo", „Spartak", ,,Tor 
pedo" oraz leningradzki i 
świerdłow~ki „Dom Ofice-
rów". 

Uwaga, 
sportowcy-ucznrowie 

Dnia 30 stycznia 1949 r o 
godz. 11 odbędzie się w gma
chu YMCA zebranie zarządu 
Międzyszkolnego Klubu Spo:. 
towego. 

w dniu 30 stycznia. rb. KS. 
„Zryw'' Pabianice--KS. „Czar 
r1i" RadomRko w Pabianicach 
o:) Rumińskiego. 

Sekretarz 
Przewodniczaey 

Ze w:zględu na ważność ze. 
Rozgrywki zostaną prze- b~ania obecno~ć czł<Jnków za

A. Klimczak. prowadzone w dwóch run- rowno ustępuJą~go iak i no 
WS. Jl.I. 7.'yl. da< . ... ... tamem n-~·. wego Zarządu Jest obowi1p4 _-. „,,,.,. O=uJ:Jl]- kowa. 

l ., • ,t " • • I 1:" I_ : i 1
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